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Zbiorowy głos sumienia.
Czterdziestu czterech, więc znaczny 

oardzo odłam , profesorów uniw ersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie wystoso­
wało list otw arty do swego kolegi, 
a równocześnie posła na  Sejm, prof. 
Adama Krzyżanowskiego w bolesnej 
dla każdego Polaka spraw ie Brześcia.

Wśród podpisów pod listem znajdu­
jemy nazwiska, będące chluba nauki 
polskiej. Nie zbrakło wśród nich ta ­
kich nazwisk, jak Jana Rozwadowskie­
go. prezesa Akademji Umiejętności, 
Ignacego Chrzanowskiego, ks F ijałka, 
biskupa Godlewskiego. W ładysława 
Natartsona Kota. Dyboskiego Sinki, 
Stembacha. Nie przepisujem y tu  całej 
listy, k tóra  niejedno jeszcze nazwisko 
podobnej wagi zawiera. Dla społeczeń­
stwa polskiego ważne przedewszyst- 
kiem jest, że czterdziestu czterech pro­
fesorów najstarszej naszej wszechnicy, 
czterdziestu czterech wychowawców 
warstwy inteligencji w k ra ju  uznało za 
stosowne odezwać się pełnym głosem 
w sprawie, k tó ra  kam ieniem  legia na 
sumieniu narodu. Czterdziestu czte­
rech przedstawicieli najwyższego um y­
słowego kręgu Polski przyszło do prze­
konania, że nie wolno im milczeć, nie 
wolno im zachować bierności moralnej.

L ist profesorów uniw ersytetu Ja ­
giellońskiego do posła z B B. profesora 
Adama Krzyżanowskiego ma znaczenie 
i  to niezwykle dlatego, że podpisała go 
elita um ysłowa naszego społeczeństwa, 
ludzie, których przywykliśmy czcić 
i ludzie, którym  w spraw ach natu ry  
moralnej przywykliśm y ufać bezwzglę­
dnie. L ist ten ma znaczenie w yjątko­
we i dlatego także, że pod treścią swoją 
zespolił — i po raz może pierwszy — 
nazwiska dotychczas po dwóch prze­
ciwległych stojęce brzegach politycz­
nych.

Myliłby się bowiem, ktoby sadził, że 
z apelem do prof. Krzyżanowskiego 
zgłaszają się tylko jego koledzy uni­
wersyteccy, sym patyzujący politycznie 
z „endecja'* czy z „centrolewem". Nie. 
Dla ludzi, znających nastro je sym patji 
politycznych na uniw ersytecie k ra ­
kowskim. nie ta jn a  jest rzeczą, że 
wśród podpisanych nie zbrakło uczo­
nych, którzy w poczuciach swych poli­
tycznych biizcy sa  raczej obozowi sa­
nacji. Mamy tu  nazwiska współpra­
cowników gazet wybitnie prorządo- 
wych. Mamy nazw iska uczonych, któ­
rzy nigdy nie taili swego uczuciowego 
związku z ideologia dzisiejszej większo­
ści sejmowej. Ludzie, którzy w dniach 
16 i 23 listopada r. b. zapewne do urn 
wyborczych składali kartkę z Nr. 1.

Ta to właśnie okoliczność pozwala 
nam uczynić dwa wnioski:

Zespolenie pod listem do posła 
Krzyżanowskiego ludzi wszelkich odła­
mów myśli politycznej wskazuje, że 
spraw a Brześcia przelała się za brzegi 
jakiejkolwiek sprawy wyłącznie tylko 
politycznego charakteru. W ostatnich 
latach niejedna coprawda była ̂ p o ­
dobna sprawa, przy której zwracaliśmy 
uwagę, że dopominając się o spraw ie­
dliwość. kategoriam i nie polityczne :' . 
lecz m orainem i rządzim y się. Niejeden 
zaszedł fakt. który nie dla zysku Poe­
tycznego jakiegoś obozu, lecz dla zdro­
wia Polski powinien był być zakoń­
czony w ym iarem  sprawiedliwości, a ;e 
pozostać nieujawnionym . Najlepsi na­
wet ludzie obozu nam  przeciwnego nie 
chcieli iednak. czy nie mogli zrozu­
mieć tej elem entarne! prawdy, że nic 
tak nie rozprzęga duchowych sił &- 
rodu jak nieukarane zło. Każdy 
szczególny głos protestu naszego brano 
z tam tei strony za zwyczajny m a n e w  
taktyki politycznej. Milczeniem pokr> 
wano i zagłuszano odczucie własnej 
zgrozy, jakie powstawać przecie m u­
siało w duszach ludzi uczciwych. I o t-  
Piero Brześć przerwał tamę.

L ist profesorów uniw ersytetu kia 
kowskiego dopomina sie w gruncie 
rzeczy o to  samo. o  co błaga sum ier ■ 
każdego obywatela: nieci; się odbęd 
niekrepowane niczeni -ledztwo. ktć 
zbada prawdę zarzutów c,licznie d

Prof. Krzyżanowski odpowiada na list 
swo:ch kolegów.

Poseł z Krakowa z listy Be-Be, prof. 
Adam Krzyżanowski w pismach krakow­
skich odpowiada na list profesorów uni­
wersytetu jagiellońskiego w sprawie 
brzeskiej następująco:

Wielce Szanowni Panowie Koledzy!
Na list Panów z dnia 10 b. m., wy­

stosowany do mnie w sprawie Brześcia 
odpowiadam dopiero dziś. ponieważ 
chciałem dać odpowiedź po rozpoczęcia 
obrad w Sejmie nad tę  sprawę.

Już na k ilka dni przed otrzym a­
niem listu  dowiedziałem się z prasy 
o wysoce niepokojących oskarżeniach,
o których w nim mowa. oraz podjąłem 
natychm iast w charakterze posła na 
Sejm kroki, które mi moje sumienie 
podyktowało. Akcji tej także później 
nie poniechałem i ną przyszłość nie

mam zamiaru poniechać, wychodząc 
z Panam i z założenia, że z chwilą wy­
toczenia konkretnych oskarżeń bezwa­
runkowo jest wskazane rychłe podjęcie 
śledztwa przez właściwe władze, oraz 
ukaranie winnych, jeśli śledztwo oskar­
żenia potwierdzi.

List Panów wprawdzie nie zmienił 
mego iuż poprzednio ustalonego stano­
wiska. atoli iest dla mnie cennem 
stwierdzeniem zgodności naszych za­
patrywań  na zasadnicza istotę sprawy 
w rozumieniu, określonem w tej moje] 
odpowiedzi.

Proszę przyjąć wyrazy
wysokiego poważania

Prof. dr. Adam Krzyżanowski,
poseł na Sejm.

K r a k  ów. dnia 19 grudnia 1930 r.

Płk. Kostek-Biernacki na wypoczynku
zagranicą.

Sprawa Korfantego jeszcze nie załatwiona jajc również 
i szeregu innych posłów.

Grójcu, pp. Dubois, Ciołkosza i Bagiń­
skiego, interweniowały u p. Demanta 
w sprawie ich zwolnienia. P. Deraant 
nie mógł udzielić wyraźnej odpowiedzi 
co do dalszego ich losu.

Sprawa p. Korfantego również do­
tychczas nie została jeszcze załatwiona

W a r s z a w a ,  20. 12. (Teł. wł.) Pra­
sa wieczorna donosi, że płk. Kostek- 
Biernacki udał się do niemieckiej ąiiej- 
scowości kuracyjnej Bad Nauheim.

Obowiązki dowódcy 38 p. p. w Prze­
myślu pełni jego zastępca.

W a r s z a w a ,  20. 12. (Tel. wł.) W 
piątek rodziny posłów, więzionych w’

Demonstracja młodzieży w sprawie
brzeskiej.

W a r s z a w a ,  18. 12. (Teł. wł.) W 
jednym  ze średnich zakładów nauko­
wych zdarzył się charakterystyczny 
wypadek, k tóry  ośw ietla nastroie w 
związku z ujaw nieniem  tajemnicy 
brzeskiej. Mianowicie, jak zwykle w 
okresie przedświątecznym, zakład wv 
dawał ulgowe bilety kolejowe tych 
uczniów, którzy pragną święta spę­

dzić poza Warszawą. Wszyscy rrie- 
omaluc zniowie tego zakładu demon­
stracyjnie zażądali biletów do Brze­
ścia. Naturalnie wywołało to wielką 
konsternację w sekretariacie szkoły, 
który wahał się. czy spis z wykazem 
żądanych biletów przesłać do dyrekcji 
kolejowej.

Nowy zastęp emerytów wojskowych.
Liczne przeniesienia oficerów w stan spoczynku z wszystkich 

rodzajów broni. 900 nowych podporuczników rezerwy.
W  a  r  s z a  w a. 20.12. (tel. wł.). U ka­

zał się num er 17 „Dziennika Personal­
nego M. S. W ojsk". w którym zamie­
szczone s ąliczne przeniesienia ofice­
rów w stan spoczynku wszystkich ro­
dzaj! broni. M. in. przeniesiony w stan 
spoczvuku m inister Prystor

Z pośród generałów zostali przenie­
sieni w stan spoczynku następujący 
frener'tłowie: Rybak, Bronisław Sikor- 
-ki. k.alica. Hubicki i Plisowski

Z korpusu oficerów piechoty prze­

niesiono 55 w stan spoczynku kawa- 
leji 11. żandarm erii 16. oficerów sądo­
wych 8, oficerów administracyjnych 52. 
oficerów inżynierii i saperów 20. z_ służ­
by łączności 5. sanitarnych 5. inten­
dentów 8. oficerów uzbrojenia 2. tabo­
rowych i kontrolerów po 1. z ducho­
wieństwa wojskowego 4.

W tym samym „Dzienniku Perso­
nalnym" zamieszczony jest aw ans oko­
ło 900 podchorążych na podporuczni­
ków rezerwy.

już stawianych. Niech chociaż ta spra­
wa znaidzie pełne światło Jak wysoką 
f a l i  wzbiera Iuż dziś ten głos powsze- 
cbi r :i. o tern świadczy jednomyślność 
w p "k ,żonych pod listem do posła Krzy- 
żan i' -*skiego podpisach

C‘ i Ązislejszego dnia. od dnia ogło­
szeń : listu  profesorów uniw ersytetu 
krak wskiego musi w odczuciu na- 

•, szem : odrodzić się otucha, która nie­
stety przedtem m iała powody wpadać 
w r02 :>acz Otucha, że iednak — choć 
nie w Pierwszym term inie — że iednak, 
gdv struny moralne Polaka zanadto 
Już tą  w jestestwie swem obrażone, na- 
s u j  chwila, kiedy sumienie zrzuca

z siebie hamulce taktyczne, kiedy obo­
wiązek wypowiedzenia się etycznego 
droższy jest od kalkulacji politycznej. 
I tak wszędzie być powinno. Dalecy 
jesteśmy od złudzeń, by list profeso­
rów krakowskich, aczkolwiek tak zna­
mienny. zmienił sposobem różdżki cza­
rodziejskiej te atmosferę zacietrzewie­
nia. która nie umiała się nawet w cza­
sie wnoszenia interpelacji sejmowej 
czy mowy posła Rybarskiego zoriento­
wać w istocie rzeczy iak o tern świad­
czyły okrzyki z ław klubu B B i od­
rzucenie nagłości wnio=ku brzeskiego.

Adam Grzymala-Siedlecki, 
(Kurjer Warszawski).

Król hiszpański Alfons XIII, ’
którego chcą strącić z tronu rewolu­

cjoniści hiszpańscy.

Kto zniesławia Polskę?
Prasa prorządowa usiłuje udowo­

dnić. iż ci. którzy ujawnili tajemnicę 
każni brzeskiej i  domagają się ukara­
nia sprawców, zniesławiają Polskę za­
granicą i szkodzą państwu polskiemu. 
Naczelny organ sanacji „Gazeta Pol­
ska" tak się w tej sprawie wypowiada: 

„Mamy do czynienia z wyraźną zdra­
dą stanu, z podkopywaniem się pod po- 
wagę rządu, a jednocześnie pod przy­
szłość i obecną sytuację państwa Tego 
nie można puszczać płazem lub czekać 
n aopamiętanie się tych, co nitf chcielł 
opamiętać się w ciągu lat dziesięciu. 
Polska musi się bronić. Jak — oto py­
tanie. Niewątpliwie przez odpowiednie 
uzupełnienie ustaw. Ale tei przez mo­
ralne całkiem kategoryczne ustosunko­
wanie się dobrych Polaków do nowego 
typu niesłychanych szkodników, których 
otoczyć winna należna pogarda. Dla 
kłamców 1 oszczerców względem własnej 
ojczyzny, w ojczyźnie tej niema miejsca. 
Chyba w marach więziennych."

Według nas jest to chęć wywróce­
nia prawdy do góry nogami. Polsce 
szkodzą ci. którzy są sprawcami kaźni 
brzeskiei i starają się obronić winnych 
czynów, które zniesławiają imię Pol­
ski. Pociągnięcie do odpowiedzialności 
i  ukaranie surowe katów brzeskich 
i ich zwierzchników może jedynie oczy­
ścić imię Polski z hańby.

Ten więc. kto zbrodni broni, a  nie 
ten. kto domaga się jej ukarania, 
szkodzi państwu polskiemu Żadne 
wykręty i harce tu taj na nic się nie 
zdadzą.

Gen. Sikorski w Paryżu.
Bawiący w Paryżu gen. Władysław 

Sikorski był podejmowany ostatnio 
obiadem przez marsza Ik Petaina 
w salonach Cafe de Paris. Przyjęcie 
dla gen. Sikorskiego wydał gen. Wey- 
eand. szef sztabu generalnego arm ji 
francuskiej; na śniadaniu tern między 
innymi, obecny był gen. Gouraud. gu­
bernator wojskowy m iasta Parvża. 
Ostatnio zaś podejmował gen. Sikor­
skiego były premjer i minister wojny, 
obenie minister lotnictwa w gabine­
cie Steega. PainJeve.

W ybitni ci przedstawiciele woj­
skowości i polityki francuskiej, wy­
próbowani przyjaciele Polski, wyka­
zali żywe zaintersowanie przygotowu­
jąca się do druku w wydaniu fran- 
cuskiem książką gen. Sikorskiego o 
sojuszu polsko .  francuskim i ietro 
konsekwencjach dla polityki między­
narodowej.
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Jak byli odżywiani więźniowie w twierdzy
brzeskiej?

' W a r s z a w a ,  19. 12. (Tel wł).  — 
,.Robotnik'* powiada, że czas pobytu 
więźniów brzeskich pod względem od­
żywienia można podzielić na dwa o- 
kresy. Pierwszy od 9 września do 9 
listopada. Jadłospis był w tym czasie 
następujący: Pół żołnierskiej racji
chleba dziennie, ponadto otrzymali na 
śniadania odwar z ziółek bez cukru. 
Na obiad o godz. 12 zupę barwy szaro- 
niebieskiej z kartoflami, do tego trochę 
kapusty, albo buraków, albo marchwi. 
Raz na tydzień więzień otrzymał łyżkę

tłuczonych kartofli a w niedzielę 50 g. 
wygotowanego mięsa. Na wieczór o- 
trzymali tę sarnę zupę co na obiad, ale 
luż bez kartofli. Od 9 listopada poczę­
to więźniom wydawać wikt żołnierski 
kategorji N, sycący, wskutek czego 
wszyscy więźniowie zachorowali na za­
burzenia żołądkowe. Lekarz zaburze­
nia przynisał reakcji wskutek raptow­
nej zmiany pożywienia. Poprawy 
wiktu nie mogli uzyskać nawet obłoż­
nie chorzy i to pomimo interwencji 
'ekarza.

„Płatne piśmidła" oburzają się 
na profesorów Uniw. Jag ellońskiego.

W a r s z a w a ,  19. 12. (Tel. w ł). --?V'ego do orof Krzyżanowskiego : sta
„Kurjer Poranny" i „Gazeta Polska' 
niewątpliwie Inspirowane z tego same­
go źródła występują przeciwko autorom 
pisma członków uniwersytetu Jagielloń-

kują osobiście prof. Stanlslałwa Kota 
oodeirzewaiac- w nim autora tej cal® 
akcji.

Mjr.

Bliższe szczegóły aresztowania 
majora Kuba!i.

Kubala stwierdza, że memorjałów nie wysyłał I

W  a r s z a w a, 20. 12. (Tel. wł.) P iąt­
kowy „Wieczór Warszawski donosi na­
stępujące szczegóły o aresztowaniu mjr 
Kubali: . .

We wtorek o godz. 5-tej do mieszka­
nia majora przy ul. Foksal 15 m. 7 przy­
byli przedstawiciele wojskowych władz 
sądowo - śledczych, którzy po okazaniu 
polecenia prokuratora przy wojskowym 
sądzie okręgowym w Warszawie prze­
prowadzili w mieszkaniu drobiazgową 
rewizję, poczem aresztowali mjr. Kuba­
lę i mieszkanie opieczętowali.

Opowiadają, że mjr. Kubala został 
oskarżony o to, że do najwyższych czyn­
ników w państwie rozesłał memorjał. 
w którym poddawał ostrej krytyce go­
spodarkę szefa departamentu lotnictwa 
MSWojsk. płk. Rayskiego, o której tas 
dużo mówiono w czasie niepowodzeń 
lotników polskich podczas rajdu Malei 
•łntenty.

nfe wysyłał I nie
p o d p i s y w a ł .

Kubalę po aresztowaniu przeprowa­
dzono do komendy miasta, skąd karetką 
przewieziono do wojskowego areszty 
śledczego przy ul. Dzielnej i osadzono w 
celi nr. 88.

Mjr. Kubala miał oświadczyć, że żad­
nych memorjałów nie wysyłał i nie pod 
pisywał, lecz memorjał taki sam otrzy-

maiMemorjały te były podobno pisane 
na jednej z maszyn, znajdujących się w 
biurach departamentu lotnictwa, do któ­
rych miał dostęp mjr Kubala Gdyby 
tak było. byłaby to okoliczność obciąża­
jąca dla majora. .

Prokurator Konrad Zieliński zazna­
czył, że śledztwo prowadzone jest s 
tempie pospiesznem, tak, aby decyzji 
co do losów mjr. Kubali rozstrzygnęła 
się jeszcze przed świętami.

Socjaliści rządowi „B. B. S.” w sprawie
brzeskiej.

Pod naciskiem opfnjl publicznej poraź pierwszy drgnęli.
Jak wiadomo posłowie B. B. S 

^wchodzący w skład klubu parlamentar 
;«ego B. B„ głosowali razem i  reszt • 
swych kolegów przeciwko nagłość 
wniosku Klubu Narodowego w sprawit 
Brześcia. Teraz jednakowoż, prawdo 
podobnie pod presją opinji publicznej 
„Przedświt", organ naczelny B B. S. po­
daje główne ustępy interpelacji klubów 
eentroyvo - lewicowych z opisem syste­
mu pastwienia się w Brześciu nad wię­
źniami i dodaje do tego następujące u- 

1 wagi:

„Wrażenie, jakie te oskarżenia wy­
wołały wT społeczeństwie, jest najzupei 
niej usprawiedliwione. Zapewnienia 
sawarte w interpelacji, butteą w same- 
rzeczy dreszcz niesłychanej zgrozy i od 
razy .

„Społeczeństwo nie wątpi ani na 
ehwilę, że już zarządzona została i pod 
jęta z całą energją akcja, zmierzająca do 
całkowitego i bezwzględnego wyświe 
tlenia prawdy. Podane zostały konkret­
ne fakty, — takie, jakich cywilizowana 
naród tolerować nie może, jakie cywili­
zowane państwo, jeśli nastąpiły, musi 
bez nardonu wypalić. Jako sprawcy

tych faktów podam zostali oficerowie 
wojska polskiego.

„Nie jest to już żadna sprawa poli­
tyczna, choć sprawę polityczną stara się 
z niej czynić opozycja.

„To stanowisko opozycji nic nas jed­
nak w tym wypadku obchodzić nie mo­
że. Musimy wiedzieć, czy jest prawda 
w okropnych oskarżeniach, a jeśli jest, 
Wszystkie konsekwencje muszą być wy­
ciągnięte".

A w-ięc panowie z B B S. — pod na­
ciskiem opinii publicznej — po raz 
pierwszy drgnęli. Niech tylko nie de­
klamują o apolityczności sprawy Brze­
ścia. Jest ona zagadnieniem z a r ó w n o  
m o r a l n e  m, j a k  p o l i t y c z n e  m. 
Czŷ t nie z politycznych pobudek w y- 
r ó s ł  system brzeskiego pastwienia 
się nad ludźmi bezbronnymi? Czyż 
przy katowaniu nie p o w o ł y w a n o  
s i ę  na motywy polityczne i na wyso­
kie nakazy polityczne? Mówi o nich in­
terpelacja wyraźnie. Dlatego ze moral­
ne i polityczne zwyrodnienie musi ist­
nieć moralna i polityczna odpowie­
dzialność.

Dalszy wzrost bezrobocia.
W czasie jednego miesiąca bezrobocie wzrosło o 66000 łudzi

W a r s z a w a ,  19. 12 (Tel. wł.), — 
Wedle zestawienia Urzędu Pośrednic­
twa Pracy w ciągu tygodnia od 7 do 
13 grudnia było ogółem bezrobotnych 
246.891. W stosunku do poprzedniego 
tygodnia liczba bezrobotnych wzrosła 
o 17 256. Na województwo śląskie nrzv-

pada z tego 2053, Bydgoszcz 744 
znań 398. Gdynia 395. Kalisz 307 
ruń 262, Grudziądz 259, Ostrów 23S 
Mągu mle«iaca liczba bezrobotr 
v zrosła o 66 tys.

Trzecia z rzędu nota niemiecka 
do Ligi Narodów.

Niemcy oskarżają rząd polski o gwałty w stosunku do mniej­
szości niemieckiej. Rząd polski uparcie milczy. Czy rzą­
dów i naszemu nic niewiadomo o bestialskich gwałtach

niemieckich na
B e r l i n ,  19. 12. (PAT.) Dziś przed 

południem rząd Rzeszy za pośrednic­
twem niemieckiego konsula generalnego 
;dr. V5iikersa w Genewie przesłał zastęp­
cy sekretarza generalnego Ligi Pauluc- 
niemu nową notę niemiecką przeciwko 
•Polsce. Nota ta oskarża władze polskie 
o stosowanie teroru wyborczego prze­
ciwko mniejszości niemieckiej na Po- 
mwrzu pelskiem i w Poznańskieio.
. .  w edług untormacji prasy niemiec­
kiej, nota składa się z 3 części: ł) krót­
kiego wstępu, 2) właściwego wyliczenia 
rzekomych wypadków ograniczenia 
praw wyborczych mniejszości niemiec­
kiej oraz 3) wniosków.

Dla uzasadnienia swego oskarżenia 
rząd niemiecki powołuje się na art 7 
umowy o och ranie mniejszości, zawar­
tej w r. 1922 pomiędzy rządem polskim 
9 mocarstwami sojuszniczemu

Not# ma być ogłoszona w oonied?iv 
lek przyszłego tygodnia.

udności polskiej?
t - r l i n ,  20. 12. (Tel. wł.) Trzecia 

nota niemiecka, wręczona w Genewie, 
opiera się głównie na traktacie o mniej­
szościach narodowych i dotyczy zajść 
wyborczych na Pomorzu i w Wielko- 
noisce.

Prasa niemiecka stara się wykazać
różnicę pomiędzy stosunkiem rządu do 
obywateli narodowości polskiej a mniej­
szości narodowych. Rzekomy ucisk 
nniejszości przedstawiony jest jako pro- 
olem międzynarodowy w przeciwień- 
-twie do akcji wyborczej przeciwko opo- 
sycji, uważanej za akcję wewnętrzną.

OOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC

Nasz niedzielny dodatek 
„Życie"

dołączymy dr pizzo do świątecznego 
num eru „Gazety",
oooooooooooooooocoooooooooooo

Ryków podał się do dymisji.
Miejsce jego zajmie Mołotow najbliższy współprac. Stalina

B e r 1 i n, 20. 12. (Tel. wł.) Jak dono­
si Telegraf en - Union z Kowna, prze­
wodniczący rady komisarzy związków 
sowieckich, Ryków, podał się do dymi­
sji. W piśmie, wystosowanem do pre­
zydium centralnego komitetu wykonaw­
czego, Ryków tłomaczy swój krok nad­
wyrężonym stanem zdrowia.

Po półgodzinnej dyskusji prezydium 
komitetu pod przewodnictwem Kalini­
na postanowiło przyjąć dymisje Rvko-

wa. Równocześnie jako jego następcę 
wybrano Molotowa. najbliższego współ 
pracownika Stalina.

M o s k w a ,  19 12. (PAT.) Centralny 
komitet wykonaw. Z S. R R zwolnił 
z zajmowanego stanowiska na własne 
żądanie przewodniczącego rady komisa­
rzy ludowych Z. S. R. R„ Rjkowa, i 
mianował na jego miejsce Wiaczesława 
Molotowa.

Niesłychana zbrodnia w gabinecie lekarza
L w ó w ,  19. 12. (PAT.) Dziś przed 

ołudniem w Komarnie pow. Rudki 
/ydarzył się w strząsający wypadek.

Do miejscowego lekarza dr. Blau- 
i-a przybył wieśniak ze wsi Ciszewice, 
lejakl Bunasz, prosząc go o poradę. 
V chwili, gdy lekarz wypisywał re- 
eptę, Bunasz wyjął z przyniesionej ze 
obą torby ostrą siekierę i ugodzi! nią 
lwukrotnie lekarza w tył głowy, zabi- 
ając go na miejscu. Aresztowany, w

czasie zeznan przed policją symulował 
obłąkanie. Mimo to w pewnej chwil* 
jako przyczynę zbrodni podał, że dr. 
Blauer spowodował swego czasu 
śmierć jego żony przez nieumiejętna 
leczenie, za co Bunasz postanowił się 
zemścić.

Dotychczasowe dochodzenia po- 
twierdziły ponad wszelką wątpliwość, 
że morderstwo dokonane zostało i  
premedytacją.

Protest rządu niemieckiego 
w sp awie fałszowania 
sowieckich pieniędzy.

B e r l i n .  20. 12. 30. (Tel. wł.) Z 
Moskwy donoszą, że wczoraj am ba­
sador niemiecki w Moskwie złożył 
protest w rządzie sowieckim przeciw­
ko fałszowaniu sowiekich pieniędzy 
przez samych bolszewików.

Policia berlińska zebra'a 200 bank­
notów sowieckich, które m iały te sa­
me numery. Oprócz tego pewna firma 
niemiecka otrzymała z Moskwy 15.900 
rublj i znaczna część tych banknotów 
miała jednakowe numery.

Bolszewicy utrzym ują, że m usiała 
nastąpić om yłka podczas drukow ania 
banknotów.

t)alsze polepszenie zdrowia 
Poincar go.

P a r y ż .  19. 12 (PAT.l Biuletyn, 
wydany w godzinach rannych, stwier 
dza dalsza poprawę stanu zdrowia 
Poincareeo. Oddech jest prawidłowy, 
ciśnienie krwi normalne.

Choremu w dalszym ciągu po­
trzebny jest zupełny wypoczynek.

Przykre zajście w parla­
mencie belgijskim.

P a r y ż  20. 12. 30. (Tel. wł.) Z 
Brukseli donoszą o przykrym wy­
padku w parlam encie belgijskim. 
Mianowicie ieden z posłów flam andz­
kich nazwał rząd obecny Belgjl, wa­
salem Francii.

Zarzut ten wywołał ostrą replikę 
ze strony m inistra wojny. którv 
oświadczył, że nie będzie reagował na 
zarzuty, które pochodzą z obozu zdraj­
ców Ojczyzny. Na te słęwa drugi po­
seł flam andzki rzucił szklanką w 
głowę m inistra.

Wywiązał sie tum ult. Posiedzenie 
m usiano prz&rwać.

Aresztowanie niesumien­
nych Uizędników.

S o s n o w i e c. 20. 12. (tel wł.). Are­
sztowano tu tai 2 urzędników Towarzy­
stw a Rzemieślniczego, niejakiego Kru­
ka i P iskusa.

Obai aresztow ani przyjmowali o? 
członków Towarzystwa różne podania 
do władz oraz pobierali opłaty za poda­
nia i stemple, następnie podania te 
niszczyli, a  pieniądze zabierali dli 
siebie. . .

W ten sposób jest poszkodowanych 
50 członków na znaczną sumę.

Aresztowanie, bandyty 
i 2-ch funkcjonariuszy 

pocztowych,
S - o s n o w i e c .  19 12 (PAT.). Głó­

wny sprawca śmiałej kradzieży 15.000 
zł. z u r/ed u  Docźtowego w Wolbromiu 
został aresztowany. Jes tnim  znany 
bandyta Jan Papai. .

W związku z ta kradzieżą policji 
aresztowała również listonosza Febn 
skiego oraz woźnice am bulansu poczto 
wego Woiczyńskiego. ________

Napad rabunkowy na 
kasjera bankowego.

Ł ó d ź . 20 12. (tel. wł.) Wczora. 
wieczorem dokonano napadu rabunko­
wego na kasiera jednego z banków, na 
zwi3kiem Glueksman. . .

Kiedy Giucksman wchodzi do sieni 
domu. w którem mieszka, uderzony zo­
stał łomem Żelaznem w glowe z tvlu, 
skutkiem czego padł straciwszy przy­
tomność.

Rabusie zabrali mu teke w które 
było 2 000 zl gotówki ora-’ weksle 1 hi 
lety loteryjne na sumę 50 000 zl

Składaic’*e datki
Ua gwiazdkę dla Pchrooiska d'a Nie 

w-domycb ul. KoUataia *3*14. 
Telefon 112-



Potępienie napaści niemieckich 
na Polaków w Ziemi Złotowskiej,

Dla zanotowania 
w pamięci.

W a r s z a w a ,  19. 12. (TeJ. wł.). — 
.Robotnik" przypom ina, że na hi- 
itorycznem posiedzeniu Koła polskie­
go w Krakow ie dnia 17 m aja 1918 roku, 
kiedy proklam ow ano uroczyście praw e 
Polski do niepodległości i zjednocze­
nia, dwóch ludzi glosowało przeciwko 
ichwale: Dawid Abramowicz i Andrzej 
Lubomirski, ten sam, który przewod­
niczył pierwszem u posiedzeniu czwar­
tego Sejmu.

Wykopana — przeszłość?
W a r s z a w a ,  19. 12. (PAT). Z 

nkazji 100 rocznicy pow stania listopa­
dowego Towarzystwo Przyjaciół Po­
wązek dokonało odkopania „Bratniej 
Mogiły Żołnierzy Polskich" i przenie­
sienia szczątków na cmentarz. Wśród 
odkopanych szczątków poległych zna­
leziono dwa względnie dobrze zacho­
wane szkielety z przestrzęlonemi 
czaszkami, okute w kajdany.

1. JANKOWSKI
po 10 letniej praktyce jako krojczy i mode­
larz usamodzielniłem się przy ul. Sienhie 
Wieża 11 a  i wykonuję garderobę damską 
l męską oraz prace kuśnierskie pod gwaran­

cją dobrego leżenia i wykonania. 
Ceny umiarkowane.

Dr. Izydor ModePki.
pułkownik Szt. Gen. w s. s.

Ignaty fan Paderewski.
iV 70-tą rocznicę urodzin W ielkiego 

Syna Narodu.
III.

Już w roku  1910 pod pom nikiem  
..Grunwaldu", w atm osferze podnie­
conej i szukającej rozwiązania spra­
wy polskiej w jakiejkolw iekbądź for­
mie. Paderew ski ostrzega przed pod­
szeptami wrogów, którzy dążyli do 
rozbicia iednolitości narodowej, wska­
zuje na jasną i silną przyszłość, wzy­
wa do .rozw agi, cierpliwości i tej 
dobrej woli. bez którei nie m a ani 
cnót cichych, an i sław nych czynów.

Rok 1910 — to rok. w którym  za­
miera praca kom pozytorska Paderew ­
skiego. Od tej chwili całą swoią 
pracę j troskę skierow ule ku swoje­
mu Narodowi, jego położeniu i iu tru  
w myśl hasła które wypowiedział w 
słowach: „najp ierw  Ojczyzna, późr^ej
sztuka".

Paderew ski z w ybuchem  wrojny 
światowej staną ł odrazu do stronie 
aliantów. a przeciw państw om  cen­
tralnym.

I rozpoczął ten wielki mąż akcje 
na terenie m iędzynarodowym  w celu 
orzyiścia z pom ocą własnym  roda­
kom Przy poparciu w ielkich serc i 
umysłów poU kirh. by wspomnieć ty l­
ko Henryka Sienkiewicza i A n to n io  
Osuchowskiego, zakłada Komitet Ra­
tunkowy dla ofiar wojny wr Polsce, 
który £ czasem  scentralizow ał nie-

M i a s t e c z k o ,  w grudniu
Z powodu antypolskich wystąpię; 

„Stah!helmow'ców“ w Zakrzewie, skie 
rowanych szczególnie pod adreserr 
czcigodnego ks. Proboszcza dr. Do 
mańskiego odbyła się w Miasteczku 
dnia 7 b. m. wielka m anifestacja naro­
dowa przeciwko ohydnym napaściom 
niemieckim. W m anifestacji tej udzia 
brały wszystkie miejscowe organizacje 
i okolicznych miejscowości z Kolejo- 
wem Przysposobieniem Wojskowem — 
nadto tłum y publiczności.

Pochód sformował się na rynku w 
Miasteczku, skąd wyruszył ulicą Ko­
ściuszki przed dom znanego hakatysty 
niemieckiego Neum anna Do zgroma­
dzonych manifestantów przemówił w 
mocnych słowach p. Ślósaraki. piętmi 
jąc w ostrych słowach haniebne wy«tą 
pienia „Stahlhelmu" i pogróżki, skie 
rowane pod adresem ks. prób Domań 
skiego. W końcu swego przemówienia 
mówca, posługując się słowami nie­
mieckiego prowodyra „bis hier und 
nicht weiter". stwierdził, że jeżeli wy­
bryki potomków krzyżactwa z poza 
kordonu nie ustaną, to naród polski 
wyciągnie z tego postępowania jak 
najdalej idące konsekwencje. Jeżeli 
‘utejsi przywódcy hakatyrm u riermec

Skazanie kierowników 
cukrowni w Chełmży.

T o r u ń ,  18. 12. (PAT.) We środę 
wieczorem zakończyła się w sądzie 
okręgowym w Toruniu 5-dniowa roz­
praw a przeciwko kierownikom cu­
krowni w Chełmży: Kazimierzowi Or- 
lewiczowi, inspektorow i cukrowni, 
Ernestowi Langemu, dyrektorowi i 
Adolfowi Buschowi, oskarżonym o to, 
że od r. 1925 do kw ietnia r. b. mie-* 
szali saletrę, służącą do uprawy ziemi 
pod buraki, z piaskiem, czyniąc to w 
zamiarze przysporzenia sobie i cukro­
wni korzyści m aterjalnych, w skutek 
czego tak cukrownia, jak i jej odbior­
cy ponieśli straty , przewyższające su­
mę 200 tys. zł.

Sąd wydał wyrok, na podstawie 
którego Orlewicz został skazany na 
6 miesięcy więzienia, Lange na 2 mie­
siące więzienia a  Busch został uwol­
niony od winy i kary.

Obaj skazani m ają  ponieść również 
koszta postępowania sądowego.

Czy jesteś członkiem 
Czerwonego Krzyża ?

tylko akcję charytatyw ną, ale także 
i polityczną w walce o niepodległość 
Polski zjednoczonej.

I wtedy kiedy nie każdy_ jeszcze 
um ysł polityczny zdawał sobie sp ra ­
wę z roli Stanów  Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej, a  w kraju  czynniki 
aktyw istyczne naw et ją lekceważyły, 
Paderew ski w ykazuje niezwykły 
zmysł politycznego przewidywania i 
cały swój wysiłek skierowuje w łaśnie 
tam . przenosząc się w kw ietniu 1915 
roku  na  ziemię wolnych Ameryka- 
nów.

Tu rozpoczyna swoją w skutkach 
dla całego narodu i państw a wielką, 
niezm ordowaną i błógoslawioną akcię. 
W Chicago, w czasie odsłonięcia po­
m nika Kościuszki, wypowiada proste, 
tak jak całe jego życie i postępowa­
nie słowa, credo swojego życia: 
„Myśl o Polsce, wielkiej i silnej, wol­
nej i niepodległej, była i jest treścią 
mojego Istnienia; urzeczywistnienie 
iei byto i jest jedynym celem mojego 
życia".

Rozwija więc organizację pomocy 
rodakrm . znoszącym okropności woj­
ny wciąga w te akcję najpotężniejsze 
organizacje społeczne 1 iej kierowni­
ków by wymienić tylko wielkiego 
Hoovera. obecnego prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. Pomocą w tei akcn 
jest m u niezm ordowana współora 
cowniczka i towarzvszka życia. Hele­
na Paderew ska która  rozwinęła za­
dziwia iaca wprost w wynikach prace 
wśród kobiet i oraanizaryi kobiecych. 
=taiac godnie obok swoieeo wielkiego 
męża. iako wielka organizatorka, a 
zakazem iak i iei maż szczodra ’

,:ego me podejm ą natychm iast kro 
;ów, ażeby po stronie niemieckiej po 
iobne wybryki się nie powtarzały, tc 
mogą być przekonani, że każdy cios 
każde uderzenie w stronę Polaków, 
znajdzie echo po stronie polskiej.

Po odczytaniu rezolucji zabrał je 
szcze głos p. burm istrz Ziarnek, po 
czeny po odśpiewaniu „Roty" pochód 
•-O7\vtą7ar>o nu. rvnku.

Napad na ambulans.
W i l n o .  19. 12. (PAT.J Z pograni­

cza sowieckiego donoszą, że w nocy 
z dn. 15 na 16 grudnia br. 10 uzbrojo­
nych partyzantów dokonało napadu 
na sowiecki am bulans pocztowy, wio­
zący pieniądze na stację kolejowa 
Niegorełoje.

Partyzanci stoczyli krw aw a po­
tyczkę ze straże am bulansu, podczas 
której trzech napastników zostało za­
strzelonych Na odgłos tych strzałów 
przybył oddział milicji wobec czego 
napastnicy m usieli zbiec.

Jak „Chrześcijańska" Demokracja 
„bawi się" losem Korfantego.

„K urjer Poznański" pisze:
Pod tytułem  „Z kuchni politycz­

nej" „Dziennik Bydgoski" i „Nowy 
Kurjer". organy Ch. D. p. Teski, za­
mieściły następująca niesm aczną k a ­
rykaturę  Korfantego, który — nad­
mienić jeszcze należy — jest wodzom

Ch. D. i byl przez nią postawiony na 
czele wszystkich list wyborczych w 
Poznańskiem z wyjątkiem okręgu 
bydgoskiego. Niech Czytelnicy sami 
ocenią tę „chrześcijańską" „moral­
ność'. Oto jej oblicze:

Z kuchni politycznej

Zdaje się, że tę najgrubszą rybę Pan Marszałek chowa dla siebie na wilję

ofiarna Polka i obywatelka.
Z drugiej strony Paderewski, nie 

poprzestając na akcji pomocy, rozpo­
czyna żywą działalność polityczną i 
dyplomatyczną, a wchodząc w ścisłe 
porozumienie z Polskim  Centralnym 
Komitetem Ratunkowym  w Ameryce, 
tworzy dla całej polskiej jedną cen­
tralę w W aszyngtonie. Pierwszą, po­
ważniejsze znaczenie polityczne m a­
jącą akcją było .ogłoszenie protestu 
przeciwko w ydanem u aktowi „dwu 
cesarzy" w dniu 5 listopada 1916 ro­
ku. głoszącemu kary k a tu ra ln ą  nie­
podległość Państw a Polskiego; pro­
testu, wypowiadającego, że żądaniem 
Narodu jest Polska wolna, niepodle­
gła i zjednoczona.

Był to krok. szczególnie ze wzglę­
du na osobę Paderewskiego, wartości 
politycznej niepośledniej; krok. na­
praw iający wśród aliantów  zle w ra­
żenie o polityce polskiej, upraw ianej 
w kra ju  pod osłoną władz okupayj- 
nych. Rozwiało to twierdzenie państw  
centralnych j  t. zw. polskich aktyw i­
stów. że cała Polska stoi po stronie 
wrogów ententy. Byl to krok dużego 
rozum u i zm ysłu politycznego.

I wtedy, kiedy na terenach oku­
powanych. w t. zw. niepodległej Pol­
sce. rządzi, niby z racji woiny, but 
pruski i austrjack i wyzwala się po­
woli mvśl polityczna polska, znajduje 
coraz wyraźniejsze oblicze i nabiera 
coraz bardziei konkretnych form. P a­
derewski przeorał eTunt am erykański 
i hasło zjednoczenia i niepodległości 
głoszone przez niego znalazło u z n a je  
i zrozumienie w Ameryce, którei 
wielki mąż stanu  i a rb iter św iata

Wilson, dla hasła tego przez Pade­
rewskiego całkowicie ix>zyskany, je­
szcze przed wypowiedzeniem wojny 
Niemcom, bo w dniu 22 stycznia 1917 
r„ wypowiada oficjalną tezę „że T>o- 
winna istnieć Polska zjednoczona, 
samodzielna i niepodległa".

Był to sukces niezwykły, od tego 
bowiem m om entu zaczyna się zwrot 
światowy na rzecz Polski.

Rok 1917 jest rokiem decydującym 
dla sprawy polskiej, k tóra wreszcie, 
po zam arciu prób w szerszym stylu 
na ziemiach polskich, cały swój ciężar 
gatunkowy przeniosła na arenę al­
iancką. Pozyskane dla sprawy pol­
skiej Stany Zjednoczone wypowiadają 
w dniu 17 kw ienia 1917 roku wojnę 
Niemcom.

Paderew ski apeluje płom ienną mo­
wą do SokolsL' a Polskiego o stwo­
rzenie zawiązku arm ji. uzyskuje w 
dniu  8 października u rządu am ery­
kańskiego zgodę na jej podstawy or­
ganizacyjne, uzyskuje nadto, po pod­
porządkowaniu się tu lsk iem u Komi­
tetowi w Paryżu, m andat oficialnego 
przedstawiciela Narodu w W aszyng­
tonie. iako członek tego Komitetu.

W ten sposób P aderew sk i, swoją 
pracą, niezmordowanemi zabiegami, 
wsparty znakomicie i całą duszą przez 
Polonję am erykańską, której znacze­
nie dla odzyskania niepodległości nie 
zawsze jest należycie doceniane, przy­
czynił się walnie do postawienia i wy. 
grania spraw y polskiej w miejscu 
najwłaściwszem  i  dla wyniku decv- 
dującem.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Od wszelkich przeziębień or­
ganów oddechowych i kaszlu

chronlq znakomicie

0> na&icis wi wszTsflic'' Bulikach > dni.

Z. Kołakowska.

Życzenie.
Życzenie — liczman zdawkowy, wytarty, 
Życzenie — pusty konwenans bez treści, 
Życzenia — mrzonki i życzenia — żarty,
W których się pono nieziszczalne mieści.

A jednak z wiarą myślę o krainie 
Tęsknot gorących i marzeń spełnienia, 
Gdzie żadna prośba człowieka nie ginie,
A wiara każda w prawdę się zamienia.

Bo. choćby nawet próśb glos był najcichszy, 
Zadość się stanie serdecznej potrzebie, 
Jeśli to serce, własne smutki zbywszy,
O szczęście prosić będzie... nie dla siebie—

W.ęc, choć nas dzieli dal tajemna, pusta. 
Choć mi nie dążyć szlakiem Twojej drogi, 
Choć przy spotkaniu milczą nasze usta, 
Choć obce dla mnie Twego domu progi,

Choć wiem jak płonne o szczęściu marzenia, 
Ślę w dal i pustkę, w mrok i zapomnienie, 
Z wiarą niezłomną w Godzinę Ziszczenia, 
Moje dalekie, zbędne Ci życzenie!- —

Wielka burza w Algerze
A 1 g e r, 19. 12 (PAT.) Burza, która 

szalała tu wczoraj, nie poczyniła więk­
szych szkód Zatonęły jedynie 2 stare 
nieuzbrojone statki. Komunikacja zo­
stała przerwana na kilku mniej uczę­
szczanych linjach. Nieznaczne szkody 
poczyniła burza w porcie. Ofiar w lu­
dziach na szczęście niema.

Na linji kolejowej, łączącej Alger z 
Oranem, zniszczony został wskutek ob­
sunięcia się ziemi dworzec kolejowy w 
'"ilianah

Mieczyony od lat 40 wulkan wyrzuca
masy lawy.

Trajrczna śmierć dwóch uczonych z instytutu tropikalnego.
^  . < _____ I . .  u r ln l

B e r  1 i n. 20. 12. (Teł. wł.) Do Iłam-
Ougra nadeo-ia z ouinatry w iuuuuiu.i . 
strasznej śmierci prof. Wernera Bor- 
chardta, zajętego badaniami oraz po­
miarami wulkanu Merapi

Dr. Borchardt, przydzielony do Insty­
tutu tropikalnego w Medami, od dłuż­
szego już czasu badał miejscowe wa­

runki klimatyczne i w tym celu udał 
się w wraz z jednym z asystentów, rów - 
nież Europejczykiem, na szczyt wulka­
nu Merapi, nieczynnego od lat 40 w 
chwili, gdy uczeni zamierzali zejść przy 
pomocy lin do krateru, wulkan zupełnie 
niespodziewanie zaczął wyrzucać wiel 
de masy gorącej lawy Uczeni nie zdą-

Raymond Poincare.
D Jako prezydent Republiki Francuskiej^w roku 1913. 2) 
uroczystości uwolnienia St-asburga. 3) Poincare opuszcza Paląc Ebzejeki 
podczas ostatniego przesilenia gabinetowego. 4. Fotografia wielkiego męża 

stanu, robiona na jesieni r. b.

żyli ujść przed śmiercionośnym żywio­
łem i zanim nadeszła pomoc, zginęli w 
strasznych męczarniach.

Zwłoki ich znaleziono zupełnie zwę­
glone.

A m s t e r d a m ,  20. 12. (Teł wł.) — 
Według doniesień z Batawii, wybuch 
wulkanu Merapi na Sumatrze, w czasie 
którego zginęło dwóch uczonych, człon 
ków instytutu tropikalnego w Medami. 
przyjął bardzo groźne rozmiary Po 
pierwszym wybuchu nastąpił drugi, pc 
którym nieustannie wylewa się gorąca 
lawa. Wielkie jej masy zalały całą oko­
licę.

Według dotychczasowych danych, 
lawa zalała osiedle, w którem znajdo­
wało się około 100 ludzi. Według nie- 
stwierdzonych dotychczas wiadomości, 
większość z nich poniosła śmierć.

B a t a w i a, 19 12. (PAT.) Wulkan 
Merapi, położony w środkowej części 
wyspy Sumatry, wznowił swą czynność 
Wskutek wylewu lawy kilkanaście osób 
poniosło śmierć. Wiele wsi. położonych 
w pobliżu wulkanu, musiano ewakuo­
wać. Istnieje obawa, że wskutek wy­
buchu zginęło 90 osób

Lawa poczyniła wielkie szkody w do 
linach w pobliżu wulkanu.

D A i w k l o f n i a  otrzymają wszyscy abonenci nasi w p ie rw sz e j p o ło w ie  s ty c z n ia

D C Z p i f t t n l C  kalendarz zeszytow y na rok 1931.
H ubert S. Banner.

CZERWONA KOBRA.
Autoryzowany przekład z angielskiego.

68) (Przedruk wzbroniony).
(Ciąg dalszy).

— Zapewniam pana. że to fakt — odpowiedział. — 
Mówią, że ktoś mu pomógł i nie dziwiłbym się. 
Jeszcze jedno,młody człowieku: w razie czego proszę 
pamiętać, że pan i ta  biedna dziewczyna macie we 
mnie oddanego przyjaciela

— Nie zapomnimy — rzekł z drżeniem w głosie 
Piotr.

Pośpieszył do Van den Lacha i zastał go szaleją­
cego przy telefonie. Holender rzucił z trzaskiem  
słuchawkę i otarł pot z czoła.

— Więc uciekł! — wykrzyknął Piotr.
Grubas osunął się na krzesło i wrzasną na boya.
— Piw a — rozkazał. — Ja, drapnął dziś po po­

łudniu ale już go znaleźli.
P io tr odetchnął, nie wiedząc, czy się cieszyć, czy 

smucić Mcżeby jednak było lepiej, gdyby Sergjusz 
uciekł w świat i przepadł....

— Słyszałem, że Alimin. syn Sejauna, przysiągł 
mi, że mnie zabije — oznajmił po chwili milczenia.

— Ja? N’e zrobi tego.
— Dlaczego?
— Bo siedzi w więzieniu
P io tr otworzył szeroko oczy.
— Za co?
Tan den Lach położył rękę na ram ieniu  przy­

ja c ie l .
— Bo i la słyszałem, jakie on miał zamiary 

względem człowieka, który zgubił jego oica. Potem 
u e !ekł -Zaranow i tam to wywietrzało mi z głowy 
W łaśnie przed chwilą dowiedziałem się. że Zaranow 
został odnaleziony. — Zniżył głos i dodał szeptem. — 
Nieżywy.

;— Sergjusz nie żyje?
— Ja  .kerel. znaleziono go na granicy kampongu 

Nangka z nożem w sercu ... Alimin zaś sam oddał 
się w ręce policji, mówiąc: „Zabiłem człowieka który 
zgubi mego ojca, i  jestem szczęśliwy". Widzisz, że

nie o ciebie chodziło.
W sercu P io tra  wezbrała na sekundę litość nad 

człowiekiem, który właściwie nie istniał, potem 
wielka radość, że los oszczędził Oldze hańby śledztwa 
i  sądjh, a wreszcie nagła nadzieja.

— Van den Lach — wyjąkał. — Czy możnaby 
zrobić coś takiego, żeby to wszystko nie doszło do 
wiadomości publicznej?

Holender wyrżnął P io tra między łopatki i wy­
buchnął huraganowym śmiechem.

— Już załatwione — odpowiedział. — W wieczor­
nych pismach będzie wiadomość, że ogólnie kochany 
i szanowany pan Sergjusz Zaranow, który wyjechał 
z domu za interesam i, padł ofiarą napadu rabunko­
wego. W szystkie zdarzenia ubiegłej nocy pozostaną 
tajemnicą.

Piotr zgniótł w uścisku rękę przyjaciela.
— Jesteś szlachetnym człowiekiem—
Van den Lach spłonął rumieńcem.
— Może piwa — rzekł dla pokrycia zakłopotania.
Siedzieli właśnie przy kuflach, gdy przed bramę

zatrzymało się k ilku samochodów i ku werandzie 
podążyła dziwna procesja

— In duivels‘ naam  — zaczął Holender, ale Piotr 
witał już gości. Byli to Tick Jian Swes, Liauw Chang, 
gruby Yu Ching, Yo Kang Wing, Hadżi Mansur, 
a  nawet kwaśny M ahammed bin Saffra. Co mogła 
znaczyć ta masowa wizyta?

P iotr usadowił swoich gości na w erąndne i po­
częstował papierosami. Zapadło kłopotliwe milczenie, 
będące w takich razach odwiecznym zwyczajem ludzi 
Wschodu. Każdy czekał żeby z.aczął kto inny. 
W końcu wywiązała się zdawkowa rozmowa na bie­
żące tem aty i dopiero, gdy omówiono pogodę, urodzaj 
ryżu i ceny produktów, słowem wszystko, co nie rrdr.lo 
nic wspólnego z celem wizyty. Tirk Jian  Swee 
rozejrzał się, chrząknął nerwowo i zaczął niewykle 
urocyzstym tonem:

— T u a n .. my rozumiemy, że tuan wyrządził nam
wielką przysługę, że skierował nasze kroki na ścieżkę 
obowiązku i pomógł nam uratować nasze m aiatki, 
a może nawet życie nasze i naszych najbliższych.....

P io tr chciał zaprotestować, lecz Chińczyk pod­
niósł rękę na znak, że pragnie skończyć.

— Co więcej — ciągnął dalej, — nie spotkaliśmy

dotąd Europejczyka, któryby potrafił wczuć się tak 
dalece w nasz sposób myślenia i nasze zwyczaje, tak 
dobrze prowadzić nasze interesy i tak szczerze współ­
czuć naszym troskom.

Piotr skłonił się lekko. Van den Lach uśmiechnął 
się i zaklął.

— Wobec tego uważam y — kontynuował Jian 
Swee, —‘ że szkoda byłoby dla nas pozbyć się tak 
cennej siły dlatego tylko — urw ał na sekundę, — że 
pewna firm a nie poznała się na swoim włas-nym 
interesie. Oprócz tego, tuan, pragnęlibyśm y się od 
wdzięczyć za to i — spojrzał na Yu Chinga — za 
przysługę oddaną nam  w Sumberawie.

— Ach, bagatelka Yian Swee — przerwał Piotr.
— My się na to inaczej zaptrujem y — odparł 

z powagą kupiec. — Postanowiliśm y wywdzięczyć się 
tuanowi i założyć dla niego pewne przedsiębiorstwo. 
Gwarantujem y zysk siedm iuset guldenów na miesiąc 
i w miarę, jak interes będzie się rozwijał, będzie nas 
tuan móeł spłacać.

— Co?
Piotrowi zabrakło słów. Odszedł w milczeniu 

zacnych przyjaciół, ściskając im ręce. Kiedy wkońcu 
zdobył się na głos i chciał zaprotestować że nie za­
służy sobie na tak wielką nagrodę, goście zatkali 
sobi euszy i ifciekli do samochodów.

Van den Lach sapnął niczem miech, jakby budząc 
się z odrętwienia. P io tr rzucił się na niego, ^prze­
wrócił go na podłogę i usiadł na nim jak na koniu.

—  A nie mówiłem, że są porządni ludzie na 
świecie? — wykrzyknął. Nagle spoważniał, pomógł 
przyjacielowi wstać i rzekł: — Muszę oznajmić Oldze 
dobrą nowinę.

— Teraz bęćfziesz mógł się ożenić — zauważy? 
Holender.

— Możesz nie wątpić ,że to zrobię — odpal 
przyjaciel.

Zastał Nelly Whayle. pogrążoną w lekturze 
Z głębi domu dobiegały dźwięki fortepianu. Wska 
zała głową na drzwi, prowadzące do hallu.

— Cieszę się że pan przeszedł — rzekła sz.ep 
tem. — Po wsi krążą dziwne plotki o Zaranowie 
N aturalnie nie powiedziałem nic Oldze—

(Dokończenie nastąpi)
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PRAWO I BUDŻET.
Przemówienie prezesa Klubu Narodowego posła Romana Rybarskiego, wygłoszone w Sejmie

podczas dyskusji budżetowej 16 grudnia 1930 r.
(Dokończenie).

Problem  oszczędnościowy.
Złagodzić ciężary podatkow e moż- 

,m oczywiście tylko przez oszczędno­
ści i pod tym  względem m a rację p. 
niinister skarbu, bo m iałem  zaszczyt 
to samo m ówić rok tem u, że nie cho­
dzi tu ta j o oszczędności tylko w bud­
żecie skarb u  państw a, ale o oszczę­
dności w calem  obciążeniu publicz- 
nem. k tóre  wedle przytoczonych prze­
ze mnie poprzednio obliczeń docho­
dzi do 4.800.000.000 złotych. Nie zna­
my ściśle dochodu społecznego w 
Polsce, ale licząc te rzeczy dość opty- 
niistyczme. trzeba powiedzieć, że ob­
ciążenie publiczne w Polsce zabiera 
od H do X dochodu społecznego oby­
watela. To nie jest dem agogja. jeśli 

rzeczy podkreśla. To jest rzeczy­
wistość. z k tó rą  trzeba się liczyć.

Jeżeli się mówi o zm niejszeniu 
ciężarów sam orządow ych, jeżeli się 
krytykuje — i słusznie — gospodarkę 
inw estycyjną sam orządów, to pragnę 
stw ierdzić, że inicjatorem , ducnem  
pobudzającym  inw estycje. był r tą d  
przez B ank G ospodarstw a Krąjowego, 
który n iety lko  zachęcał, ale  wprost 
poiecał robienie inw estycyj na  w ięk­
szą skalę.

A jeżeli się mówi o ciężarach ubez 
pieczeń społecznych to chciałbym  za­
pytać. czy są  w ielkie zm iany, o ile 
chodzi o adm in istrac ję  tak  zwanvch 
kas chorych? Albo czy ogłaszane są 
cyfry, k tóreby w ykazyw ały zm niej­
szanie się w ydatków  w tych kasach? 
Przecież dzisiaj już nie czynnik wy­
borczy jest tam  reprezentow any, ale 
czy jest jak im ś pożytkiem  dla obcią­
żenia ludności, że zam iast Paw ła 
przyszedł Gaweł, gdy wszystko jest 
po daw nem u, a  jeszcze n ik t n ie  po tra­
fił wykazać, że kom isarze są tańsi od 
daw nych zarządców k as chorych, któ­
rych działalnością, oczywiście, nie 
m am y powodu się zachwycać.

Będziemy staw iali zatem  w nioski 
w k ie ru n k u  przeprow adzenia oszczę­
dności. Ale uw ażam , iż niedużo .iam 
uda się osiągnąć nietylko z tego po­
wodu, że te w nioski będą odrzucane 
— ale jeżeli się chce w budżecie pań­
stwowym przeprow adzić oszczędności, 
to trzeba zm ienić podstaw y praw ne i 
adm in istracy jne  budżetu, trzeba o 
tych oszczędnościach myśleć wcześ­
niej. trzeba nie tworzyć nowych sta ­
nowisk. zm niejszyć zakres działalno­
ści państw a, zwolnić je z w ielu zadań, 
które niepotrzebnie je  dzisiaj obcią­
żają, przeprow adzić reorganizację na­
szej ad m in istrac ji. W tedy oszczędno­
ści uda się przeprowadzić. Ale co m y 
tu możemy zrobić? P. m in iste r skarbu  
w skazyw ał na  w ielkie w ydatki per­
sonalne. M amy budżet em erytur, któ­
ry w r. 1926/27 wynosił 71 m ilj., a  
obecnie zgórą 160 m ilj. w reczywisto- 
ści. Czy to Sejm  zrobił? Sejm dla sie­
bie em ery tu r nie uchw alił, a nato­
m iast m am y tych em erytów  bardzo 
iużo i ilość ich się wzm aga. Isto tn ie 
tu taj w ielkich oszczędności przez 
Sejm n ie  u d a  się przeprowadzić.

Przesilenie gospodarcze
Te reformy, reformy podatkowe, prze- 

prowadizenie oszczędności w całej go-. 
spodarce są niezbędnym w arunkiem  
przezwyciężenia tego stanu, który -nazy­
wa się przesileniem. Bardzo się cieszę, 
że. p. m inister skarbu ma inny pogląd 
na trwałość przesilenia, niż w zeszłym 
roku. Otóż pragnę na jedno zwrócić 
uwagę, że te poglądy na przesilenie, 
które już, już miało miffąć, pochodzą z 
jednej strony z urzędowego optymizmu, 
a z drugiej strony, t przykro mi to po­
wiedzieć, są wpływem doktryny ekono­
micznej, ustalonej w innych w arun­
kach. w innycb czasach, wtedy, gdy 
mieliśmy jeszcze z przedwojennemi w a­
runkam i do czynienia, która to doktry­
na w przebiegu koniunktur i ich trw a­
łości nie uwzględnia zmian, jakie za­
szły po wojnie, zwłaszcza w położeniu 
Europy. Kryzys ekonomiczny rolniczy 
wymyka się z pódl tej doktryny, ale ten 
kryzys m i podstawy trwalsze, aniżeli 
może kryzys przemysłowy, chociaż je­
den z drugim  jest związany. Ale trzeba 
przedewszystkiem uwzględnić odręb­
ność naszego przesilenia. Nasze przesi­
lenie różni się głęboko od przesilenia w 
wielu innych krajach, przedewszyst­
kiem  przez to, że w trakcie odbywające­

go się przesilenia gromadzą się tam 
stopniowo, choć odznaczają się trwożli- 
wnścią, wolne kapitały i te kapitały, 
póki jest depresja nie chcą iść do pro­
dukcji, ale czekają sposobnej chwili.

U nas niema tych wolnych kapita­
łów. Jeżeli przypatrzymy się temu, jak 
się przedstawia zapas złota, walut i de­
wiz w szeregu banków emisyjnych w 
czasie przesilenia, to stwierdzimy, że od 
końca grudnia 1928 roku pod koniec 
września względnie października 1930 r 
w szeregu państw, nawet w państwach 
dłużniczych, jak Austrja i Czechosło­
wacja, wzrósł zapas walut, we Włoszech 
zmniejszył się nieznacznie, wydatnie w.- 
Niemczech ze specjalnych przyczyn, 
najsilniej w Polsce, bo — o 24 proc. .

K apitał zagraniczny
. Polska cierpi na anemję kapitału. 

I jeżeli było pewne ożywienie w r. i923, 
częściowo w 1927, to w znacznym stop­
niu nastąpiło ono wskutek dopływu ob­
cych kapitałów, nastąpiło z przyczyn 
zewnętrznych, a nie przez wewnętrzną 
siłę naszego gospodarstwa. I teraz trze­
ba się zapytać, czy te kapitały, które 
wtedy napłynęły, wzmocniły bardzo 
pod każdym względem naszą siłę, czy 
naprzykład wchłonięcie znacznej i łoś*: i 
kapitałów przez rolnictwo przy równo­
czesnym spadku cen nie pogorszyło jego 
położenia, zamiast je poprawić. Kre­
dyt wtedy tylko wychodzi na pożytek, 
gdy jest tani i umożliwia współzawod­
nictwo, gdy jest użyty na cele naprawdę 
produkcyjne, a po trzecie, gdy korzysta 
z niego wytwórczość, która się opłaca, 
która się rentuje.

Jeżeli niema opłacalności wytwór­
czości, to kredyt jest bardzo często tylko

drogą do przejścia danego przedsiębior­
stwa w ręce obce, których to faktów 
mamy chyba aż zbyt wiele. Wiele za­
leży tu oczywiście od wysokości kre­
dytu.

Pożyczka zapałczana
Projekt pożyczki, którąby można na­

zwać nową pożyczką zapałczaną, prze­
widuje, że oprocentowanie bezpośred­
nie tej pożyczki, nie licząc oczywiście 
pośrednich korzyści, które będzie miał 
monopolista, -wynosi 9,14 proc. Otóż 
można zapytać, czy przemysł, czy rol­
nictwo kalkulujące dobrze, może brać 
długoterminowy kredyt na 10, 11 proc , 
bo tyle minimalnie ten kredyt wyniesie. 
To jest problem bardzo poważny. Staje 
tu przed nami problem nietyle możno­
ści kredytowej, możności zaciągnięcia 
kredytu, a raczej zdolności kredytowej 
wewnętrznej, zdolności wchłonięcia i 
zużytkowania tych kredytów.

Otóż jeżeli chodzi o ten kapitał obcy, 
który zasadniczo jest. pożyteczny to ilu­
stracją znaczenia tego kapitału, w arun­
ków, w jakich on do Polski przychodzi, 
jest projekt nowej dzierżawy monopolu 
zapałczanego. Wiadomo, jaką burzę 
wywołał dawny projekt dzierżawy, 
dawne wydzierżawienie monopolu za- 
i>r. ■>

Teraz jeszcze nie jest czas, ażeby to 
szczegółowo oceniać, ale pozwolę sobie 
zwrócić uwagę na to, że nowa umowa 
zwalnia dzierżawcę od obowiązku eks­
portu zapałek, że rozszerza zakres mo­
nopolu: a tern samem ’ zwęża zakres 
przedsiębiorstw prywatnych, znosi do­
tychczasową kontrolę komisarza mini­
sterstwa skarbu nad spółką i reguluje 
w bardzo oryginalny sposób opodatko­

wanie spotKi dzierżawnej, działającej w 
Polsce. Zamiast podatków bezpośred­
nich, zamiast wymierzania tych podat­
ków, wprowadza się ryczałt roczny, bę­
dący właściwie akcyzą, która płaci ta 
spółka. Można się zapytać, czy polski 
kapitalista mógłby marzyć o podobnych 
warunkach. Czy niejeden nie zgodziłby 
się na to, żeby mu wprowadzono ryczałt 
podatkowy, tak żeby już nie miał do 
czynienia z inspektorem podatkowym.
W  samej rzeczy warunki tej umowy, 
nie wydając o niej dostatecznego sadu, 
są chyba bardzo ciekawem świadec­
twem stopnia ufności do naszych sto­
sunków prawnych i do naszej admini­
stracji.

Wszechetatyzm
Istotnie, jeżeli przypatrzymy się Ca­

łej naszej wytwórczości, to mamy dziś 
trzy czynniki, które tu wchodzą w ra­
chubę. — Z jednej strony kapitał za­
graniczny, który ma pozycję niewąt­
pliwie mocną, kapitał i wytwórczość 
krajową, których znaczenie właśnie się 
zmniejszyło i osłabiło, a tfzeci czynnik 
to jest kapitał i wytwórczość państwo­
wa, wogóle wytwórczość cfcyńników pu­
blicznych. . Otóż, jeżeli przesilenie ina­
czej się przedstawia, aniżeli w wielu in­
nych krajach, to dzieje się dlatego, że 
u nas rola państwa w życiu gosppdar- 
czem jest inna aniżeli w krajach za­
chodnich. I bez gruntownej zmiany 
w tej dziedzinie, bez ograniczenia go­
spodarki czynników publicznych, my s 
przesilenia nie wybrniemy. (Oklaski). 
Wszelkie kredyty będą tylko pogarszały 
położenie.

Pan minister spraw wojskowych w 
jednym ze swych wywiadów wyraził 
się — mówiąc delikatnie — z irooją, o 
posłach, którzy chcą być nadinżyniera- 
mi, nadlekarzami, nadkonduktorami, 
nadagronomami, nadszoferami i t. d.
Ale dlaczego tak jest? Dlatego, że pań­
stwo u nas jest wszystkiem, a poseł ma 
z tern do czynienia przy budżecie. Dla­
tego, że państwo jest nie tylko inżynie­
rem i agronomem, konduktorem i szo­
ferem, ale państwo jest także fabrykan­
tem wódek luksusowych, głośników rar 
djowych, środków farmaceutycznych; 
ubrania chce dostarczyć cywilnym, fa­
brykantem mydła i bardzo' wielu in­
nych rzeczy (Wesołość). Nic więc dziw­
nego, że posłowie przez te trzy czy czte­
ry tygodnie chcą się przynajmniej do­
wiedzieć, co jeszcze nowego państwo 
w tym roku produkuje.

Jeżeli jednak chodzi o tak zwany e- 
tatyzm, to jedną jego gałęzią jest rozrost 
przedsiębiorczości państwowej, działal­
ności państwa, jako przedsiębiorcy, dro­
gą formalnego działania dziś może 
dotkliwością jest tak zwany interwen­
cjonizm i oparta na podstawie prawnej 
i idąca mimo prawa, dążność do wszech­
stronnego regulowania całego życia.
Ten etatyzm, który jest u nas, nie jest 
wypływem jakichś doktryn ekonomicz­
nych i społecznych. Jestem głęboko 
przekonany, że wielu tak zwanych eta- 
tystów uprawia go tak, jak pan Jour- 
dain mówił, prozą, nie wiedząc o tern. 
Nasz etatyzm jest wynikiem żywioło­
wego pędu do „silnego" rządzenia, do 
panowania nad wszystkiem i nad 
wszystkimi. Przejawia się nietylko w 
dziedzinie gospodarczej, przejawia się 
w dziedzinie kulturalnej, przejawia się 
w dziedzinie politycznej, przejawia się 
także i w dziedzinie wychowania. I to 
jest cecha charakterystyczna całego tego 
systemu, że łączy się to wszystko z sy­
stemem rządzenia.

Państwo policyjne
Są tacy, którzy mówią, iż mamy w 

Polsce faszyzm. To określenie nie jest 
właściwe. .Niewiadomo, co mamy przez! ą  
ten faszyzm rozumieć. Ale gdybyśmy- 
chcieli szukać istotnych wzorów dla. 
tego regimu, który się przynajmniej w  
praktyce urzeczywistnia, to znajdziemy: 
bardzo konkretny przykład, przykład 
państwa policyjnego 17-go i 18-go wie­
ku, przykład państwa, które wtedy wy­
chodząc z założenia o ograniczonym ro­
zumie poddanych, normowało zarówno 
ich życie gospodarcze, jak ich życie 
polityczne, które wszystkiem się opieko­
wało i wszystkiem rządziło. Wtedy 
istotnie był urzeczywistniony silny 
rząd, był ustrój, który nie znał równo­
wagi władz, rządy były silne, sądy były 
słabe i nie było nad nikim kontroli.
Ale ówczesny ustrój przynajmniej opie-

(Dokończenie n a  stronie szóstej).

Nowy am erykański m inister pracy Doak
składa przysięgę. Na lewo b. m inister pracy sen. Davis.

Nowy łyp sam olotu, wzbijający się w górę ptónowo.
Sam olot ten  widzim y powyżej podczas wznoszenia się prostopadle w gorę 

na  lotnisku w Barcelonie (Hiszpania),



rał się o pewien czynnik trwały, o dy- 
nastję. W arunki ekonomiczne nie były 
tak skomplikowane, jak są dzisiaj. W 
dodatku od owego czasu przeszliśmy 
bardzo głęboką ewolucję, przyszedł o- 
kres rozwoju świadomości narodowej i 
na dzisiejsze czasy taki system nie może 
być trwałym. . Nie może być trwałym 
z  tego powodu, że nie potrafi zbudować 
sobie mocnych podstaw prawnych, wy­
rasta i żyje na tle podkopania poczucia 
prawnego społeczeństwa.

Lekceważenie obowiązujących praw, 
zanim się stworzyło prawa nowe. nie 
jest dobrem przygotowaniem nowego 
ustroju, bo każdy nowy ustrój, choćby 
najlepszy zawiśnie w powietrzu, jeżeli 
prawo, jak prawo, nie będzie miało 
Ipowagi, jeżeli argumentem, który ma 
o wszystkiem rozstrzygać będzie siła fi­
zyczna w wewnętrznych stosunkach 
państwowych.

_ .uurząd { aODs,; in t
Że to prawo jest lekceważone, to 

wiele można przytoczyć przykładów. 
Przytoczę jeden z czasów ostatnich. O- 
głoszono dekret również z powodu „na­
głej konieczności państwowej" znoszący 
samorząd miasta Gdyni, a wprowadza­
jący tam mianowanego burmistrza i ra­
dę w połowie mianowaną. Otóż artykuł 
41 Konstytucji zaznacza, że nie mogą te 
•rozporządzenia z mocą ustawy dotyczyć 
spraw przewidzianych w artykule 3, u-, 
stęp 4 Konstytucji, to znaczy spraw sa- 
imorządu terytorjalnego. Nie mogą te 
•rozporządzenia z mocą ustawy zmienić; 
•Konstytucji, która w artykule 67 posta­
nawia, że prawo stanowienia w spra­
wach, należących do zakresu działania: 
Samorządu przysługuje radom wybie­
ralnym.

Poco ten dekret został wydany? Po 
to, by zamanifestować, że Konstytucja 
w nas nie obowiązuje.

Samowola adm inistracji
Ale ta sprzeczność z prawem dotyczy 

nietylko wierzchołków naszego życia 
państwowego, ona wsiąka także w życie 
codzienne. Np. administracja przymu­
sowa, która ma bardzo określone i bar­
dzo sprecyzowane zadania, jest kiero­
wana przez względy partyjno - politycz­
ne. Wystarczy wskazać fakt, że objawi­
ła ona wielką gorliwość, wielką aktyw­
ność w okresie przedwyborczym, że 
wtedy szereg drukarni okazało się za­
grażających życiu i zdrowiu ludności, 
właśnie tych drukarni, w których wy­
chodziły pisma opozycyjne. A jakie 
•wpływy (Jziałają na administrację po­
datkową i politykę kredytową, tego do­
wodzi okólnik rady powiatowej Bezpar­
tyjnego Bloku współpracy z rzedem w 
Brodnicy. Mianowicie jest w rą m wy­
dane zarządzenie w sprawie dowozu 
chętnych wyborców do głosowania na 
Jistę Nr. i  i jest następująca zapowiedź:
, chcącym się powstrzymać od glosowa­
nia zapowiedzą panowie — t. j. mężo­
wie zaufania B. B. — że spis nieglosu- 
jjących będzie przesłany władzono, któ- 
ge z faktu powyższego prz*y udzielaniu 
mig podatkowych, pożyczek, kredytów 
|i t. p. wyciągną odpowiednie wnioski. 
[(Wrzawa. Różne okrzyki).

Trzeba powiedzieć, że od tych zarzą- 
Jdzeń przeszło się w tym okólniku do 
ibardziej wzniosłych rzeczy. Jest tam 
■dalej powiedziane tak: „od waszej su­
mienności i gorliwości zależy, czy Pol­
ska wkroczy na drogę- potężnego, mo- 
icarstwowego rozwoju, czy pozostanie 
Łezwładnym organizmem, żartym przez 
wszy partyjne". Oto mocarstwowcy za 
•ulgi i kredyty podatkowe! (Oklaski na 
lawach Klubu Narodowego i różne o- 
jkrzyki na lawach B. B. Glos na łąwach 
B. B.: Może Pan coś powie o sprawkach 
wyborczych biskupa Łukomskiego?).

Jeżeli chodzi o działalność Jego Eks 
celencji biskupa Łukomskiego, to może 
pan się poinformuje u ministra ks Zon- 
gołłowicza. (Oklaski na ławach Klubu 
Narodowego).

A teraz, jeżeli chodzi o bezpieczeń­
stwo osobiste podczas wyborów, przed­
stawia się ono jeszcze w jaskrawszej 
■postaci. Mamy silny rząd i silną admi­
nistrację, a równocześnie byliśmy świad­
kam i, że władza policyjna, uprzedzona 
fi tem, nie mogła ochronić obywateli, 
ich osobistego bezpieczeństwa i całości 
ich mienia. Takie napady odbywały się 
w obecności władz policyjnych.

O panowanie prawa
Czy takie wypadki podnoszą autorytet 

włada? Prawo wtedy tylko jest pra­
wem. gdy stoi wyżej nad dowolnościa­
m i władz administracyjnych. Władze 
tylko wtedy spełniają swój obowiązek. 
?dv ścigają przestępstwo, a nie pytają

o to, kto to przestępstwo popełnił. Te 
idee były znane nam już w dawnych 
czasach. (P. Walewski: A 8 lat temu tez 
b rig  wam Powiedz pan dziś. w
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tę bolesną rocznicę. Wrzawa na ławacn 
B. B.). Jeżeli pan wspomina sprawę 
Niewiadomskiego, to muszę powiedzieć, 
że Eligjusz Niewiadomski popełnił 
zbrodnię, został przez sąd ukarany, : 
pragniemy, żeby sądy karały wszystkie 
zbrodnie. (Oklaski na prawicy) P. Kle- 
szczyński: Wtedy trzeba było mieć
Brześć, wszyscy powinniście siedzieć * 
Brześciu. Marszałek dzwoni). Frycz 
Modrzewski pisze: „Prawo jest jako le­
karstwo. Przy dawaniu choremu lekar­
stwa, żaden rozumny lekarz na osoby 
nie patrzy". A tymczasem społeczeń­
stwo jest podzielone na dwie grupy, na 
uprzywilejowanych i na tych, oo do któ­
rych stwarza się privilegia odiosa, stwa­
rza się prawa wyjątkowe dla niektórych 
obywateli, a raczej stosuje do nich jaw­
ne przekraczanie prawa.

Brześć
Wystarczy przypomnieć sprawę, któ­

ra jak zmora wisi nad naszem życiem, 
sprawę Brześcia. Nie wchodzi tu w grę 
tylko naruszenie przepisów ustawowych 
(Głos na ławach BB.: I pan może się 
znaleźć w Brześciu). Wiersę panom, że 
mogę się znaleźć w Brześciu, ale czy to 
mnie ma przestraszać? Nie wchodzi tu 
w grę tylko naruszenie przepisów usta­
wowych. Nie ma rozstrzygającego zna­
czenia fakt, że w Brześciu znaleźli się 
posłowie, ale chodzi tu o honor mundu­
ru polskiego, o honor urzędników i są­
dów, o godność całego narodu. (Okla­
ski na ławach Klubu' Narodowego i na 
•lewicy).

Reakcja
Sprzeciw temu, co się działo w Brze­

ściu, me jest tylko wyrazem idei huma­
nitarnych, liberalnych, jak to piszą nie­
którzy panowie, ale to jest reakcja na­
kazana przez to, żeśmy 1000 lat temu 
przyjęli chrzest i przez niego związali­
śmy się z cywilizacją zachouu. I przy­
szłe pokolenia będą dzisiejsze pokolenia 
sądzić według tego. jak załatwioną zo­
stanie sprawa Brześcia. (Oklaski na ła­
wach Stronnictwa Narodowego i lewi­
cy).

Wychowanie społeczeństwa
W dzisiejszych w arunkach przymus 

jest czynnikiem regulującym stosunki 
między adm inistracją a ludnością. 
Przymus w państwie jest konieczny. 
Ten przymus jest usurawiedliwiony 
tylko wtedy, gdy m a pewne hamulce, 
gdy jest ograniczony. Ale gdy się wy­
właszcza szerokie rzesze obywateli za 
ich przekonania polityczne, jednych 
bez odszkodowania, drugich, co praw­
da. za odszkodowaniem (Oklaski na 
ławach Stronnictwa Narodowego i le- 
wdcy), to  mam wrażenie, że ten przy­
mus idzie zbyt daleko, i on nie działa 
w sposób wychowawczy na społeczeń­
stwo. Bo wtedy co kwitnie? Kwitnie 
obłuda, kwitnie oportunizm, obniża się 
kultura, moralność społeczna. A war­
tość wszelkich rządów można ocenić 
przedewszystkiem wedle tego. jak one 
wychowują społeczeństwo, czy pod ich 
rządami rozwija się odwaga cywilna, 
czy wzrasta poczucie prawa, czy oby­
watele korzystają z tych uprawnień, 
które w każdych cywilizowanych w a­
runkach niewątpliwie im przysługu­
ją? (Przerywania na ławach B. B.).

Położenie mię
Akcja niemiecka

Dzieje się to wszystko w czasach, w 
których nasze międzynarodowe poło­
żenie staje się nad wyraz trudne i 
ciężkie. Nigdy wroga nam propagan­
da nie posunęła się tak  daleko jak 
obecnie. (*rzerywania na ławach BB). 
Jeżeli np. czytamy w poważnem i bar­
dzo wpływowem piśmie giełdowem w 
Londynie „Ekonomista" takie zdanie: 
„jest rzeczą przygnębiającą, że Polska 
raz pochłonięta i tymczasowo odbudo­
wana, weszła na drogę, k tóra nigdzie 
indziej nie prowadzi, jak do ponowne­
go jej zniszczenia", to m usimy stw ier­
dzić. że ta  propaganda posuwa się 
bardzo daleko i ogarnęła sfery, na 
których powinno zależeć także p. mi­
nistrowi.

Widzimy w tem działalność jedne­
go czynnika, który propagandą kieru­
je, mianowicie Niemiec. W yzyskują 
one nasze walki wewnętrzne. (Przery­
wania na ławach B. B.). Pan uważa, 
że gdyby zamknięto pisifta opozycyjne, 
i pod ostrą cenzurą nie pozwolono im 
pisać, to wtedy o Polsce będzie wyso­
kie pojęcie w świecie!

Niemcy wyzyskują nasze walki we­
wnętrzne i metody, jakiem i obecny 
rząd prowadzi walkę z opozycją, by 
przez to św iatu przedstawić Polskę 
jako kraj ucisku i bezprawia, skiero­
wanego przeciwko t. zw. mniejszo­
ściom. Otóż trzeba stwierdzić, że gdy 
Niemcy się skarżą i gdy się czyta o 
tem, jak. energicznie rząd polski za-

m at rewizji naszych granic, nie może 
ulegać najmniejszej wątpliwości ze . 
zw. pokojowa rewizja erranic rzuca za 
rzewie nowej wojny. która mf.Zetl.ta1 
zacząć między W isłą a Odrą, ale tutaj 
się nie skończy. Niemcy liczą na na­
sze wewnętrzne trudności i *‘?zter ■ 
wśród którvch żyjemy, na rozbicie na­
szego narodu, nasze walki wewnętrzne 
nieraz bardzo ostre, ale między najza- 
wziętszymi nawet przeciwnikami nie 
może być różnicy przekonań co do to­
go, że nasze granice są nienaruszalne 
i że wszyscy bez wyjątku gotowi je­
steśmy walczyć w ich obronie. (Bucz 
ne oklaski w całej Izbiel j nie cofnie­
my się przed żadną ofiarą, gdyby tego, 
nie z naszej winy. zaszła potrzeba.

Idee zachodu
Rozumiemy w całej pełni niebez­

pieczeństwa wewnętrzne, które nam 
zagrażają, i tem wytrwale] z naszej 
strony musimy walczyć o zwycięstwo 
zasad, które według naszego głębokie­
go przeświadczenia zdolne są dać na­
rodowi i państwu siłę i podnieść jego 
spoistość. Będziemy walczyli o pano­
wanie prawa, opartego na równowa­
dze władz państwowy.h, o oszczędną 
gospodarkę, poddaną skutecznei kon­
troli o politykę gospodarczą, wyzwa­
lającą twórcze siły narodu, o prze­
strzeganie za.ad moralnych w życiu 
narodu W tej walce nie ugniemy się 
przed niczem i wierzymy, że w nie] 
odniesiemy zwycięstwo. Dzisiejszy u- 
kład sił w państwie, reprezentowany 
w tej Izbie, jest w znacznej mierze 
sztuczny, a nawet biorąc ’a podstawę 
wyniki wyborów, widzimy, że im 'a le i 
posuwamy się ze wschodu na zachód, 
tem silniejsze są idee i zasady Przez 
nas reprezentowane. Polska w dobie 
swojego rozwoju zawsze odznaczała 
się postępem idei zachodnich. Tak bę­
dzie i w przyszłości (Oklaski na p ra­
wicy).

Nr. 295

rządził śledztwo, jak zawiesił w urzę­
dowaniu policjantów, to przecież nie­
jedno z polskich stronnictw  opozycyj­
nych byłoby zadowolone z takiego 
traktowania. Ale Niemcom chodzj o 
coś innego. Niemcom chodzi o ten 
fakt że naturalnym  biegiem rzeczy 
słabnie siła żywiołu niemieckiego na 
naszych ziemiach zachodnich, że zni­
ka sztuczny nalot niemczyzny, który 
tam się wytworzył. Tego procesu żad­
na sita nie zdoła powstrzymać /p. 
Miedziński: Nawet Korfanty). Korfan­
ty ma wielką zasługę, że ten nalot z 
ziem nolskich zniknął. (Oklaski na 
prawicy. Glos: Widać to w Sejmie
Śląskim). Ten proces, którego żadna 
siła nie zdoła powstrzymać, usiłują 
Niemcy skierować na inną drogę przez 
akcję przeciw całości naszych granic. 
Ośmieliła ich do tego niewątpliwie na­
sza ustępliwość w poprzednich latach, 
zrzeczenie się prawa likwidacji wła­
sności niemieckiej, praw a wykupu 
włości, osadzonych przez komisję ko 
lonizacyjną, bo Niemcy każdą ustępli­
wość trak tu ją  jako objaw słabości. 
Dążenia niemieckie są tem niebez- 
pic;zniejsze. że Niemcy grupują około 
siebie wszystkie żywioły niezadowo­
lone ze stanu rzeczy, stworzonego 
przez trak taty  1919 r.

Odpowiedź Niemcom
Nasze stanowisko w tej sprawie 

jest jasne i proste. Polska musi 
wzmacniać węzły sojuszów, łączących 
ją z tymi. którzy uważają nienaru­
szalność granic wykreślonych w 1919 
r. za podstawę pokoju europejskiego 
ookoju całego świata. (Głos na lawach 
B B.: Rząd polski to czyni). Wszelkie 
podnoszenie haseł rewizjonistycznych 
choćby one nie miały na oku bezpo­
średnio naszych granic, jest działalno­
ścią skierow aną przeciw całości Pol­
ski. Nikt w świecie nie może mieć 
żadnych złudzeń co do tego. by Polska 
z kimkolwiek mogła rozmawiać na te-

Eksplozja
w fabryce chemiczne].
T u l u z a ,  18. 12. (PAT.) W okoli­

cy m iasta w jednej z fabryk przetwo­
rów chemicznych nastąpi! wybuch, 
wskutek którego 7 robotników zostało
zabitych a  10 odniosło rany.--- • —

Ukaran e sprawców 
porwania b. prezydtnta 

Finlandii.
H e l s i n g f o r s .  18. 12. (PAT.) 

Sąd wydał dziś wyrok przeciwko 
osobom, oskarżonym o dokonanie w 
swoim czasie porw ania byłego prezy­
denta Stahlberga.

Generał W ailenius i pułk. Kuussa^ 
ri skazani zostali każdy na 3 lata 
ciężkich robót i pozbawienie szarży. 
Joskari. który bezpośrednio wydal 
rozkaz poirwania. skazany został na 
2 la ia  ciężkich robót przywódca za­
machowców Jeanne skazany został na 
półtora miesiąca ciężkich robót, jego 
pomocnicy każdy na 1 rok więzienia, 
zaś dwóch z nich na  9 miesięcy i pół 
roku.

W ailenius. K uussari i Joskari zo­
stali niezwłocznie osadzeni w więzie­
niu. Przy wydaniu wyroku zastoso­
wane zostały najsurowsze normy, 
przewidziane przez prawodawstwo 
finlandzkie.

Programy radiofoniczne.
Niedziela, 21 grudnia 1930 r. 

W arszawa, 212,5 kc., 12 kW., 1 411,7 m. 
10,15—11-45. Nabożeństwo z Katedry Po­

znańskiej.
12,15. Poranek symfoniczny z Filharmonii 

Warszawskiej.
14.20. Muzyka.
14,50. Muzyka.
15.20. Muzyka.
15,40—16,10. Program dla dzieci.

Muzyka z płyt gramofono-16,30—16,40. 
wyćh

16 55—17,15. 
wych.

17.15-17,40.
żyteczne \

17.40. Koncert Reprezent. Ork. P P 
19,00—19,25. Rozmaitości.
19 40. Muzyka z płyt gramofonowych. 
20,30, Koncert muzyki węgierskiej.

Muzyka z płyt gramofono- 

,Wiadomości przyjemna i po-

21,25. Dalszy ciąg koncertu.
23.00— 24,00. Muzyka taneczna.

Poznań, 89C kc., 1,5 k W , 334,8 m.
9.00— 9,30. Koncert poranny R. P.
9 30—10,00. Gazeta poranna R. P.
10.15— 1145. Nabożeństwo z Katedry Po 

znańskiej.
17 00—18,00. Koncert gramofonowy.
13.15— 18,45. Audycja dla dzieci.
18.45— 19.45. Koncert muzyki polskiej.
20.30— 22,00. Koncert wieczorny z War

szawy. , ,  .
22.15— 24.00. Muzyka taneczna z cukierń! 

..Wlelkopolanka".
Katowice, 734 kc., 10 kW.. 408,7 m.

10.15. Nabożeństwo z Katedry Poznańskiej.
12̂ 15_14.00. Poranek symfoniczny z Fil­

harmonii Warszawskiej.
14.20—14,30. Muzyka z Warszawy.
14,50—15,00. Muzyka z Warszawy.
15 2U—15,40. Muzyka z Warszawy.
15̂ 40—16,10. Program dla dzieci.
16.30— 16,40. Intermezzo muzyczne
16 55—17,15. Koncert z płyt gramofon"

17,40—19,00. Koncert Reprezent. Ork. P. P 
w Warszawie. .

20.30 —22,00. Koncert muzyki węgierskiej
22.15. Recital śpiewaczy z Warszawy
23 00—24,00 Muzyka taneczna z Warsz.

Poniedziałek. 22 grudnia 1930 r.
W arszawa, 212,5 kc.. 12 kW , 1 ^1,7 nt.
1140. Przegląd prasy krajowej P. A T.
12.10— 13,10. Muzyka z płyt gramofono­

wych.
15.00— 15.2C. Komunikat gospodarczy.
16.15— 16.45. Program dla dzieci.
16.45— 17,15. Muzyka z płyt gramofono­

wych <u
17,45. Muzyka lekka z „Gastronomii .
18.45— 19,10. Rozmaitości.
19 25-19.35. Muzyka z płyt gramofono­

wych , „
19.55-20.00 Muzyka z płyt gramofono

20.30. W. Jacobi: Operetka „Targ na
dziewczęta",

23.00— 24,00. Muzyka taneczna.
Poznań. S9H kc . 1.5 kW . 334,8 m.

715—8,00. Gazeta poranna R P
13.05—14.00 Koncert gramofonowy
17 45—18,45. Koncert popołudniowy.
18.45— 20,10. Dodatek do gazety porannej 

R P
20.10— 20,30. Audycja p. t. „Wybitniejsi

muzycy czescy". „ .
20.30. Operetka „Targ na dziewczęta

Warszawy. „„ - _
Katowice. 734 kc 10 kW 408.7 m

12.10— 13,10. Koncert z płyt gramofon

16̂ 15-̂ -16.45. Program dla dzieci i młodzie 
ty z Warszawy.

10.45— 1715. Koncert z płyt gramofo

17.45— 18 45. Muzyka lekka z Warszawy
20.30. Operetka „Targ na dziewczęta

Warszawy. _ -a
23.00— 24,00. Muzyka taneczna z warsz

wy ,
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Brześć w śwetle ówczesnych słów  
prokuratora Mchałowskego.

„ABC**'przypomina, że obecny mini 
ster sprawiedliwości, p. Michałowski, 
który jako prokurator sądu okresowego 
w W arszawie, prowadził sprawę więź­
niów brzeskich, w czasie pobytu więź­
niów w Brześciu udzielał prasie kilka 
krotnie wywiadów, mających na celu 
uspokojenie opinji publicznej wobec 
„fałszywych pogłosek". W pierwszym 
wywiadzie, udzielonym dn 20 w rześni 
„Ilustrowanemu Kurjerowi Codzienne 
mu“ p. prokurator Michałowski dowo 
dził dosłownie:

„Więzienie wojskowe w Brześcia 
n B. jest zupełnie przeciętny^ areszten 
śledczym. Rygor w tem więzieniu obo 
wiązuje ten sam, co w innych więzie 
niach, a stosowany jest wobec areszto 
wanych, znajdujących się pod śledź 
twem prewencyjnem".

„Spacery aresztowanych odbywali 
się zgodnie z obowiązującemu przepisa 
mi i bez żadnych specjalnych obostrzeń 
w tym kierunku.

,,A teraz sprawa ogolonych głów 
Kiedy byłem w Brześciu n. B. w więzie 
niu po aresztowaniu b. posłów, nie bym 
oni ostrzyżeni.

„Więźniom dostarczono książek, ze 
zwalając na lekturę, ja również, otrzy­
mali oni szachy, warcaby i t. p.

„Jeśli chodzi o izolację uwięzionych 
ze światem zewnętrznym, to jest ona 
wskazana i nawet konieczna, a stosowa 
na jest za wolą i wiedzą cywilnych 
władz sądowych. Dopuszczenie do wi­
dzenia się z rodzinami i obrońcami leży 
całkowicie w kompetencji prokuratora 
względnie sędziego śledczego". (To jesl 
prokuratora Michałowskiego i sędziego 
Demanta — red.).

Drugiego wywiadu w sprawie więź 
niów brzeskich udzielił prokurator Mi 
chałowski dn. 3 października „Expres- 
sowi Porannem u" po ponownym poby­
cie w Brześciu.

„Czy jest choć cień prawdy — zapy 
tal przedstawiciel „Expressu" — w tych 
nieustannych alarmach pewnego odia 
mu prasy o wyjątkowych warunkach 
więzienia brzeskiego?"

„Stanowczo stwierdzam — odpowia­
da p. prokurator — że wszystkie te do­
niesienia są nieprawdziwe i mają na ce­
lu zafałszowanie opinji. Mimo zaprze­
czeń te niepotrzebne i jątrzące złośliwo- 
ści powtarzają się uporczywie, znie 
kształcając stan faktyczny

„Prawdą jest — mówił dalej p. pro­
kurator — iż aresztowani są dotąd w 
myśl przepisów i interesów śledztwa i 
zolowani. W arunki natomiast więzien­
ne, w jakich przebywają, bynajmnie: 
nie mogą wywołać najmniejszych boda 
zastrzeżeń z punktu widzenia przepi­
sów więziennych. Więzienie w Brześciu 
odpowiada wszelkim wymogom, stawia­

nym tego rodzaju zakładom.
„Z rozmowy przeprowadzonej z leka­

rzem wojskowym twierdzę, iż areszto 
wani nie narzekają na warunki higie­
niczne. odbywają kilkugodzinne space­
ry na bardzo znacznym terenie, w ce­
lach zaś oddają się .przeważnie grze w 
szachy, lub czytaniu książek".

„Czy spacery odbywają się wspól­
nie? — brzmiało dalej pytanie.

„Tak. Sam widziałem czterech by­
łych posłów, jak spacerowali, ująwszy 
się pod ręce. Aresztowani bowiem nie 
są od siebie izolowani, przeciwnie, u- 
trzymują wszyscy ze sobą kontakt".

Jednem słowem według ówczesnego 
prokuratora, a dzisiejszego ministra 
sprawiedliwości p. Michałowskiego w 
Brześciu — było wszystko w porządku

Ku pamięci

W rażenia teatralne.

Julj usz Cezar.
T ragedja W illiam a Szekspira w prze­

kładzie Jan a  Kasprowicza.
Reżyseria Kazimierza Koreckiego.
O statn ia prem jera naszego Teatru 

MiejsKiego wprowadziła nas znowu w 
krainę wielkiego rep ertu aru  d ram a­
tycznego. A że przytem  podana była 
z należnym  dla geniuszu Szekspira 
pietyzmem, że zarówno pod względem 
gry aktorskiei. iak św ietnej wystawy, 
stanęła  na poziomie bardzo wysokim 
— sta ła  się ta prem jera dla Bydgosz­
czy w ydarzeniem  artystycznem  nie­
przeciętnej m iary i m usi być_ zapisa­
na  jako poważna zasługa kierow ni­
ków Teatru, a więc w tym w ypadku 
i dyrektora Stomv. i reżysera sztuki, 
Kazim ierza Koreckiego i — w bardzo 
wielkim stopniu — projektodawcy 
wystawy. Feliksa Krassowskiego. 
Śm iało można powiedzieć że w takiej 
szacie nie powstydziłby się wystawić 
„Juliusza Cezara" naw et pierwszo­
rzędny tea tr  stołeczny.

W w ykonaniu aktorskiem  uw ypu­
klono należycie nietylko charak ter 
poszczególnych postaci głównych, do­
m inujących w tragedii, ale także iel 
tło i nastró j, do czego przyczyniła się 
sum ienna i głęboko w nikająca w ży­
cie owych czasów reżyseria.

A praca reżyserska nie była tu  
błaho-tką. W szak .Ju liu sz  Cezar" nie 
i&st dram atem  jednostki czy kilku 
jednostek. To d ram at potężnego won- 
czas Rzymu jako całości. I dlatego 
acz eiówne role oddaie tu  S^eksoir 
Cezarowi. Brutusowi. Kasiuszowi. czy 
Antonjuszowi, czynnikiem  niem niej

Według urzędowego stenogramu sej­
mowego przeciwko nagłości wniosku 
Klubu Narodowego w sprawie brzeskiej 
głosowali miedzy innymi następujący 
posłowie: St Dąbrowski (rolnik, okręg 
tczewski), Rzóska (b. starosta, okręg 
grudziądzki), Serożyński (okręg toruń­
ski), Jeszke (adwokat, okręg gnieźnień­
ski), Ciszak (okręg szamotulski!, dr. Bu­
rzyński (lekarz, okręg Poznań-m iasto, 
Boczoń (nauczyciel, okręg Poznań-wiesi, 
Bociański (pułkownik, okręg ostrowsKi).

Nadmienić jeszcze należy, ze prze­
ciw nagłości głosowali również ks Zom 
gołłow.icz i ks. Guj To samo uczynił 
wydawca ..Illustr Kurjera Codzienne­
go" w Krakowie Marjan Dąbrowski o- 
raz naczelny redaktor tego pisma dr

Nie potrzeba nadmieniać, że wszyso 
wvmienion ! pałeźa do B B.

O Brześciu
P a r y ż .  19 12. (Tel. wł.). Na ła­

mach kilku pism paryskich ukazały 
się 2 artykuły  przewodniczącego pol­
sko-francuskiej grupy parlam entarnej 
deputowanego Locąuina, dotyczące 
Brześcia. Artykuły te utrzym ane są 
w tonie bardzo ostrym. •

L o n d y n ,  19. 12. (Tel. wł.) P rasa 
angielska podaje tekst interpelacji, 
wniesionej przez kilkudziesięciu człon­
ków izby gmin do min. spraw zagrań. 
Hendersona w sprawie sposobu prze- 
prowadzenia wyborów w Polsce i w 
sprawie Brześcia.

Jak wiadomo, min. Henderson od­
powiedział na tę interpelację że przy­
toczone w niej fakty są mu znane, ale 
be rząd angielski nie może ingerować 
v  sprawy wewnętrzne obcego pań-

ważnym w tragedii jest tłum . Gra 
indyw idualna tego czy innego aktora
— choćby najśw ietniejsza — jeszcze 
nie decyduje o wartości widowi­
ska i powodzenie „Cezara" bez do­
brego jx>provtadzenia scen zespoło­
wych jest nie do j>omyślenia. To zro­
zumiał reżyser Kazimierz Korecki, i 
dlatego dał nam widowisko, które 
pozostawia w widzu w rażenia dodat­
nie i u trw alające się nie na dziś i ju ­
tro, ale na lata...

W tragicznej opowieści Szekspira
0 m orderstw ie Juliusza Cezara poru­
szone są dwa zasadnicze praw a życia, 
zresztą znane nam  już i z innych 
utworów autora „Hamleta" i . Otella : 
żądza władzy i nienawiść do tych. co 
władzę posiedli. — to prawo jedno; 
każda zbrodnia m usi być pomszczona
— to prawo drugie.

Żądza władzy i nienawiść d<r Ce­
zara za to. że tę władzę posiada bu 
dzl w sercu Kasiusza zarzewie buntu
1 myśl o zbrodni. Jest on złym duchem 
B rutusa, na  którego szlachetnem 
przyw iązaniu do wolności w ygryzą 
a tu t za atutem  przeciwko Cezarowi. 
Jad sączony zręcznie a niepostrzeże­
nie. kropla po kropli, zatruw a czysta 
duszę B rutusa — ł staie on na czele 
spisku przeciw tem u którego kocha 
szczerze i w którvm  widzi wielkiego 
Rzym ianina i wielkiego męża stanu, 
przeciw Cezarowi.

I zbrodnia stała się faktem . Cezar 
zamordowany! W przekonaniu je­
dnych. szlachetnych iak Brutus za­
mordowany za to że sięgał po koronę 
że chciał sprzeniewierzyć się _ um iło­
wanej przez każdego z Rzymian za 
sadzie wolności i równości. Dla in ­
nych. jak  Kasjusz. m orderstwo było

B. kanclerz Bulów o Korfantym.
Świeżo unazaiy się z druku dwa 

pierwsze tomy pamiętników zmarłego 
kanclerza Rzeszy Niemieckiej, księcia 
von BQlowa. nieubłaganego wroga 
Polski i Polaków. Niezmiernie cieka­
we są te ustępy z jego dzieła, które do 
tyczą spraw polskich i eksterm inacyj­
nego kursu palityki niemieckiej wo­
bec żywiołu polskiego na wschodzie 
Rzeszy.

W tomie pierwszym znajdujemy 
m. i. specjalny ustęp, poświęcony 
działalności W ojciecha Korfantego, a 
będący najlepszem stwierdzeniem 
wiekopomnych zasług tego człowieka 
w dziele odrodzenia narodowego tej 
prastarej ziemi piastowskiej.

W ustępie tym Billów podkreśla 
zasługi arcybiskupa wrocławskiego, 
kardynała Koppa w dziele tępienia 
polskości na Śląsku i dodaje:

„Bystre oko kardynała wcześnie pozna­
ło n i e b e z p i e c z e ń s t w a  k t ó r e  
5r o z i ł y  p a ń s t w u  p r u s k i e m u ,  i 
s p r a w i e  n i e m i e c k i e j  n a  Gór- 
l y m  Ś l ą s k u  ze s t r o n y  f a n a -  
• y c z n i e  a n t y n i e m i e c k i e g o  a 
? i t a  t o r  a p o l s k i e g o  Ko r  f a n  te- 
? o. Już podczas mego urzędowania wy­
stępowało się przeciw tej złowrogiej oso­
bistości".

W dalszym ciągu Bulów stwierdza, 
że w czasie wojny władze wojskowe 
niemieckie inwigilowały Korfantego 
jako osobę „podejrzaną".

Dodać należy, że wspomniany 
kard. Kopp w r. 1903 odmówił Korfan­
temu pozwolenia na wejście w związ­
ki małżeńskie — z powodu wystąpień 
Korfantego przeciw antypolskiej robo­
cie księży centrowych. Ślub Korfan­
tego musiał się odbyć wobec tego w 
Krakowie.

Los zrządzi?, Ze wspomniany tom 
pamiętników ks. Btllowa ukazał się 
właśnie w chwili, gdy Wojciecha Kor­
fantego osadzono w twierdzy brze­
sk iej^

Dało to powód prasie niemieckiej 
do różnych zjadliwych uwag, z których 
przebijała nietajona „Schadenfreude" 
że człowiek, który tak wybitnie przy­
czynił się do przyłączenia wielkiej 
części Górnego Śląska do Polski, o- 
becnie sam znalazł się w więzieniu 
polskiem.

Tak np. nacjonalistyczny „Lokal- 
Anzeiger" przypomniał w zjadliwy 
sposób Korfantemu jego okres posło­
wania do Reichstagu i Sejmu pruskie­
go, jego rolę w oderwaniu Górnego 
Śląska od Niemiec — i z wielką satys­
fakcją stwierdził, że obecnie Korfan­
ty może na własnej osobie doświad­
czyć dobrodziejstw kultury, jaką  po­
siada baszta w Brześciu Litewskim.

„Berliner Morgenpost" stwierdziła 
z zadowoleniem, że były przywódca 
Polaków w Reichstagu, a  później kie­
rownik oowstania Dolskiego na Gór-

celem do j>ozbycia się człowieka moc 
nego. prawdziwie wielkiego, który 
przegradzał im drogę do władzy i do 
najwyższych zaszczytów.

Ale zbrodnia jest dla Szekspira 
zbrodnią. I zbrodniarz każdy — choć­
by z pobudek najszlachetniejszych — 
m usi ponieść karę.... Dlatego to tra ­
pią szlachetnego B rutusa wyrzuty su­
m ienia i dlategoto ginie on narówni 
z Kasjuszem. Istotnym  promotorem 
zbrodni...

Te dwa zasadnicze praw a życia, 
będące istotną treścią tragedji. pod­
kreślono wyraźnie i zdecydowanie. 
Zasługa to w znacznym stopniu wy­
konawców głównych ról: Michułowi- 
cza (Cezar!. Plucińskiego (Brutus!, 
Koreckiego (Kasjusz). z których każdy 
spełnił swe zadanie z głębokim pie­
tyzmem dla autora 5 z calem poczu­
ciem odjłowledzłalności. faka na nim 
spoczywa. Również na gorącą po- 
chwaię zaslużvli sobie: Dobrowolski 
(Marek Antoniusz!. Lochman (Kaś­
ka!. Cybulski (Artemidorusl. Korecka 
fPorcial. iak niemniej wykonawcy 
dalszych ról i wreszcie tłum . (

Wystawiono „Juliusza Cezara w 
iędrnym i doskonale oddaiącym tekst 
i formę oryginału przekładzie wiel­
kiego naszeeo poety - Kujawiaka Ja­
na Kasprowicza Do podnieceń1 a na­
stroju widowiska oprócz gry ak tor­
skiej i godowej szaty zewnętrzne' 
przyczyniła sie w pewnei mierze ilu­
stracja muzyczna. ODracowana przez 
kapelm istrza Lecha Bursę.

Wydaje się nam że to cenne wi­
dowisko powinno m ipć zanewoione 
dłuższe powodzenie. Szczególnie po­
żądane iest aby zobaczyła ie najlicz­
niejsza rzesza młodzieży szkolnej.

nym Śląsku, został uwięziony przez 
władze polskie.

Nacjonalistyczna „Berliner Bórsen- 
Ztg.“, donosząc obszernie o areszto­
waniu Korfantego, zakończyła nastę­
pu jącemi słowami:

„Jakiż los się dopełnia! Syn górnika 
górnośląskiego, który z trybuny niemiec 
kiego Reichstagu z największem napięciem 
sil mobilizował opinję całego świata prze­
ciw Niemcom, który rozpętał na Górnym 
Śląsku trzy krwawe powstania, który wy­
rwał Niemcom najbardziej wartościową 
cz.ęść Górnego Śląska, a w Polsce doszedł 
do rangi wicepremjera. został obecnie wtrą­
cony do więzienia przez silniejszego od sie­
bie. Angielski kontroler powiatowy w By­
tomiu w czasie plebiscytu, major Ottley po­
dziwiał tego człowieka, choć jako polityk 
był jego przeciwnikiem, tak, że biust jego 
postawił obok biustu Cezara i Napoleona. 
Czyż dla Korfantego wyspą św. Heleny bę­
dzie dom karny?"

„Kattowitzer Ztg.“, stwierdzając, że 
Korfanty był zawsze najgroźniejszym 
przeciwnikiem Niemców, pisała:

„Mamy zrozumienie dla specjalnej tra­
gedji, której ofiarą padł człowiek, walczący 
przez 30 lat z niepospolitą osobistą odwagą 
dla swego narodu i będący bądź cobądż re­
prezentantem polszczyzny na eksponowa- 
nem miejscu. Pobyt jego w więzieniu nie 
będzie trwał wiecznie, a przywódca opozy­
cji w murnch więziennych często bywał ołe. 
bezpieczniejszym, aniżeli w agitacji wieco­
wej. Pewne Jest, że partja w miejsce przy­
wódcy otrzymała męczennika".

Organ socjalistów niemieckich, kar 
towciki „Volkswille‘‘ zamieścił na­
stępującą uwagę: „Korfanty był i jest 
naszym przeciwnikiem, ale nikt temu 
nie zaprzeczy, że Polska jemu właśnie 
zawdzięcza Śląsk".

W r. 1002 Koifanty został uwięzio­
ny przez władze niemieckie i osadzo­
ny w więzieniu w Wronkach. O po­
bycie jego w tem więzieniu jeden »  
przyjaciół Korfantego pisze w „ABC“J 
co następuje:

„Już w połowie 1902 r. w lecie zapoznał
się p. Korfanty z więzieniem po raz pierw­
szy. Formalnie za jakiś artykuł, wydruko­
wany w polskiem piśmie na Śląsku. Fak­
tycznie — za zapoczątkowaną na szeroką 
skalę akcję polityczną pruskie władze 
wsadziły go na szereg miesięcy do więzie­
ni &.

„Przewieziono go do centralnego wię­
zienia we Wronkach w Wielkopolsce. Tu 
naczelny dyrektor więzienia, pruski major 
Rilstow, w wojskowym rygorze trzymał całe 
więzienie, a przy przyjęciu więźnia wygło­
sił do niego przemowę, obiecując mu po 
żołniersku, że mu „tę politykę raz na za­
wsze z głowy wybije". — Nie wybił. Zostało 
ponoć jeszcze cokolwiek ł dla innych...

„We Wronkach ubrano go w strój wię­
zienny, ciemno - granatowe drelichowe u- 
.branie, ostrzyżono, dano czarną czapkę bez 
daszka i zamknięto w samotnej celi. Cela 
była czysta, widna, bez śladu robactwa. W 
niej łóżko, odmykane na noc od ściany, 
maleńki stolik, zydelek, mi9ka i łyżka, tro­
chę soli w Bolniczce, kubeł a wreszcie prze­
pisy więzienne".

Z estrady.

Uroczystość Bydgoskiego 
Konserwatorjnm Muzycz­

nego
VV ubieglr czwartek obchodziło B. 

K. M. uroczystość 50 rocznicy urodzin 
swego dyrektora p. W interfelda. kon­
certem. na któt;v wybrali uczniowie 
tylko utwory swego dyrektora. Od­
tworzono: kw artet smyczkowy, solo
na skrzypce i fortepian, pleśni oraz 
litwory na orkiestrę symfoniczną. Z 
profesorów uczelni brat udział p. 
Bergmann. ktróy odegrał „Mazurka", 
skomponowanego przez solenizanta w 
J918 roku. Z ucz.niów iako solistka 
wystąpiła p Skórkówna — skrzypacz­
ka. Pieśni wykonały pp. Choroblew- 
ska i Rehbeinówna O rkiestra zasilo­
na była członkami orkiestry 62 pp. 
(instrum enty dęte!. Kierownictwo or­
kiestry symfonicznej spoczywało w 
ręku p. Viki W interfelda który dal 
się poznać jako uzdolniony kapel­
mistrz.

W czasie koncertu przemawiali w
im ieniu grona nauczycielskiego n. 
Urbanyi zaś w imieniu rodziców Dr. 
Tietze.

Z okazji powyższej mieliśmy spo­
sobność zapoznać się z szeregiem 
utworów Dyr Winterfelda, które po­
siadała wysokie walory artystyczne. 
Charakter iego kompozycyi zbliżony 
jest do muzyki południowo . wscho­
dniej jakkolwiek uiawniaia sie i mo­
tywy o cechach muzyki skandynaw­
skiej
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KALENDARZYK.
Sobota 20 grudnia. + S. dz. Teofila. 
Niedziela, 21 grudnia Tomasza Ap. 
Wschód słońca g. 7,42. Zachód słońca g. 15,26. 
Poniedziałek. 22 grudnia. Honorata M. 
Wschód słońca g. 7,42. Zachód słońca g. 15,27.

Dyżor nocny aptek:
od dnia 15. 12. do dnia 21. 12. br. 

Apteka Centralna, Gdańska 19 Tel. 994 
Apteka pod Lwem, Okole-Grunwaldzka 106

Telefon 191

Dyżnr lekarza kolejowego.
W niedzielę, dnia 21 grudnia br., dyżu­

ruje lekarz kolejowy dr. Gadomski, ulica 
Gdańska 35, telefon 425.

Muzeum Miejskie przy Starym Bynku 
otwarte rodź od 10—4, w niedziele i święta 
od 11—2 Obecnie w Muzeum Wystawa 
Związku Plastyków Pomorskich

Biblioteka Miejska (Stary Rynek lł 
otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel 
1 świąt od godz 9—14 i od 17—20. Pra­
cownia Naukowa i Czytelnia Pism codzien­
nie od 10—13 i od 17-20 Wypożyczalnia 
codziennie od 11-13.30 i od 17—18.45

Biblioteka Lodowa (Jana Kazim-erza 9v 
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wy­
jątkiem niedziel i świąt od 12-13, ponadto 
w poniedziałki, środy, czwartki i piątki 
od 17—19 we wtorki i sobotv od 15—19

Polskie Tow. Krajoznawcze — Tonring 
Klub, ulica Libelta 5, tel 2256. od 9—19 
wydaje zniżki kolejowe. Wszelkie infor­
macje w sprawach utrystyczno-wycieczko 
wvch.

Wypożyczalnia książek I nnt przy księ­
garni i składzie nut J Idzikowskiego, ul 
Gdańska 16-17 Ostatnie nowości, n. 3233

Przy otyłości, pobudza naturalna woda 
gorzka „Franclszka-Józela" przemianę ma- 
terji w organiżmie i wpływa na wy- 
smuklość kształtów. Żądać w aptekach 
1 drogerjach. Pt. W./n. 591.

— Z Teatru Miejskiego. Dziś, sobota, 
o godz. 8 premjera operetki w 3 aktach 
z prologiem C Millóckera p. t. „Palestrant 
(Der Bettelstudent). Operetka gra w Pol­
sce za czasów króla Leszczyńskiego i walk 
o jej koronę. Autor potraktował środowi­
sko polskich adherentów Leszczyńskiego 
z wyraźną sympatją, a Sasów z pułk 01- 
lendorfem na czele jako tłum buffonów. 
Ten nieuprzedzony stosunek do polskości 
wyszedł na korzyść sztuce która raduje 
serca widokiem barwnych strojów, kontu- 
sików i kontuszy. delij, żupanów, histo­
rycznych karabel i polowych butów — od­
dychamy (o dziwo w operetce obcego auto­
ra) atmosfera polskości

— Miss Polonja w Teatrze Miejskim. 
Ta atmosfera poparta będz:e na jutrzejszej 
premjerze wizytą najpiękniejszej przed­

stawicielki Polonji z za Oceanu — panny 
Adeli Kowalskiej. Urocza Miss Polonja 
amerykańska będzie obecną na jutrzejszej 
premjerze „Palestranta" Choć urodzona 
w Ameryce włada językiem ojczystym. 
Miss Adela, reprezentantka <nowej polskiej 
energetyk! życia ukaże się i przemówi ze 
sceny Teatru Bydgoskiego — przedstawia­
jąc się publiczności — Wniedzielę, 21 b. 
m , JPaiestrant" po ra drugi. — We wto­
rek. 23 bm , „Juljusz Cezar* — tragedja.

— Popoludniówka niedzielna (bajka). 
W niedzielę o godz 16 po cenach najniż­
szych bajka „O królewiczu Dobrotce i o 
Marysi Sierotce", która budzi radość wśród 
naszych milusińskich.

— Sylwester w Teatrze. Na Sylwester 
Teatr przygotowuje specjalny program 
rewjowy Nowy Rok powita w;ęc Byd­
goszcz rewją <q godz. 8 i o 11 w nocy).

— Repertuar świąteczny. W czwartek 
o godz 3 operetka ..Palestrant". — W pią­
tek o godz 4 operetka Sztygar". — W pią­
tek o godz 8 operetka „Noc w San Se­
bastiano

— Uroczystość gwiazdkowa Ochronki
św. Wojciecha. W niedzielę 21 bm , o go­
dzinie 4.30 po południu odbędzie się przed­
stawienie gwiazdkowe dzieci z Ochronki 
św Wojciecha w sali ..Rzeźn. Miejskiej". 
Szanowne Społeczeństwo uprasza 3ię ser­
decznie. by wzięło liczny udział w przed­
stawieniu malusieńkich amatorów

— Bal Pomorskiego Automobilklubu. 
Dowiadujemy się że Pomorski Automobil­
klub w dniu 10 stycznia 1931 r. urządza 
w hotelu „Pod Orłem" swój doroczny bal 
reprezentacyjny. Powodzenie, jakie miał 
ten bal w ubiegłym karnawale, zbierając 
całą elitę naszego towarzystwa daje rę­
kojmię, że i tym razem nasi automobiliści

Ccmmander Es t a  do May ozy Controander. c-f -F ort J a j  

{ l e f t j  who r s p e 11ed th e  r e b a ł s •

1) Droga do fortecy Jaca w Pirenejach, strzeżona przez żołnierzy rząd o wy eh- ~ I^ !j o ^r af iczn e? * *°rteCy yaca» 
Estado Mayor z lewej strony), który gniótł powstanie. (Oba zdjęcia radiograficzne)._____________

U góry: Patrole policyjne w San Sebastiano. — Dolne zdjęcie: Ostra re­
wizja samochodów pryw atnych w Madrycie.

przygotują prawdziwie milą i udatną za­
bawę. Wstęp tylko za osobistemi zapro­
szeniami, które będą rozesłane w najbliż 
szym czasie.

— Pokwitowanie. Za udzieloną wydzia­
łom parafjalnyw zapomogę na tłuszcz dla 
ubogich- Wydziałowi par „Caritas" par. 
Ś. Wincentego Bielawki 200 zł. Wydziało­
wi par. „Caritas" przy Farze 200 zl„ Wy­
działowi par. przy par. Matki Boskiej 
Nieust. Pomocy Szwederowo 200 zł., Wy­
działowi par. przy par. Najśw. Serca Je­
zusowego 200 z ł , składają siostry parafjal- 
ne Bydgoskiemu Okręgowi „Caritas", ul. 
Dworcowa 73 — serdeczne „Bóg zapłać!"

— Akademicy nasi już od kilku dni 
zjechali na święta. Barwią się ich głowy 
na ulicach, tryskają zdrowym humorem 
rozmowy w kawiarniach chociaż na sto­
liku tylko „sodowa". Któżby w towarzy­
stwie naszych studentów nie czuł się, 
zdrowszym, młodszym, szczęśliwszym! W 
nadchodzącym sezonie karnawałowym bę­
dziemy znowu mieli sposobność spędzenia 
miłych chwil na reprezentacyjnym 'balu 
.Akademickiego Kola Bydgoszczan", który 
się odbędzie dnia 5 1. 1931 r (wigilja do 
Trzech Króli) w pięknie udekorowanych 
3alach hotelu „Pod Orłem"

— Zamiast życzeń świątecznych i no­
worocznych na rzecz Ochronki św. Woj­
ciecha na Bielawach złożył 10 zł. wicemi­
nister Studziński

— Wieczorny 5-miesięczny Knrs Han­
dlowy przy Miejskiej Szkole Handlowe]
'Jagiellońska 61 rozpocznie sie w pierw­
szych dniach stycznia Bliższych iuforma- 
cyj udziela kancelarja szkoły codziennie 
od godz 10—12 w południe

— Otwarcie torów saneczkowych w Ryn. 
kowie odbędzie się dziś, w sobotę, o godz. 
14. Na miejscu szatnia i bufet Opłata 
dla młodzieży szkolnej 30 gr.. dla starszych 
50 gr. Bilety ważne na jeden dzień. Ma­

gistrat Wydz. Wych Fiz. zwraca uwagę, 
że tor saneczkowy nr. 2 przeznaczony jest 
tylko dla starszych. Za jakiekolwiek nie­
szczęśliwe wypadki na torach saneczko­
wych Magistrat nie bierze żadnej odpo­
wiedzialności.

— Gościnny występ Teatrn Rewjowego 
„Gong“ z Krakowa w kinie „Oko“ W nie­
dzielę, 2 lbm„ rozpoczyna swe gościnne 
występy Teatr Rewjowy „Gong- w kinie 
, Oko". Na czele zespołu b dyr krakow­
skiej operetki „Nowości" Tadeusz Pilarski 
jun.. niezrównany wykonawca typów ży­
dowskich. Dalszą obsadę stanowią: p, He­
lena Heleńska, znakomita subretka, pełna 
wdzięku i urody p. Aniela Melińska, mło­
dziutka, pełna werwy i temperamentu 
wodewilistka p Basia Zawadzka, znako­
mita odtwórczyni tańców akrobatycznych, 
oraz pp Pilarski senj., Mieczkowski i inni 
W programie najnowsze przeboje rewji 
..Morskie Oko" i „Qui pro Quo‘ w War­
szawie

— Strzelanie z wiatrówek o nagrody w
restauracji „Pod Lwem- kończy się 30 gru­
dnia. Zatem krótki czas jeszcze do zdo­
bycia cennych nagród Serdecznie zapra­
szamy wszystkich amatorów i miłośników 
strzelania z wiatrówek

— Tow. Przemyslowo-Rzemieślnicze w 
Bydgoszczy urządza w 3 święto Bożego 
Narodzenia (w sobotę) o godz 8 wiecz w 
lokalu „Resursy Kupieckiej" tradycyjny 
obchód gwiazdkowy połączony c łamaniem

Ważne dla matek!
N astęp u jące  ap tek i wzg’ droger­

ie w Bydgoszczy rozdzielają bezpłat­
nie, iak d łu g o zao a s  stnrczv. poucza­
jąca b ro szu rk ę  Dr. med Vi la la  p t 
, Rady L ek arza  dla rulod^ ch matek'* 
o w ychow aniu  oraz odżyw ianiu* 
Apt pod Aniołem . G ia ń sk "  39 
Apt. pod Lwem  Gi u n w a dzka 143 
A pt Dod N iedźw iedziem , Niedźwie­

dzia 6,
A ot S ta ro m ie jsk a  D ługa 57,
Dróg. F lo ra . G ia ń s k a  23.
Dróg Kosm os, D w orcow a 19 a, 
Dróg M Buza1=kiego, O ole, G run­

w aldzka 133,
Dróg. M B uzalskiego, W i czak. Na- 

k ie 'sk a  1*20,
Dróg M inerw a Ś niadeckich 42 a, 
Droz. pod G w iazdą, Dworcowa 13, 
Dróg pod Łabędziem , G dańska 5, 
Dróg. pod O rłem , G unw ald zk a  13.

opłatka i milemi niespodziankami, na któ­
ry członków wraz z rodzinami i sympaty­
ków zaprasza Zarząd

_ Zarząd Kuchni dla niezamożnej in­
teligencji wyraża serdeczne podziękowa­
nie tym wszystkim którzy łaskawie przyj­
mowali udział w rpwji: „Ni to, ni owo", 
urządzanej na rzecz Kuchni a mianowicie: 
pp. Wiedmanom, d. Tchórzmckiej. p. Bu­
kowskiej, p. Szwegzdówme, p maj. Sko­
wrońskiemu, p por Weryha-Darowskie- 
mu, panom: Czarneckiemu ; Wigurze chó­
rowi „Echo", p. podchorążemu Sobczyń- 
skiemu. jak i pp podchorążym a również 
dowództwu 61 p p za łsskawe użyczenie 
orkiestry. Serdeczne „Bóg zapiać*"

— Poszukuje się spadkobierców. Marja 
Górna, urodzona w dawn Prusach (Niem­
czech), miejscowość nieznana 8 grudnia 
w latach 1858 do 1866, której rodzice nazy 
wali się Jakób Górny i Marja z d Górska 
wy-wędrowała około 1880 r do Ameryki, 
tam zmerla i pozostawiła dość znaczny 
majątek. Wiadomości w celu uzyskania 
spadku przyjmuje: Stanisław Rosada w 
Bydgoszczy, ul. Dworcowa 18b Wszystkie 
gazety uprasza się o powtórzenie

— Nowy skład rzeźnicki na Czyżkówkui 
Uroczyste otwarcie nowego składu rzeźnic- 
kiego mistrza Czesława Jezierskiego, Grun­
waldzka 77, gdzie aktu poświęcenia doko­
nał ks prof. Hoffmanna, odbyło się dnie 
19 b m Pan Jezierski, jako stary obywa­
tel Czyżkówka, znany jest ze swej pracy 
społecznej, a jego zakład rzeźnicki ze 
smacznych wyrobów i rzetelnej obsługi.

— Kino Corso. Dziś premjera podwój­
nego programu w 18 aktach- wzruszający 
dramat p t „Kalifornja * i przygody za­
kochanej pary p. t „Noc strachu"

— Kino Krlstal wyświetla w dalszym 
ciągu powodzeniem cieszący się dramat 
miłosny p t. „Pokusa". W roli głównej 
niezrównana Greta Garbo. Walory tego 
obrazu są nieprzeciętne.

— Kino Marysieńka do jutra wyświetla 
według Dumasa dramat w wersji dźwię­
kowej p t. „Żelazna maska". W roli kró­
lewskiego muszkietera — Douglas Fair­
banks.

— Kino Nowości demonstruje wspaniale 
arcydzieło p t. „Białe ci»n:e‘. stanowią’* 
epokę nietylko w kinematografii, ale i w 
dziejach kultury duchowej naszego wieku 
Jest to genjalny twór. który wstrząsa 
mieniami narodów ,.B:słe e’en,e“ zreali­
zowane w nowym stylu, nie mające sobie 
ani równego, ani podobnego. „Biele cie­
nie" każdy winien zobaczyć

— Kino Oko wyświetla piękny film pod 
tyt. „Noc pokusy" Film ten wzbudza po­
dziw i zadowolenie. Gra aktorów jest 
świetna. Oprócz wesołej farsy od 21 hm. 
jako nadprogram występy krakowskiego 
teatru rewji „Gong" pod dyr. T. Pilarskie 
go jun
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18 akt! Dzik p rem je ra  18 aktł
Wielki podwójny program!

L p t  „ C A L I F O R N J A ”  
i L p t  „ N O C  S T R A C H U ”
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Pamiętaj
— Ujęto: dwóch pijanych awanturni­

ków, jedną osobę za kradzież i 2 osoby 
ja usilowane włamanie.

— Kradzież książek do nabożeństwa.
Dnia 17 bm zgłosił Bigosiński Teodor, 
tam przy ul. Dworcowej 08, kradzież ksią­
żek do nabożeństwa, wartości 300 zł. Kra­
dzieży tej dopuścił się niejaki D. M

_  Kradzież roweru. Wasił Stanisław, 
tam w Gadce, pow, Szubin, zgłosił kra­
dzież ro-weru męskiego, wartości 150 zł. 
Pozostawił go bez dozoru na Starym Ryn­
ku. — Ktatkowski Wacław, zam. przy ul. 
Grunwaldzkiej 98, zgłosił kradzież roweru 
męskiego, wartości 200 zł., który pozosta­
wił w korytarzu restauracji przy ulicy 
Mostowej.

— Kradzieże. Radfełder Bernard zgło­
sił kradzież czarnej skórzanej teki z za­
wartością 4 par trzewików. 4 książek ra­
chunkowych 2 książek kwitowych, 2 kar­
toników z nićmi jedwabnemi, notatnik, 
2 zeszytami „Przemysł Skórny". Tekę z 
zawartością zawiesił na rowerze, który po­
zostawił bez należytej opieki przy ulicy 
Kościelnej. — Ciszewski Franciszek, zam. 
przy ut. Podwale 12, zgłosił kradzież go­
tówki 29 zł. z otwartego mieszkania. — 
Tscherner F.dward. zam. przy ul. Różanej 
5—fi zgłosił kradzież srebrnego zegarka 
z mieszkania, wartości 50 zł,. — Osaczyński 
Franciszek zgłosił kradzież ołowianych 
rur z ustępu przez nieznanych sprawców 
— Pieszyńska Helena, -eam przy ulicy 
Kościuszki 41, zgłosiła kradzież złotego 
damskiego zegarka który miała w miesz­
kaniu przechowany. Podejrzany o doko- 
nsnie tej kradzieży jest niejak' S War­
tość zegarka 100 zł — Hensel Franciszka, 
zam przy ui. Toruńskiej 171 zgłosiła kra­
dzież z mieszkania jednego zegarka dam­
skiego i 20 zł gotówki. — Bahr Aron. zam. 
przy ul Kuiawskiej 48, doniósł o kradzieży 
różnych rzeczy i bielizny z niezamkniętego 
pokoju przez nieznaną osobę.

— Spłoszeni włamywacze. Kohnert Mał­
gorzata, zam. przy ul Inowrocławskiej 50, 
zclosiła usiłowanie kradzieży z włama­
niem przez wybicie szyby w oknie. Za­
miaru swego jednak nie dokonali, gdyż zo­
stali przez nią zauważeni ! na skutek 
wszczętego alarmu zbiegli w ktronę lasu. 
Podczas pościgu zostali sprawcy ujęci, któ­
rymi się okazali pewien mężczyzna i ko­
bieta.

Kuchnia Ludowa w Koronowie. Bezro­
bocie w naszem mieście wzmaga się z dnia 
na dzień. Cale rzesze bezrobotnych cier­
pią głód. Aby ulżyć głodującej masie ro­
botników wraz z ich rodzinami zawiązał 
się wspólny komitet tutejszych organiza- 
cyj. jak: Stowarzyszenia Mates Chrześci­
jańskich (przewodnicząca p. Palicka. se­
kretarka p dyr. Baierowa). Towarzystwa 
Pań Miłosierdzia (prezeska p dr. Szewso- 
wa, spkretarka p apt. Nowacka) Polskie­
go Czerwonego Krzyża (przewodnicząca p 
dyr. Baierowa) celem niesienia pomocy 
i uruchomienia przez miesiące zimowe, 
począwszy od 15 stycznia 1931 r. Kuchni 
Ludowej która będzie wydiwata bezplat 
ne obiady biednym i bezrobotnym rodzi­
nom naszego miasta Panie powyższych 
organizacyj podejmą się przygotowywania 
i rozdawania obiadów

Walne zebranie Stowarzyszenia Matek 
Chrześcijańskich. W niedzielę. 14 grudnia 
br, po uroczystych nieszpoiacb w kościele 
Panny Marj' w Koronowie odbyło się w 
sali p. Frąckowskiego walne zebranie Sto­
warzyszania Matek Chrześcijańskich przy 
bardzo licznym udziale członkiń Obszer­
na sala p Frąckowskiego zaledwie po­
mieścić mozła wszystkie zebrane. Pieśnią 
..Serdeczna Matka" zagaiła prezeska pan: 
Palicka zebranie. Po odczytaniu proto 
kółu z ostatniego walnego zebrania przez 
sekretarkę p dyr Baierową przemówił 
Ks Patron Żelewski. poczem złożyły swoje 
sprawozdanie roczne cały zarząd V  roku 
ubiezlym zarząd wraz z Czcigodnym Księ­
dzem Patronem na ezeie starał się. aby 
praca w Stowarzyszeniu wypadła ku ogól­
nemu zadowoleniu Odbyło się 5 zebrań 
plenarnych ! 5 zebrań zarządu Każde ze­
branie miało na celu łączyć wzajemnie 
stowarzyszone krzepić je na duchu oświe­
cać i rozweselać Program Stowarzysze­
nia to obowiązki matki-żony Polki-kato- 
liczki w imię miłości Boea i bliźniego. Ze-
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Chrzly hakatystyczne.
Przystawiony „Polenkoller" opanować 

znowu, przeżarte trądem nienawiści, u- 
mysły niemieckie do tego stopnia, że w 
ostatnich czasach władze niemieckie prze­
prowadzą systematyczną zmianę nazw 
miejscowości o brzmieniu polskiem. lub 
też nazw. które cośkolwiek mają wspólne­
go z polskością.

Zmiany takie przeprowadzane są w 
Prusach Wschodnich, oraz na catem po 
graniczu wschodniem Rzeszy, a przede 
wszystkiem na Górnym i Dolnym Śląsku 
niemieckim.

I tak w Prusach Wschodnich zmienio­
no w powiecie oleckim m. i. miasto Mar 
grabowa na Treuburg, wieś Gmvchen na 
Reuss; Puchewken na Wiesenfelde.

W opwiecie ełckim: Przepiórken na
Wachteldorf, Orzechowcu — na Nuss 
terg, Szczeczynowen — na Steinberg. 
Skrzypken — na Geigenau, Pissanitzen
— na Ebenfelde, Przykopkę — na Birken- 
walde. Kroiowolla — na Kónigswalde. 
Pientken — na Biumental. Jeziorowsken
— na Seedorf. Panistruea — na Hernhach. 
Dombrowsken — na Risensee, Przytullen
— na Seefrieden, Schikorren — na Woll- 
heim Piasken — na Kieine Rauschen, 
Gorczitzen — pa DSumenrede, Marczino- 
wen — na Martinshóhe. Burnien, połączo­
ne w jedną gminę je Krzysewem — na 
Kreutzhorn. Alt-Czymochen — na Finster- 
walde, Czernien (Ciernie) — na Dorenthai

Tylko do

p rzy tm ują  listów i zam ó­
w ieniu na  p ren u m era tę

„Gazety Bydgoskiej"
na mipslre

S T Y C Z E Ń  1 9 3 1
P renansr ita m es 2 ,59  zł

brania cieszyły się zawsze bardzo liczną 
frekwencją członkiń, były zaś urozmaicone 
odczytami, referatami okolicznościowemi. 
przezroczami i wspólną Kawą Na szcze­
gólne wyróżnienie zasługują panie zela- 
torki, które nie szczędzą pracy t zachodu, 
zbierając gorliwie składki miesięczne Pa­
nie chorąże wraz z p. przewodniczącą na 
czele mimo chłodu sloty i mrozu brały 
udział w pogrzebach zmarłych stowarzy­
szonych, oddając im w imieniu wszystkich 
matek ostatnią przysługę. Co miesiąc 
przystępowały stowarzyszone do Komunji 
świętej, aby uprosić błogosławieństwo dla 
swoich rodzin. W lipcu obchodziło Sto­
warzyszenie w'elkie święto parafjalne z 
okazji 25-!ecia kapłaństwa Czcigodnego 
Ks. Patrona. Zarząd uprosił Ks. wikare­
go o odprawienie Mszy św uroczystej, a 
matki stowarzyszone przystąpiły w tym 
dniu do wspólnej Komunji świętej, ofia­
rując ją na intencję czcigodnego Jubilata 
Z wdzięczności za pracę gorliwą, dobroć 
i miłość, która Ks Patron otacza Stowa­
rzyszenie, ofiarowano mu skromny upomi­
nek W roku sprawozdawczym pochowa­
no 6 stowarzyszonych za dopłatą z kasy 
Stowarzyszenia Pomimo niewielkich do­
chodów udzielono |x>mocy finansowej w 
nagłych wypadkach chorym biednym mat­
kom „Gazetę dla Kobiet" abonowano na­
dal w ilości 40 egzemplarzy Po sprawo­
zdaniach przez aklamację wybrano na 
nowo dotychczasowy zarząd Na zebraniu 
zapadła piękna uchwala świadcząca o do­
brym duchu stowarzyszonych, składają 
cych się przeważnie z matek i żon robotni­
ków. rzemieślników i małorolnych, a idąca 
w kierunku przyczynienia się pewną kwo­
tą do uruchomienia Kuchni Ludowej któ­
ra będzie wydawała bezpłatne obiady bie­
dnym i bezrobotnym rodzinom naszego 
gniasta. Ponadto Stowarzyszenie Matek 
Chrześcijańskich urządzi dwumiesięczny 
kurs gotowania, haftów i szycia dia dziew­
cząt. ___

Kośba cywilizacii
łaj samochodowy w Amprvce okupio- 
jest rok rocznie nader obfitem żniwem 
ertelnvch wypadków Władze amery- 
skie kształcą publiczność uliczną bu- 
5 na każdvm kroku iei uwagę na gro- 
) niebezpieczeństwo Na iednem skrzy- 
aniu ulic w Nowym Torku wisi o'hrzv- 
plakat z panisem: Uwaga' Od 15 tip- 
r, b 238 osób zostało na tern m-eiscn 
itych przez samochody Teeo rodzaju 
•zeżenie winno dzia’ać na natbardziet 
zet oboiętnego przechodnia Śtwierdzn- 
bowiem. że w wiek«zości wvnadkAw 
rczvna katastrofy byli przechodni* w 
u ub'eetvm w Nowvm Torku zabitych 
ało przez samochody 1 332 osób. w tern 
„roc dz*eeł. w większości chłopców a 
ta 70 non wvsr?o z wypadków mniej 
więcej poturbowanych W Detroit i 

zelandzie. miastach oawskróś „samo- 
dowvch“ w ciągu roku ginie poą, M- 
ihodami 0,03 proc. ludności.

Paryż najbogatszem 
miastem w Europie

Okazuje się, że Paryż jest pod wzglę 
dem finansowym najlepiej wyposażonem 
miastem Europy. Budżet tego miasta na 
rok przyszły wynosi 3.044 000.000 franków 
Mimo tak olbrzymie wydatki, wynoszące 
przeszło miljard złotych, podatnicy pary 
scy nie będą musieli płacić większych po 
datków, gdyż dzięki dobrej gospodarce, do­
chody miasta bardzo poważnie wzrosły

Klaka w kinie
W Paryżu w ostatnich czasach kłaka 

stała się modną nawet w kinoteatrach. 
Nie chodzi tu o reklamę obrazów, lecz o 
wywołanie „nastroju" wśród publiczności, 
podobnie, jak to się praktykuje w więk­
szych I mniejszych teatrach Szef klaki 
w „Casino de Paris" opowiedział niedawno 
jak jego ludzie pracują Klakierów nie roz­
rzuca się po sali. gdyż straciliby z sobą 
kontakt. Umieszcza się sześciu do dzie­
sięciu ludzi po prawej i lewej stronie sali 
i ci na dany znak poczynają klaskać lub 
nawet robić owacie. Jednak za owację 
Maci się najmniej 500 franków. Tę sumę. 
iak i inne płacone przez poszczególnych 
srtystów otrzymuje kierownik klaki i roz- 
lziela pomiędzy współpracowników.^ Do 
roboty tej nie nadają się kobiety.

Bal klejnotów w Londvn»’e
Pod nazwa ..bal kleinotów" odbyła się 

w Londynie zabawa taneczna, z której 
wszystkie dochody poszły na inwalidów 
wo*ennvch Na balu nrzedstawionn żvwe o- 
brazv. w których wzięły udział na (słynniej­
sze niekności angielskie Wszystkie kostiu­
my byłv nrzvbrane albo w prawdziwe al­
bo w naśinduiące prawdziwe. kietaoty.

Estrada hvła obita czarnym aksamitem, 
na którym w«nnnlate «dhHsłv się srebrne 
koronki Z głębi nieoświetlone) posyłały 
iarząre światła olbrzymie reflektory Ki'ka 
pań miało na sohie klejnoty wvnożvczone 
przez związek jubilerów tondvó«kicb.

I ndy Diana Cooper wystąpiła w roli 
„królowej oryiauiuw Miaia ona na »-*-•«* 
kostjum z czarnego aksamitu, a na głowie 
pęki czarnych piór strusich. Na tem ciem- 
nem tle wspaniale błyszczały brylantowe 
diadem i sznury z brylantów. Dwaj maleń­
cy murzynkowie. którzy podtrzymywali jej 
długi tren. mieli w uszach olbrzymie bry- 
lanty.

Następnie wystąpiła „królowa pereł". 
Była nią słynna diva operetkowa mis* Gla- 
dys Cooper. Minia ona na sobie suknię ko­
loru słoniowej kości, obszytą suto koron­
kami brukselskiemi. Na tym kostjumie 
lśniły cale sznury najpiękniejszych pereł. 
„Czarna perta". Gertrudę Lawrence. miała 
kostjum ciemno szary, przybrany srebrne- 
mi lisami. Toaleta „królowej złota" mra 
Claude Leght składała się ze złocistego bro­
katu. Miała ona w ręce olbrzymi bukiet 
kwiatów, zrobionych ze szczerego złota. 
Klejnoty, które ujrzano na tym balu, mia­
ły wartość około 4 milj. f. szt

fokąsana przez komary
zażądała 20 tys. dolarów odszkodowania.

Żaden kraj na świecie nie posiada tylu 
skarżących o nawiązkę lub odszkodowa­
ne jak Stany Zjednoczone. Istnieją tam 
•pecjaliści, którzy za szkody poniesiona 
lajczęściej w wyobraźni, albo też niewiel­
kie obrażenia fizyczne żądają dziesiątki ty. 
•ięcy dolarów. Sądy amerykańskie przy- 
znawają skarżącym w najliczniejszych wy­
padkach całą żądaną sumę. zwłaszcza gdy 
osoba skarżąca jest kobietą. Doświadczeni 
na licznych przykładach przedsiębiorcy a- 
merykańscy. a nie mniej osoby prywatne, 
unikają wszystkiego, coby mogio narazić 
ich na płacenie odszkodowania, jak ognia.

Właśnie dlatego, te sądy przyznawają 
naogół odszkodowania, wyrok ogłoszony w 
sprawie Miss Katarzyny Mc Donaugh prze­
ciwko pewnej linji okrętowej wywołał ni*, 
malą sensację. Skarżyła ona owe przedsię­
biorstwo o zapłacenie 20.000 dolarów, tytu­
łem nawiązki za to. ponieważ jmdczas po­
dróży statkiem tej linji z Nowego Jorku do 
Norfolku (stan Virginla) pokąsały ją ko­
mary do tego stopnia, że wybiegła wskutek 
bólu w cienkiej koszuli ze swej kabiny na 
pokład I naraziła się nietylko na widok, 
„bezwstydnych" mężczyzn, ale ponadto od­
niosła wstrząs nerwowy.

Sąd w Ballston po rozpatrzeniu skargi 
oddalił pretensje panny Katarzyny. W mo­
tywach wyroku podniósł przewodniczący, 
że nie można czynić odpowiedzialne™ 
przedsiębiorstwo okrętowe za obecność ko­
marów na statków i stąd wynikające dla 
pasażera przykroścL

Pieśniarz Paryża w Londynie.
Maurice Chevatier — uśmiechnięty, uj­

mujący „pieśniarz Paryża — *tat się 
dzięki filmowi dźwiękowemu ulubieńcem

081 Indywidualność Chevaliera podob* 
całemu światu. Sialeje ta  nim rodźtany
Paryż i dumna z niego ^ r,anc)av' kino czech. Hiszpanii czy w Polsce każde kino 
ma zapewniona dobrą kasę przez P ■ 
miesięcy, skoro wyświetla film z Cheva- 
llerem. Ameryka ptaci mu olbrzymie su­
my za każdy film, zdając sobie doskonale 
sprawę, że opłaci się to kilkakrotnie.

Jednakże Angłja należy do .kra)*m 
gdzie Chevalier cieszy się największem 
powodzeniem. Angielki widzą w n>m

„ISffiŁ in'równ*eż°szafe]ąnza "rum*' * N̂i r

tydzień osobistych występów Maurice a 

W Chevalier°przyjechał d?

oehanana byta^pubHc*"^''1* najrozmait- pchana oym r' . f _,ci olbrzymie

SSSSśtStSrts

<aa mini „a a*ow.j s.ouiKOwy 'apeiust a 
.yypisanem na weiązce „Witaj, Mauricei*

Kiedy pociąg wreszcie nadjechał i 
Chevalier l żoną ukazali się na peronie, 
powstał hałas i krzyk nieopisany Kob'e- 
ly pchały się i usiłowały przełamać opór 
żelaznych barjer i równie nieczułych po­
licjantów, otaczających kordonem tłumy 
wielbicieli artysty

— Podnieście mnie troszkę, tylko rzu­
cę okiem na niego — prosi swe koleżanki 
jakaś szczupła panienka. Widziała eo! 
Marzenie urzeczywistniło się Teraz zkolei 
podnosi swą przyiaciólkę. która rówmeż 
marzy o zobaczeniu ulubionego „gwiazdo-

Maurice podchodzi do mikrofonu i mó­
wi. że milo mu jest być w l.ondvme i te 
sadzi że wvstep ieeo zadowoli publicz­
ność Tłum lotografów pcha się zewsząd, 
chcąc zdobyć jak najlepsze miejsca

Policja toruje drogę Chevalierowi do 
dwóch samochodów które oczekuta urzed 
dworcem Mężowie okazują dziwna bez­
interesowność i podnoczą na ramionach 
swe żony. aby mogły zda lęka przyna j­
mniej zobaczyć swói wymarzony >d»ał. 
Na hruku pełno pomiętych, pogniecionych 
kapeluszy, brudnych zabłoconych chu­
stek do nosa Ktoś mdleje

Nareszcie samochody odjeżdżają i tłum 
rozchodzi się powoli Widzieli przeri*! 
Mauricea Cbeva!ier. a to chyba w®rl® 
test pomęczenia się w ścisku i tłoku Tak 
zapewne uważa'ą również wszystkie uro­
cze warszawianki, które niewą'p.'iw'e *** 
'.droszczą Anglikom osobistej wizyty bo­
hatera „Parady miłości".



....... i . . . ; . . . „

Znowu

Str IZ .GAZETA BYDGOSKA” niedziela, dnia 21 grudnia 1930 r.

Wyprawa narciarzy w fcóry.

KOCHAJĄCA MATKA
dba o rozwój swego dziecka. Przy krzy­
wicy, słabości i rozmiękczeniu kości, nie­
życie oskrzeli, gruźlicy i niedorozwoju naj­
skuteczniejszym środkiem leczniczym oka­
zała się emulsja tranowa „Erbe". Pełno­
wartościowy ten środek odżywczy zawiera 
najczystszy tran, witaminy E, sole wapnio­
we i fosforowe Dzięki przyjemnemu sma­
kowi jest chętnie przez dzieci przyjmo­
wany.

Emulsja tranowa „Erbe" jest również 
preparatem wybitnie wzmacniającym dla 
osób dorosłych, osłabionych 1 rekonwa­
lescentów.
U. W./n. 1467. Dr. L. K.

Kto wygrał na loterji?
* (Bez gwarancji).

W drugim dniu ciągnienia 2-giej klasy 
padły następujące wygrane.

100.080 zl. na nr. 190899.
2.0C0 zl. na nr. 160045.

Po 1.0C0 zł. na nr ńr. 78910 171956.
Po 500 zl. na nr. nr. 7926 8416 8141 173827. 
Po 400 zl. na nr. nr. 28813 32005 82003 

110847 129989 189415 196026.
Po 300 zl. na nr. nr. 9274 15327 31737 

51036 54710 74300 111258 112572 114 206 116851 
124196 136043 154659 156085 162194 179660 
182255 182977 187916 205405 209520.

Po 200 zŁ na nr. nr. 4557 6707 8376 9180 
10647 14021 16371 16850 17349 18631 20148
20996 21721 28686 28900 31891 34885 36274
36900 39053 3982J 40986 45045 48015 49353
49937 53698 56220 58029 60620 61348 61861
62629 69100 69872 73770 77093 88577 96505
99473 101458 102141 105491 107203 107625
,108866 115941 117760 117858 122722 123783
127 497 128295 134610 136034 137809 138761 
139282 139402 139457 139632 148663 151809
152356 156702 168795 169884 172167 175045
180173 183775 184389 188954 192835 195245
199577 205262 207276 207456 208154 209310.
Po 150 zł. wygrały numery następujące: 

68 71 81 109 25 38 229 363 493 532 43 642 
736 870 88 932 49 99 1063 204 319 63 522 856 
925 2434 43 605 54 841 86 3037 499 556 611 31
40 44 817 903 15 4037 236 42 335 810 50007 41 
191 206 63 72 93 304 25 68 402 87 645 98 931
80 6022 86 134 98 221 58 92 402 33 57 94 669 
755 67 875 89 952 78 7131 502 62 674 821 925 
8056 110 344 98 467 529 93 823 48 902 9103 53 
58 96 331 424 514 48 62 694 708 34 80 860 
0089 97 169 364 528 32 92 612 773 875 899 
11138 44 276 360 64 407 5f5 634 702 808 58 
12104 73 243 54 502 63 90 13102 25 253 68 89
328 55 475 620 35 14165 98 216 477 889 15349 
77 547 644 858 66 980 16134 373 401 513 36 620 
72 45 996 17099 118 285 327 51 96 500 969 18483 
551 650 80 728 86 943 19085 388 418 617 742 
805 6 60 97 946 96 20017 205 326 50 406 387 607 
53 68 763 949 21042 95 248 357 478 518 47 717 
842 75 999 22196 234 835 65 82 23017 179 354 
61 73 402 99 552 59 772 73 79 800 32 921 70 
24040 119 209 91 381 513 85 616 787 93 927.

25053 95 167 68 215 53 568 627 61 94 26179
329 59 740 49 27045 141 200 53 315 424 80 560 
315 88 779 979 28022 33 520 54 76 676 880 81 
945 29009 93 295 319 486 526 67 86 631 95 735
41 906 30 30073 75 667 774 31064 71 174 77 254 
70 350 94 597 685 98 715 864 86 32031 62 224 
526 646 736 65 949 52 60 33094 130 40 85 201
81 95 336 720 79 913 94 934 34130 65 233 577
6.02 27 33 687 957 35128 591 664 847 36194 402 
56 532 77 633 782 961 72 37472 551 608 874 
75 959 38047 213 615 705 818 909 39021 246
330 515 77 713 40212 26 75 489 514 58 95 744
82 90 908 93 41168 206 452 536 668 719 78 838 
93 977 42116 47 95 234 358 530 43137 396 443 
634 50 ba bbb 9.0 tiSM Ul *6d .1)0 63 ŚZi 
45022 171 81 95 205 368 421 511 615 24 38 897 
46075 196 356 76 456 66 68 522 763 954 47009 
17 19 249 79 533 98 646 48181 205 55 324 488 
847 49031 183 226 40 553 671 726.

50030 47 254 91 597 762 896 953 7851087 
111 57 237 740 82 52064 140 275 78 396 487 704 
33 94 978 53141 632 33 65 890 930 54086 160 
593 603 16 715 826 55102 351 716 35 82 50041 
164 234 307 85 744 57175 245 86 510 28 738 97 
871 910 58064 576 84 41 718 43J l  72 86 850 61 
59152 258 481 504 39 81 664 876 904 60026 58 
&\ 117 210 43 95 342 782 858 71 61003 21 104

624 882 939 62186 217 29 84 478 757 63025 72 
149 299 439 97 520 47 620 971 73 75 64077 176 
385 99 522 98 616 87 745 61 816 65150 381 483 
708 66021 88 137 326 370 417 94 550 674 714 
64 843 67164 94 222 54 448 506 30 61 64 79 95 
682 912 69 68169 203 324 65 534 94 705 856 72 
926 69184 89 644 832 51 969 70173 282 330 575 
826 91 937 71015 190 232 304 487 502 33 38 76 
84 680 701 28 44 84 802 18 965 72015 109 274 84 
380 84 505 794 911 33 48 73122 257 414 75 541 
74271 80 373 441 564 636 801.

75098 174 361 513 70 835 64 70122 37 41 
241 44 65 71 90 332 621 811 922 32 77087 206 97 
430 37 43 584 668 724 33 78 943 78063 231 47 
71 455 523 787 837 55 922 79148 271 440 582 
744 63 80118 75 282 587 628 722 60 971 81117 
459 585 680 713 98 849 82094 i80 204 437 512 
610 799 889 83117 283 93 400 516 95 693 901 
93 84093 305 67 631 75 86 729 39 47 802 14 75 
85018 85 416 21 28 46 74 615 65 749 853 964 
86074 317 82 578 726 87 976 87043 80 272 323 
27 54 649 727 88030 103 7 34 67 215 49 418 601 
777 976 89286 348 58 445 555 90028 122 44 69 
204 29 52 91 339 71 404 514 63 752 53 924 91002 
522 734 896 929 61 92004 123 217 536 86 93011 
165 98 332 657 65 804 94065 340 610 16 724 880 i 
993 95109 25 40 333 245 648 701 40 843 96359 
90 429 552 780 806 964 97037 192 312 48 491 
502 69 776 851 944 85 98005 224 97 331 90 573 
700 99164 296 340 465 630 879 96.

100067 485 636 89 709 968 101050 214 394
404 16 530 75 702 52 933 102030 119 229 301
16 70 510 606 43 88 955 85 96 103035 247 456 
537 665 720 825 967 104007 90 109 47 72 279 
556 683 902 27 46 105062 106 99 218 84 335 51 
479 7?4 861 914 106069 165 226 329 474 628 
35 782 829 107047 136 255 91 304 439 92 705
14 875 982 108050 168 209 83 728 63 77 869
109062 191 215 362 688 833 110137 96 480 
608 86 111069 77 111 369 519 730 849 112017 
105 312 420 520 28 625 866 912 45 46 113119 
57 92 249 328 579 628 716 906 72 90 114564 
830 31 989 115022 29 84 89 200 327 92 408 30 
70 665 116312 289 457.833 52 936 117270 315 i 
39 57 485 664 794 86Slł9 118213 306 34 460 86 
505 50 85 682 710 89 887 990 119131 243 332 
421 656 744 974 120024 94 177 222 79 146 49 63 
813 919 39 121008 147 282 378 697 921 92 
122121 58 67 227 368 87 474 695 123185 225 
489 597 668 730 81 865 922 63 124255 569 774 , 
824 949. I

125131 221 396 537 608 9 726 38 804 915 
126315 35 435 645 89 794 946 86 127035 41 145 
53 238 42 94 385 534 973 128U55 90 53b 82u 
955 72 85 86 129081 341 71 590 794 866 98 940 j 
50 130060 191 233 373 640 86 87 709 827 95 i 
131214 312 694 746 847 132177 87 216 340 425 
590 634 73 924 133103 87 236 47 323 26 915 74 
134054 109 14 24 203 68 76 339 76 508 990 
135065 160 393 514 82 807 16 23 943 136168 
217 76 88 343 46 404 35 530 60 659 847 137040 
120 96 519 702 13 56 866 928 81 09 138096 326

43 68 470 593 626 897 906 139016 35 40 142 
50 253 305 57 408 516 77 966 140089 239 464 
631 830 976 141042 155 289 301 88 432 532 627 
48 861 142003 109 27 368 598 798 906 9 143019 
74 112 19 230 504 622 46 715 35 144000 197 
243 329 33 451 54 582 677 851 97 145017 234 
509 90 625 809 997 146051 347 540 48 745 862 
913 57 147130 39 211 381 635 755 82 921 31 
148314 23 92 547 603 6 53 73 728 94 149024 
144 234 463 576 81 660 744 912.

150023 46 226 395 421 742 86 953 151125 
410 507 56 94 621 916 64 152130 255 318 406 
56 645 821 39 163068 72 154 217 50 93 332 43 
69 561 697 701 863 930 154263 450 808 36 73 
821 33 997 155060 86 99 285 93 600 156030 53 
94 282 332 564 917 157014 39 246 70 491 560 
99 803 947 158094 138 435 71 775 863 75 159'»8S 
263 418 648 864 68 160008 310 90 715 20 25 52 
855 983 161729 815 162065 184 92 335433 56 
528 50 635 80 783 987 163063 236 50 314 456 
84 631 716 20 164156 206 586 823 165206 375 
554 791 858 166207 44 320 31 57 414 528 167030 
38 254 510 904 10 75 168086 288 503 4 730 58
81 816 71 169081 177 253 453 566 710 54 83 813 
170118 27 31 205 93 301 400 38 67 532 45 81 
727 65 827 59 947 171278 355 493 673 99 722 
49 838 45 922 37 172095 113 24 76 463 599 723 
872 900 49 89 173034 122 62 66 471 594 174184 
273 300 31 86 483 94 654 728 38 89 964 75.

175284 569 575 625 849 68 87 176020 63 
761 177104 25 74 386 526 813 178111 241 66 
353 78 521 88 621 75 96 793 851 179078 241
82 447 50 713 839 Sf-1 69 180060 88 115 271 401 
12 553 742 873 934 43 46 181137 50 73 83 97 
479 550 57 759 £ 2  957 182000 298 303 45 410 
65 829 42 46 1837.4 475 509 671 722 893 184255 
340415 633 814 20 .53 77 92 185015 393 453 
524 611 55 64 73 769 96 821 70 967 188048 54 
182 240 439 636 759 561 187009 167 290 582 
721 59 911 27 90 188003 155 310 862 929 189057 
235 78 490 541 772 190062 114 32 62 200 8 17 
517 699 745 894 191290 377 418 564 744 73 988 
192390 476 564 603 768 904 87 193020 41 88 
119 448 538 645 723 807 958 194057 82 490 564 
611 61 97 743 827 70 195105 33 89 242 306 499 
596 804 15 22 76 196033 158 303 22 29 768 
197111 15 46 73 306 49 56 438 564 696 734 996 
97 198010 331 44 403 42 601 888 99 199076 93 
196 262 370 400 693 982 95.

200156 82 240 85 463 83 90 509 15 941 
201000 523 51 96 788 202225 35 65 78 95 686 
730 806 921 203139 48 324 426 511 36 204164 
239 87 490 642 60 810 67 914 80 205000 40 73 
75 85 111 55 213 357 493 543 658 69 828 941 
91 200058 112 655 76 735 867 83 87 88 207447 
54 321 447 98 737 208280 379 450 769 83 880 
209005 37 449 348 461 531 79 638 75 768.

Czytajcie Gazetę Bydgoską!

Kaplica na lotnisku 
w Loreto

(KAP) Kardynał Capotost! na lotnisku 
w Loreto założył kamień węgielny pod ka 
plicę lotników. Początkowy kosztorys tej 
kaplicy wyznaczony był na 60 tysięcy li­
rów, jednakże wioski minister lotnictwa 
uznał, że taka kaplica byłaby zbyt skrom­
ną, to też rząd ze swej strony przeznaczy! 
na ten cel dalsze 260.000 lirów. Jednocze­
śnie z uroczystością położenia kamienia 
węgielnego odbyło się poświęcenie 22 no­
wych aparatów lotniczych.

Wskutek pęknięcia rury wodociągowej na ul. Poczdamskiej 
się jezioro

■utworzyło

jfeiożki,Czasopisma
Nowe wydaw nictw a św. Wojciecha.

Z nana zaszczytnie poznańska fir­
m a wydawnicza Św. W ojciecha wy­
dała na czas przedświąteczny cały 
szereg nowych lub wznowionych ksią­
żek. Szczególną dbałość wykazując w 
stosunku do naszej młodzieży. Do 
rzędu najcenniejszych — bo trudno 
tu  wymieniać w **ystkie książki, wy­
dane przez św. W ojciecha — zaliczyć 
należałoby:

„Moje przygody łowieckie" Juljana 
Ejsm onda, wyjątkowo rasowego pisa­
rza polskiego ostatniej doby, którj 
zginął pół roku tem u tak  tragiczną 
śm iercią na Serpentynach szosy poć 
Morskiem Okiem ;

„P arana" — interesujące wsponr 
nienia z podróży po Ameryce Połu­
dniowej śp. Tadeusza Chrostowskie- 
go. który wiedzy złożył w ofierze swe 
młode życie;

„Ku indyjskiej rubieży" — opń 
niedoli dwóch chłopców - Polaków, 
przedzierających się przez Syberję i 
Mongolję, ogólną drogą do Ojczyzny, 
pióira K am ila Giżyckiego;

„Helusia z Rakowieckiego Młyna"
— M arji Czeskiej _ Mączyńskiej — 
opis czynów ofiarnego dziewczątka 
polskiego z czasów walk o wolność 
w roku 1863;

„Pięcioksiąg przygód Sokolego Oka‘
— Jakóba Fanim ore Coopera, składa­
jący się z pięciu dużych tomów, po­
święconych życiu Czerwonoskórych 
Indjan , arcydzieło opowieści o przy­
godach m yśliw skich i rycerskich. Ty­
tuły poszczególnych tomów brzmią: 
„Zwierzobójca", „O statni Mohikanin" 
„Tropiciel śladów". „Pionierowie" i

P re rja '‘. Jest to pierwszy polski kom 
pletny przekład wielkiego dzieła Coo­
pera.

„Król Krak i królew ska Wanda'
— powieść historyzcna Walerego Przy- 
borowskiego;

„Myszy kró la  Popiela" — i®?02 
au to ra ;

„Poszukiwacze złota" — opowie®1' 
z tajem nic polskiej alchem ji Mieczy­
sław a Smolarskiego.

„Gasnące słońce" — Teodora Jeske 
Choińskiego, dająca barw ny i intere­
sujący obraz z życia upadającego Rzy­
mu i jego w alk z pierwszymi chrze 
ścijanam i;

k ilka tomów znanych powieść: 
fantastycznych Juljusza Veme. jak 
„Skarby w ulkanu", „Tajemniczy P>j 
lot", „W krain ie  białych niedźwiedzi 

l  Ł d.
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Zamknięcie 20 banków w Ameryce.
N o w y  J o r k .  18. 12 (PAT.). W dn. 

jfcroraiszym zam knięto około 20 ban­
ków regionalnych.
w- ' "" "

Z pomysłów niemieckich
Piwiarnia na wzór więzienia.

W jednej z dzielnic Berlina, w pobliżu 
Oranienburgertor otworzono nową piwiar- 
nję, która swą niezwykłą budową i we- 
wnętrznem urządzeniem wzbudziła po­
wszechne zaciekawienie. Powodzenie, ja­
kiem się cieszy nowy lokal nie pochodzi 
0d jakości lub ceny piwa, lecz stąd. że 
lokal ten przypomina w całości... dom kar­
ny. Okna są zakratowane, ławki i stoły 
ie zwykłego drzewa, a sala podzielona na 
ogołocone i ponure cele więzienne. Także 
siużba, podająca piwo, ubrana j’est w strój 
oresztancki z tradycyjną kurtką w sze­
rokie pasy t czapkę, oznaczoną liczbami. 
Lokal urządzono w ten sposób oczywiście 
celem zaimponowania zagranicznym przy­
byszom, żądnym mocnych sensacyj w noc­
nym Berlinie. Jak dotąd jednak bywalca­
mi nowej „więziennej piwiarni" są prze­
ważnie tylko szumowiny wielkomiejskie, 
dla których nowa piwiarnia stanowi pa- 
rodję domu karnego. Prasa z pewnem za­
strzeżeniem wyraża się o potrzebie i do­
brym smaku nowego lokalu.

Czy zwierzęta 
podlegają hypnozie?

Dużo się mówi i pisze o hypnotyzowa- 
niu ludzi. Warto więc dowiedzieć się, 
czy i w jakim stopniu podlegają hypno- 
tyzmowi zwierzęta.

Któż nie zna biedronki? Z pewnością 
każdy z nas miał ją już w ręce i obserwo­
wał, jak pod dotykiem naszej rękipozornie 
martwiała. Podobnie zachowują się pewne 
gatunki pająków i owadów. Człowiek wie 
od razu, czem sobie to tłomaczyć, a mia­
nowicie, że stworzenie, czujące niebezpie­
czeństwo, udaje nieżywe, jakby w przeczu­
ciu, te ptaki wolą owady żywe. Podziw 
wzbudzają owady, pozbawione inteligencji, 
a wykazujące tyle mądrości w chwilach 
grożącego im niebezpieczeństwa. „Pozor­
ną śmiercią'1 ratują się i inne stworzenia, 
jak się o tern zaraz przekonamy. Spło­
szone kuropatwy nie uciekają, lecz wci­
skają się w bruzdy tak, że trudno je roz­
poznać i odszukać. Złapany jeż nastawia 
momentalnie swe igły, tworząc klującą 
kulę, a zmienia się w zwierzątko dopiero 
wtedy, gdy czuje, że nie jeet obserwowany. 
Sowa, nagabywana przez ptaki śpiewają­
ce, tak się przytula do drzewa, że robi wra­
żenie wystającego pieńka, czem oszukuje 
ptaki, które, zwiedzione, zostawiają ją  w 
spokoju.

Wylęgająca kuropatwa, napastowana 
przez psa, siedzi początkowo jak skamie­
niała, a dopiero po pewnym czasie zrywa 
się nagle i ucieka. Zupełnie małe pisklę­
ta strusie zwieszają główki i zamykają 
oczy, kiedy je się weźmie do ręki; stają 
się wtedy takie bezwładne, jakby martwe.

Najsprytniejsze pod tym względem są 
oposy.

Jako szkodniki, są tak znienawidzone 
przez wieśniaków amerykańskich, że kie­
dy je ujrzą, nie zabijają ich od razu, ale 
pastwią się nad niemi w bezsilnej złości 
depcąc je niemiłosiernie. Zwierzę zemdlo­
ne nie broni się wcale, ale kiedy je wy­
rzucą nogą na dwór, budzi się i ucieka co- 
prędzej.

Czy to instynkt zwierzęcy, który w ra­
zie niebezpieczeństwa każe bezwiednie czy­
nić to, co należy? Czy zwierzę posiada 
przytomność umysłu, albo czy też broni się 
zupełnie mechanicznie?

Wszakże wiadomą jest rzeczą, że niema 
nic łatwiejszego, jak ubezwładnienie ku­
ry. Czyniono już pod tym względem roż­
ne doświadczenia. Pewien uczony nie­
miecki, żyjący w okresie wojny 30-letniej, 
opisywał ciekawe eksperymenty przyjacie­
la na zwierzętach. Otóż udało mu się obez­
władnić podobno kurę w ten sposób, że 
ułożył ją na grzbiecie, głowę przycisną! 
mocno do ziemi i . . .  przeciągnął kredą w 
poprzek dzióba grubą kreskę na ziemi.

Nowsza wiedza nietylko, te potwierdza 
to, ale poczyniła pod tym względem wiele 
dalej idące spostrzeżenia i to na stworze­
niach najróżniejszych. Kreska z kredy to 
naturalnie zbyteczne „czary" Wystarczy 
ująć kurę mocno za skrzydła, położyć ją 
na grzbiecie na twardej podłodze i przy­
trzymać również głowę. Kozy, króliki, 
świńki morskie, kaczki, gęsi. bażanty, go­
łębie, żaby, węże, wiewiórki, raki, ryby. 
a nawet różne owady można w ten spo-
S i i  z a h y r "  v_

Pozyeje emm, można nadawać
zwierzętom, są lak różnorodne i zadziwia­
jące, że mimowoli człowiek sięga mysią 
do ludzkiej hypnozy, w której n. p. słabe 
fizycznie dziswczę może siedem godzin z 
rzędu trzymać wyciągnięte ramię, nie czu­
jąc zmęczenia, ani bólu.

Popisowa sztuczka hypnotyzerska u 
ludzi, to tzw. „most kataJeptyczny . Ze­
sztywniałe ciało człowieka układa się
głową na jednem krześle, a nogami wspie 
ra na drugiem, niby deskę i obciąża ja­
kimkolwiek przedmiotem.

Pewnemu badaczowi udało się posta 
wić zwierzę na głowie, przyczem wspiera­
ło się na przednich nogach, a tylne trzy 
mało w górę. W tej pozycji trwało zwie 
rzę godziny. Próby te są tak łatwe do 
przeprowadzenia, że mogą ich się podjąć 
laikowie z równie dobrym skutkiem.

Króliki, świńki morskie i żaby wprowa­
dza się w trans, kładąc je po prostu na 
grzbiecie, głowę przyciskając z lekka do 
» em i j, jBoruMSSłA jłóŁ wstrzymując rę­

POLSKIE TOW. AKUMULATOROWE
SP. AKC.

BIELSKO, SLĄSK
Telefon 2043 
feiegr.:PŁT£A

RADJOWE 
SAMOCHODOWt 

TELEFONICZNE 
1 ’  KOLEJOWE, STACYJNE i t  p.
Przedstawicielstwo ANTONI ŁYSAKOWSKI, Bydgoszcz 

ulica Długosza 10, telefon 1694 n-1082
Fachowy warsztat napiaw: J. ŚWIETLIK, Bydgoszcz u 

Gdańska 31 32, telefon 107.

Wspaniały harem b. sułtanów tureckich,
ostatnio własność pewnego bogatego plantatora tytoniu, który w  gm achu 
tym magazynował tytoń, strawiony został przez pożar. S traty  są bardzo

wysokie.

ką. Żaby obezwładnia się za pomocą ma­
sarzu grzbietu. Wtedy siedzą z wgniecio­
nym krzyżem i sztywno podniesioną gło­
wą lub garbią się jak kot.

Nawet rybki złote można hypnotyzować, 
trzymając je lekko na grzbiecie. Kiedy się 
rękę cofnie, leży ryba, jak nieżywa.

Najważniejszą rzeczą przy hypnotyźmie 
jest spokój. Dotykając zwierzęcia ręką, 
trzeba to czynić delikatnie i bez najlżej­
szego drżenia i tak samo odejmując rękę, 
zachować jak największy spokój. Po‘pew­
nym czasie zwierzę budzi się. Kurą pod­
skakuje, otrzepuje się i je; jakby nigdy Pic.

Wygląda to wszystko jak hypnoza, a 
jednak hypnozą nie jest, bo do niej po­
trzeba wpływu siły woli, a więc siły du­
cha na ciało. U zwierząt dzieje się to więc 
sposobem wyłącznie mechanicznym, przy 
pomocy dotyku, który sprowadza u zwie­
rzęcia skurcz odnośnych mięśni.

Wznłe<d"nv w Rzymie ponin,k hu ucz 
czeniu ż;łn'erzy włoskich poległych 

w czasie wojny.
Odsłonięcia pomnika, dokonał król 
włoski osobiście.

Regulowanie rucha 
ulicznego z balonu

Jednem z najbardziej współczesnych 
miast Stanów Zjednoczonych jest bez­
sprzecznie Los Angeles, które w wielu 
dziedzinach wyprzedza nawet Nowy Jork. 
W ostatnich czasach np. liczba pojazdów 
mechanicznych wzmogła się w Los Ange­
les tak dalece, te  wszelkie prawidła i roz­
porządzenia, używane w największych na­
wet stolicach świata, dla.regulowania ru­
chu ulicznego, okazały się tam niewystar­
czające. Dla rozwiązania więc tego zagad­
nienia władze chwyciły się niebywałego 
i niewypróbowanego dotąd środka. W 
miejscu, gdzie ruch uliczny jest najsilniej­
szy, usunięto dotychczasową wieżyczkę ob­
serwacyjną i na jej .miejscu umieszczono 
żelazny slup, do którego na wysokości 
10 metrów przywiązano balon powietrzny. 
Za pomocą specjalnego przyrządu mecha­
nicznego balon w jednej chwili można o- 
ouścić ku ziemi. )V gondoli balonu siedzi 
policjant, regulujący olbrzymi ruch ulicz­
ny; otaczają go cztery potężne reflektory 
tak, że jego wskaźówki widać również wy­
raźnie w ciemnościach.

GI EŁDY
GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 19. 12. 1930 r.
Waluty G o tó w k a

Dotary St-Zjedn. tr : —
De w iz  v t

trans. sprzed. kup. 
Hola nd ja 359,28 390,18 36838
Londyn 43.33i/« 43.44 43.22UI
Nowv Jork 8,913 8.933 8.893
Parvż 35,06 35,16 34,07
Szwaicaria 173,19 173,62
Sztokholm 239.50 34010 238.90
Wiedeń 125,94 125.95 125,33
Wiochy 46.72 49,84 16,60
Berlin 212.78

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe i obligacje:
poź bud........................  { # 5
poż. konw.....................  nuflo

Akcje w złotych:
Bank Polski ............................ ^ 'S ^ T O O ?Bank Zachodni.....................  70.0C
Elektrownia w Dąbr. , . » 51'L
W .T Węgla. ‘ £00- 8500
L i lp o p .....................» • » £ ° ° I
Norblin................. ,• » » »
Ostrowieckie Zakłady . , * £'°£— 42 '^
P o c is k .................................  £ i r i  ,o
R udzki......................... » ‘ £ £ £ , m 5oHaberbusch .........................  0.00-106.50

Tendencja niejednolita.
Komentarz.

Z papierów państwowych słabsza 5* 
poż. kol. konw. i 7 proc. stabilizacyjna. 
Dla listów zastawnych tendencja przeważ­
nie mocniejsza, dla akcyj niejednolita. 
Z bankowych słabszy Bank Pol»ki. 
many Zachodni. Elektryczność w Dąbro­
wie mocniejsza, Węgiel słabszy, z meta­
lurgicznych słab-zy Lilpop, utrzymane Pa­
rowozy, Norblin słabszy, ze spożywczych 
słabszy Haberbusch.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej I Towarowej 

w Poznaniu
P o z n a ń ,  19. 12. 1930 r. 

W a r u n k i :  Handel hurtowy, parytet Po­
znań. ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
S t a n d a r d y ;  ai żyta 694.5 gr. (118,2 

f w, h.), b) pszenicy 744 gr. (126.4 f w h.i: 
c) jęczmienia przemiałowego 667 gr <113,1 
f. w. h.); d) owsa 568.5 gr <78,1 t. w. h.). 

„Ceny orjentacyjne" 
parytet Poznań

Żyto .......................................   18,00— 18,50
Usposobienie spokojne.

Pszenica . 22,50— 24,00
Usposobienie spokojne.

Jęczmień przemiałowy . 20,00-- 21,50
Usposobienie spokojne.

Jęczmień browarowy . 25,00— 27,00
Usposobienie spokojne.

Owies . . . . .  19,26— 20,50
Usposobienie stale.

Mąka żytnia wl work. 65% 30,75
Usposobienie spokojne 

Mąka pszenna 65% wl wor't 12.75- 46,75
Usposobienie spokojne.

Otręby żytnie . . . . .  11.25- 12,25
Otręby pszenne 12,(0 13,60
Otręby pszenne (grube) f - 14,60- 16,60
Rzepak 41.00- ts.00
Groch Victoria ?8.00— -13,00

Ogólne usposobienie spokojne.

Towarzystwo Obywateli 1 Miłośników 
na Czyżkówku. Zebranie odbędzie się w 
szkole miejscowej w niedzielę, dnia 21 bm., 
o godz. 12,30 w południe. Z powodu waż­
nych spraw o jak najliczniejszy udział 
członków uprasza (—) Zarząd.

Związek Szolerów. Nadzwyczajne ze­
branie w 9obotę, 20 bm., o godz. 8 wiecz. 
w sali „Harmonji". Bardzo ważne sprawy.

Sokół m . Dziś dokończenie turnieju 
w piłkę siatkową. Obecność wszystkich 
lruhów pożądana — W niedzielę wyciecz­
ka do Rynkowa. Zbiórka o godz, 21,45 
przy Szkole Oficerskiej.

Tow. Powst. 1 Wo). „Macierz". Obchód 
gwiazdkowy w niedzielę, 2i bm., o godz. 17 
w sali Patzera. Zaprasza się wszystkich 
członków z rodzinami. Sala ogrzana.

Tow. Powst. 1 Woj. Blelawy-Skrzetusko. 
Walne roczne zebranie w piątek, 9 b m„ 
o godz. 19 w lokalu „Rzeźni Miejskiej'. 
Uprasza się członków o regulowanie skła­
dek jeszcze przed walnem zebraniem, oraz 
o gremjalne stawienie się na zebranie.

Tow. Kult.-Ośw. Kobiet. Zebranie w nie­
dzielę. 21 bm., o godz. 5 po poi. u p. Mellera, 
Plac Piastowski. Sprawa gwiazdki.

Tow. Czeladz'. Kot W niedzielę, 21 bm, 
obchód gwiazdkowy dla członków 1 ich 
najbliższych. Początek o godz. 18,30 w Do­
mu Czeladzi.

Tow, Śpiewu „Odrodzenie" Bielawy.
Jutro, 21 b. m., wspólna Kotnunja św. na 
Mszy św o godz. 8,30 w kościele Św. Winc.
a Paulo. Zarz2 KK. S. „Iron". Schadzka w sobotę, 20 b. 
m., o godz. 19 30 w sali restauracji „Zloty 
Róg‘‘ przy ul. Grunwaldzkiej

Związek Podoficerów Rezerwy, Kolo 
Bydgoszcz. W niedzielę, dnia 21 b m-,
0 godz. 17 tradycyjny obchód wigilijny 
w sali Resursy Kupieckiej dla członków
1 ich rodzin

Klub Sportowy „Polonja". Obchód
gwiazdkowy w niedzielę, 2l b m , o godz. 5 
po poi, w sali Resursy Kupieckiej

Redaktor odp : — Kazimierz Malycha 
w Bydgoszczy,

.gentleman



.GAZETA BYDGOS^*'** niedziela, oma 21 grudnia 1930 r

ta 15000 reszta 
do Gaz. Bydg. ;

N o w o ś ć  w y d a w n i c z a !

„Śpiew Szubienic
Powieść (romans) znanego poety 

literata S ta n is ła w a  B o ru n la ,
dwa tomy w jednym egzemplarzu, 
stron 303 z ładną okładką kolorową 
Pawła Griniowa. Cena egz. 9 zł. 
Warszawa, „Dom Książki Polskiej". 
Do nabyeia we wszystk. księgarniach

4E PO/AOZKI, LINOLEUM 
CtLMiE BIAŁE PODŁOGI 
O R Z E C H  C IE M N Y .

UWAGA!
Nadzwyczajna ok?zja korzystnego kapnął 

Dp końca bież. m iesiąca udzielam y
na wszelkie materjały naszego wyrobu, powszechnie 
znane i cenione ze swej jakości, mimo niskich cen fabr.

na kamgarny 1 0 ° |0 na szewioty 1 5 C|0 
na materiały płaszczowe 2 0 ° | 0 opustu.

We własnym interesie prosimy przekonać się bez 
przymusu kupna.

Gustaw Molenda i Syn
FABRYKA SUKNA W BIELSKU 

W łasn a  a k a d y  F a b ry c z n e  w  d o z n a n iu ,  T o ru n iu  
W B Y D G O S Z C Z Y ,  G d a ń sk a  8 . T e l. 2 1 82 .

PE3MHÓTPKT

rtni i węgiel, brykiety 
f i l  koks hutniczy

dostarcza w każdej ilości z tutejsze] składnicy 
loco piwnica po k o rz y s tn y c h  c e n a c h .

„IM P R EG N A C JA "
Składnica Chodniewicza 8-8 (cegielnia) Telefon 1300.
n -1214

n i C p C  w rozntcitjCh gatun^aih 
I  I Ł  U L  tylko wyrobu jajowego

poleca po przystępnych cenach

Fa. Juljusz M usoiff
Tow. z ogr. poręką n-974

Bydgoszcz, Gdańska 6  - te l. 2 6  I 165

K R Z / m C Ę
G r k Ł u c ę ,
m r U l M U t H U I

c a l c o l - K l a w i

Jooooooo
N O / Z O N Y C H
wEUROPIE
JEITCWARAHCJA 
ICH D O B R O C I

W dniu 18 b. m. zmarł po ciężkich cierpieniach i .  p .

Paweł Sikorski
k a s z t e la n  B ib l jo t e k i  M i e js k ie j .

W Zmarłym traci Towarzystwo zacnego 1 gorliwego członka.
Cześć Jego Pamięci. d-1537

Towarzystwo Urzędników Mie skicti.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 21 grudnia b. r. o godz. 14-tej 

z kaplicy Nowego Cmentarza farnego.

Obuwie sprzedaję 1 0  do
p o n iż e j  c e n  k o n k u r e n c j i

OKazfa nabycia taniego a dobrego obuwia.

W , K O C Z O R O W S K I j
DOM

nowo zbudowany, dochód ro­
czny 4 300 zł. sprzedam spiesz­
nie z powodu wyjazdu. Wpła- 

nłpoteka. OL 
pod nr. 1674.

S Prima węgiel górnośląski I
I  z kopalń Giescbego oraz k o k s  h u tn ic z y  po teoacłi Ł 
■ konkureocv m et. 'koncernów  i ofiaruje z erm ioow a |  

dos 'aw a CE-TE-W E GómoSI Tow, Węglowe z o o  |  
'K atow icach filia  w Bydgoszczy ul G dańska i62.Ip'*j»

Tel 668. Biuro sprzedaży węgla koncernuGiescbe S.A

-C o  k u p ić
I H t

ęwioftdkę

1
V
V.

Prawdziwą rad o 60
•p raw ią  każdem u  
upo m in ek  ow la2«J-
ko wy w p o e ta  o*
praktyozoaco • wy­
kwintnego obuw ia,pgpeQK*

W arszaw a, Fabr. M ARY, Z a jączko w ska 9 .

A L B U M Y W Ł A S H E G  n W Y R O B U  j L » w i w w  - — ■ w a n w t y w a i  —  ■
Od zwykljch do najbardilei wykwintnych po bajecznie nlsk ch 
cenach na okres gwiazdkowy, począwszy od 1 zł.— wzwyż, 

poleca

i n t r o l i g a t o r n i a  J- C ZU 8A  n-1238
Bydgoszcz, ulioa Śniadeckich nr. 4L Telefon nr. 860.

itiiii*iia> i> iM iM ia»« iiiiiiM M iM iŁa i«» iitiiiiU M M iia fa8i« i i i i i ia i t8n ias fiiti« ii>a*«*iiiiia> ia iiiM iM i iiaaiaiMs'

Jest w ciem
i i t i m i i i i i i t i i i i ł i i i t i i m i i M i i u

P ra k ty c z n e , ta m ę  i t r w a le  p o t  a rk i

W. SAORACZEWSKI, UL. DWORCOWA 80
SKŁAD ZEGARÓW. BIJtUTŁRJI T. P . ------------ OBRĄCZKI *LVeNE------- ----------------- idzit AC0WN1A Z GARHISTRZOWSKO-ZŁOTNICZA.

ucz*

r ru H iN o a o
KtrM IOW Y
M ZCTIPO*

Jedyny podarunek gwiazdkowy to:

s H R  D I  O =
nabyty w firmie:

Z a k ła d y  E le k tro  I R ad  o te c h n ic z n e
IP Ż  BRUKARZE WICZ, Bydgoszcz

ul. Toruńska 181 tel. 14-50 ul. Śniadeckich 2 tel, 11-07
Na r a t y  - T a n ie  * N a jn o w s z e j  k o n ­

s t r u k c j i  - C zęśc i  s k ta u o w e  - N ow ość .
Fachowe ładowanie i naprawa akumulatorów 
Wykonuie także instalacje e ektryczne dla siły, 
światła, telefonów, sygnalizacji, gromochronów 

itp. Firma koncesjonowana. n-1303

faktyczne podarki
gw iazdkowe

rlykuły optyczne
poleca w wie'kim wyborze

O s k a r  M a y e r
właśo i. j testu ł. Zeller 

7.1, |389 |dgos cr Gdańska 16

MAWDtm
TVU« ł  09UUHKĄ u  • /

R E W O L U C J Ę
w Sarieeie muzycznym wywołało okazanie się na rynka
elastycznych, n ie tłu k ą c y c h  s ię  płyt 
gramofonowych „Colorit" w 20 kolorach
Najnowsze szlagiery. Żądać wszędzie. W yłączna sprzedaż 
M. M Ę D R Z Y C K I ,  WARSZAWA, KARMELICKA 7

Podajem y do wiadomości,

le w i *  lo jest la  g u li i. nln 
Gj

wyłącznie dla wykupu weksli.
Bank Lodowy SpóWz. ap. z o. nfp. Bydgoszcz.
K* moniioa Kasa 0 zczrUnoJci miasta Bydgoszczy Bydgoszcz. 
Konmaatoa Basa Oszczedaoti powiała Bydgoskiego, Bydgoszcz. 
Baok M Stadtbages Iow. Alt. B dgoszcz. n-ms
pitddeltzy Bani Bydgoski, Bydgoszcz.
3 ak ŵiązką Suółek Zarobkowych Sp. Jlkt. Oddz. w Byd oszczy.

Reparacje P O W O Z Y ! Odlakierownia
Stale wielki wybór go tow > ch pow ozów  na składzie
M. LATOŚ, Fabryka Powozów, Koronowo.

Ogłaszajcie w Gazecie bydgosKief!

ib] w mm
olica N anzałK a Focha 3. telefon 784. 

otwarty od godilor 8 ml do 13-io| i od iWij do lodtior 1E-W 
poleca

aparaty ako podarki gwiazdkowe
Lampy gazow e w wielkim wyborze.
Kochaniu oszczędnościowa najnowszej konstrukcji. 
PlecyKi do pieczenia mięsa, ciast, legumin,
1*1808 i tadjatorydo ogrzewania sali i pokoi, 
t*iece Kapie owe pojedyóoze i automaty,
Zaimki i świeczniki do oświetlania gazowego, 
żelazlta leKKie . Krawieckie do prasowania.

Zwiedzenie eklepu nie obowiązuje do zakupu.



wr. ZP5. -jjłA -̂FT* nferlyfeta. dnfą ?1 rrudnfą 1P30 r. StF 15.

CZESŁAW P1LTZ Skład d e lik a tesó w  
handel win i w ó ek  

PLAC TĘ . i Rh LNY
Poleca no ceuacn niskich: >V eiki wybór wirj wo tek. lik erów 

oraz figi, or/echy, dąmyie 'l erniki i w ^ ik le  bakalie
« śv» tr>t ‘i-»ri» u 155?

Przy zakunle od 15-tu zło ych bile! 
arrath do K ioa .0  r O“

U C H LA ŁA . W sprawie odroczenia wypłat z majątku ku­
rt^ Stefana Staw ńck e o właściciela i n n y  . Orł-nd. " 
j, g-droszczy o). Kość usz1*! 1 13 postanawia się udzielić 
mu dalszego odroczenia wypłat do dnia 31 grudnia 1930 r. 
, tem, że termin ten już przedłużonym nie zostanie. Byd­
goszcz, dnia 10 grudnia 1930 r. Sad r 0w atowy

0j.VvIŁ S Z C 2 L N IE . W sprawie odroczenia wypłat nad 
jjgjątkiem firmy T tzmelter l f .  >■> es jio*ski » ła ś \  Teoti 
<(nalter w Bydgoszczy St»rv Rine» 19 zatwierdza się
układ  zapobiegawczy zaproponowany przez dłużnićzkę, albo­
wiem za układem wypowiedziała się większość wierzycieli 
i kapitału wymaganych w artykułach 52 i 56 rozp. z dnia 6 
\  1928. Bydgoszcz, dnia 13. grudnia 1930. n-1543

Sa d Pow ia towa

UCHW AŁA. W sprawie u adjościowej nad mająt iem 
dzierżawcy Fiane szła F u  n lo .is  iero w O otow e zwołuje 
gję zebranie wierzycieii celem wyboru nowego zarządcy u- 
naUłości na dzień -i s yczn o 1911 r o godz. 11 przed poł. 
* podpisanym Sądzie pokój nr. 13. Bydgoszcz, dnia 10 lis­
topada 1930. n-1541 Sad o w eto wy.

r

K.

Szan. Publiczności do łaskawej wiadomości, że 
otwieram dzisia dnia 20 grudnia ill.ą

przy ulicy Gdańskiej 18 
na pierw szorzędne mięso i w y­
roby jak i najlepszą krajankę.

Proszę o łaskawe poparcie mej filji.
Z poważaniem

Gustaw Wendt mistrz rzeźni ki.

j)||„ltl«lltllMUMII»IUUI|MUI|M»ll»IIU«lll»IIIUIlllUIUIIIIIUIlllUlUUIUttUMUIUUIIHtM»tH„|l

ul. Gdańska 23  Poleca!

Tet. 212. 2212
* znanej jakości

Fierniki miodowe, kolekt herbaciany, 
nadziewany konjeki herbac., poziomki, nougał

w każdym smaku, z czekoladą i bez

babki, placek, sękacze, marcepan, ozdobę 
choinkową, p-a strucle gwiazdkowe,
nadziewane1 migdałami, maili m i rodzynkami, /I-/55J j=

' k i r i i i i i i i i u i i t t i i t i i i n i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i f i u t i m i H i m i i m i t i t i i m m i t t f t i i i i t i i i i i i H i M 1*

Nlnlejszera podaje do Jask. wiadomości, 
że masrazyoy tnoie są w niedzielę, dnia 
21. fcm. po pół. ofwaTte fjproszę o łaskawe 

zwiedzenie wystawy.

B. SOMMERFELD
F r b r v k a  p i a n i a  
BYDGOSZCZ

Śniadeckich 56, le n  883 Gdańska 10, Tel. 2266. 
n 1546 __________________________

Najcenniejszym 
podark iem  na gwiazdkę
jest pięKra biżuter a wzgl. zegarcK.

Polecam w wielkim wyborze 
po bardzo niskich cenach n-1551

zegarki kieszonkowe i na rękę, bran- 
zolttki .kohzyki, p erścionhi, nasiylniki, 
obrączki tltt.ne, piękne brylanty i t. d.

Henryk Kaszubowski
u  . Długa 29, Tel 11 ;3

zakład regariuisMZuwsko zlo’niczy
Zai’r»yg'#ż< nv rzeczoznawca.

iYCIE PŁCIOWE! SEKSUALIZM!
Tylko dla dorosłych!!!

ernrych i pozywun^ch «sia/trk iy'KO ra 5 ł t  1) Dr 
an- .,$>«!* Płciowa kÓ*» ety* Poradni* Itka isM - I) Dr.
1 dęr* o*y * Ol Lrwene wsitlkK'
irob '3  Dr. M siew c/ ,Samoqwałl mężczyzn • kon 
Dr. Wei-i ngrr Ta emn c« m  b et m ęziry n 5) Dr. 
łdD ewicr: ę ło to b y  w e n e i ic z n e — Dodaiemy !> 'n- 
fch pu iytrc  nyih Z .ia  lh  l t  K 4 -** tytko za
U U ty .y .m y  la  a ISwke lub talicaka oor-tow -. Na wy- 

, aatk! .« lan y<  i l .  I *  (anai.K . .o u t o .e ' .  
ar.aa » e K e d . kc)a . .Ś w i t *  N o w o w l * l * * »  |2 w. *

DCTflU U ”  Poskie Iow Węgowe z. o p.
,1 1 1 U  V f  Byogos/cz. Krasińskiego 14. parter, te*. 321
Jostarcza |  | | | |  górnoś.

dta przemysłu rpimctwa opalu domowego 
z rcpłe/ciiiovk8nvch ôl* *op8lń S^aibu^ych 

3252 K.rOl, B i c l s z g w i t u  i K n u r O w

Składnice de.ei. uL FacławicHa 4 tel. 378

Zegary - biżuter ja
artykuły srebrne i złote 

Ob aczki ślubne
w każde jaknścl, po znanych najn iższych  cenach.

B. Grewunder
zał 1900 Dworcowa 20. tel 1698

Piękny, w ielobarw ny

Kalendarz ścienny na rok 1931
„Nie damy ziem i I . . . u

Do nabycia

to  A d m n l s ł c a c i i  „ G a z  t y  J ź y d ą o s ł i l t i
Telefon 352. BYDGOSZCZ Marszalka Poeta 39.
Część dochodu z rozsprzedaży przeznaczona na fundusz 
Komitetu Floty Narodowej. Cena 60 gr.

Lampy elektryczne
Nakrycia stołowe - Por­
celana - Fajans - Sz-.ło 
Na w ypraw y!
Piękne

U t a r l i  iw iazlkiw e
JAN BALCER
największa llrma tej branży w Bydgoszczy

ul. Gdańska 36  — Telefon 2223
Dostawca dla towarzystw, instytucji 

wojskowych, rządowych itd.
Wielki wybór! n-874 Niskie cenyl

) R U K I

są’ mniej warte, aniżeli dobre 
okulary. Takie znajdziesz u 
SL Zakaszewskiego Gdańska 7. 
Dalej termometry, baroinet y 
lornetki, lorniony aparaty i 
wszelkie przybory do fotogra­
fowania, cyrkle 1000 tan ch 
przedmiotów stosownych na 
gwiazdkę. n-1500

wykonuje szybko ' starannie

Drukarnio Polska
Sp. Akc

O ddzia ł Bydgoszcz
Marsz- Focha 39 - Tel. 352

h a n d l o w e

Sporządzam
bilanse

Andrze Burzyński
rewizor księg

zaprzysiężony nr»ez Izbę 
Przeinysłcwo-IJnul iown

BYDGOSZCZ
nl. Sleoklewleza oz. 45

tel, 206. wi.łl

3 0 1 . 1 1 !
Taniej niemożliwie już od 3 5 1!

Materace
psłnowysłane wraz siatką

„HEUREKA“
Takich cen nie było jeszcze. 
Wy.ątkowa okazja świąteczna 
Największa wytwornie w miej. 
sou.

i. Foli) )ł
f.oiilM-iNo ait.n.Ołt1 1.
Skład papieru I księgarnia
Mft GWIAZDKĘ

rqnajbardziej ucieszy

Wieczne Pióro

bo w źedne| zprewle z bez­
terminową pl emn« gwaran­

cją i 10 • > opus em 
ale tylko w Firmie:

f.KinMwi aitol D ona49.
Skład papieru i księgarń'*

Pianina
>. pi<‘r-'S'<T»ę invck n a*erje 

!Ów, staranui» wykonane 
p o e t a  1056

/ rze*elnn «*a">uHn korzy. 
•ptiiM od f«tiryka'6w *vr» 
b auy h przez niefachowców

F ab ry k a  p ian in
B. Sommerfeló

BYDGOSZCZ
ol. Śniadeckich 36 ł Odaśska 19
Uź> wfin« piamu» i tu rumor 

je 8 'nle u« ak led tie , i

10 Podarków

Przeprowadzili
(aźdego rodzą u mie scowe i za- 
i.iescowe uskuiecznia wozam 

meblowemi pod gwarancją
W ła d y s ła w  P o c z e k a j ,

dom ekspedveymy 
Pom orska 3 8 . T e l. 6 5 .

Założone 1869, n 37.7

S I W E  W L O S Y
Isibui* n i u-u nie I Uwalę 
nirszkod WJ farb* N« wloty 
, . H K W H X*
w kolorach: b|0 ,’4. chalflo.
b 'o ru i*y m  * C łiin y iit  kanoa «l 6.—
P erwotny kolor w o*ortl orły* 
w aua siop 'owo t.rtXfcLZV* 
REOENERflTOR w»o*óe. Ihl- 

i«lk# <». 3.-*.
W B y d g o s z c z y  d o  n * b y f l«  W 

n a s  ę >u<qc c h  d » o ^ « ra c l»

Fr B o g«z O- o n owa nr Si. 
W H c y  d c l i i i  n o .  G d a o » -#  '»r <0,  
d Kledrowa- Jlu ta CĄ 
Kaioiit-rstl Odańs a nr. \  
r\ SchieL ib rn  Bocianowo nr. 1 
W O 'ath w diog. A K o  ilockl 

W Tuchol* w d r  gar I 
2» . W a **6v -uwlfg.

tJ.ijLk .v l

RAZ KUPIONE SPEŁNIA SWĄ SŁUŻBĘ 
dziesiątki lat wieezne pióro b O L D E N  A R R O W  

Gwaran/a bez'erm nowa I! “.1488

Ogłaszajcie w Gazecie ttydgosHiej!

I n s t r u m e n c a  muzyczno 
n a  g w ia z d k ą  p o le c a

t. Niewczyk
Bydgoszcz, ul. GdańsKa 147

VV y tw órn ł«  In stru m en tó w
m uzycznych . V\ ykonu j e  się 

n a p r a w y  in s tru m en tó w  , 
smvczknwvch  i rfrtv<-h-

Ubikacje na sKladaite
na parterze I I. piętrze z biurem I telefonem przy ullcj 
Dworcowej; od 1 stycznia 31 r. do wydzierżawienia. /gl<> 
szeniapod „Składnica"., 'a r  B d o s z t z ,  w j r t o w a  IZ,

t ł/IC Z M O b C  P r t M l E .
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ku środek Profesora Scndenhoima cena 2a *ł. Wysyła ic a ^  
cy Barski, Katowice - Zawadzie uUsa Bosm o d-73«
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Napisów* wiersz tłusty 25 gr każde dalsze 
słowo 15 gr., 5 liczb =  1 słowo, 
i, w, ł, a =  kaide stanowi słowo.

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
na ten satn dzień, przyjmuje się tylko do g. 9 rano.

Znak ofertowy (naprzykład: z 1864, 0 5243 
b 3582 Itd.) =  1 słowo.

Dla posznkującycb p o s a d  20 proc. zniżki

Obrońcą prywatny
załatwia wszelkie choćby 
□ajtrodnieisze sprawy sado 
we karne, procesowe spad 
kowe. hipoteczne waloryza 
cyine kontraktowe.spółkowe 
najmu administracyjne po­
datkowe ściąganie należności 

i t d

St. tianaszałi

Gablotki
szklanne i etażerki mosiężne 
do okień wystawowych poleca 

Fr. Bloch, Śniadeckich 47.
Tel. 961. d794

Cieszkow skiego 2.
i s l e i o n  1304. 

D t n n o l e t n l a  p r a k t y k a

E oiE C kitl : a

TANI BAZAR
Stary Rynek 14 obok apteki 
poleca perfuny, pudry, pasty, 
mydła toaletowe tylko z pier­
wszorzędnych firm. Szczo- 

I teczki, grzebienie, lusterka, 
wielki wybór przyborów toa­
letowych. Biżuterja sztuczna. 
Zważać na firm ' 1 nl369

nowożeńcy
upujcie meble wszelkiego 
odzaju oraz leżanki kanapy 

j . . .  .... •- I klubowe garnitury tylko od
20ŁNIŁHZŁ iLOWlitKE Andrzeja Nowaka

SALA
.Resursy Kupieckiej” na kar-1 
nawał jeszcze wolna, Zainó-| 

wienia przyjmuje się.

oraz
FO REM K I

poleca Fr. Bloch Śniadeckich 
nr. 47. tel. 961 d-793

ZABAWAI
Stary Rynek obok apteki wiei 
ki wybór różnego rodzaju: 
lalki, wózki, drezynki, rowerki 
koniki, gry i wiele innych.— 
Zważać na lłrmęl

Velui>ov Hvnek 5 6 <1-2889

Materace
I patentowe wykonuje fachowo 
p cenach fabrycznych Józef 

| Bobkiewicz, Urocża wejście 
Kowalska 5. n654

Bazar obuwia
n l3641 jest najtafiszem źródłem zaku- 

— pu obuwia wszelkiego rodzaju 
na miasto i okolice zarazem 
wykonuje na miarę i repera- 

Jan Myszkowski Stary Ry­
nek 20.Meble

Najtańszeżródlo zakupu kom 
pletnych.. pod gwar dęb Jad
sypialni pokoi męskich kuch _ ______ __ _
ni w wielkim wyborze o raz |kompletae urządzenia orazpo-

, r ok*py . krzes a solidnego wyko I poleca*^T. SAJKOWSKI, Byd- 
nama z własnych warsztatów £oszc Jezllicka 18 h22
oa dogodo. warunkach poleca1 ®

M e b le

M ądrzy kufiof u  
rf̂ iuga klientów.

2 POKOJE
eleg. umebb zaraz do wynaiJ 
cia, także dla małżeństw! 

Krakowska 2 L II ptr

Główną zasadą każdego solidnego 
kupca iest zaskarbić sobie zadowo­

lenie swel klienteli przez respekto­
wanie lei życzeń. Jeżeli na przykład 

żądacie. Szanowne Panie, mydła 
„Kołłontay z pralka", to rzetelny ku­

piec nie bedzie próbował Wam cze­
goś innego narzucić, przeciwnie, 

prawdziwa satysfakcja uczyni on 
zadość żadaniu Waszemn. wiedząc, 

że wręczywszy kupującemu to wy­
borowe słynne z dobroci mydło 

marki ..Kołłontay z pralką, zyska 
sobie Jego zadowolenie i nie usłyszy 

żadnej reklamacji. Przeszło 12 000 
solidnych kupców prowadzi w swych 

sklepach to słynne, aromatyczne, za­
wierające glicerynę I nieopakoware 
mydło „Kołłontay z pralka”.

POKÓJ
dla 2 panów do wynajęcia za 
raz. Grodzka 16 II schód i 
I piętro.

OŻENKI

^  S~ S S -----2

1 2 [HI M l B V i
Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927.

Zastępca na Poznań i Pomorze: Kłaczyński i Ska, Poznań, Wielkie Garbary 21.

Ig n a c y  G r a jn e r t
Bydgoszcz

D w o rc o w a  8.
lei. 1921 d-3248

FOTOGRAFJE
legitymacyjne I zł. — poleca 
„Wiol” Marsz. Focha 40. 

d-828

k a f l e  MebleMajolikowe, szamotowe, kolo-1 m m
P°™ „nI(rÓi “£  •'*■!»•«•« źródło solidnej ro-Przenośne piece kaflowe i JOty pod gwarancja komplet-
W y k ó n ^ a n & c 'z d t f f i c h  ae dęb 3«d8,ki* * ^ lalk>M S teL ew sk i^  Pomorska <0!e m«skie- k“chnie biurka
h>23 teL 234 n 1362 iZafy lóika materace, stołyr.r-23 tei. 234 n-1362 krzesła, hanapy. leżanki, łu

~  i,ra * wszelkie meble dębo
I A U l  K A / A l l r *  orzechowe, palisandrowe 

*  E J J a c ^ a jLIAIbukowe i sosnowe od najwy-
__  _ swint niej szych do zwyczaj

______ , skład~papleru~duży|"ych korzystny zakup dogoo
a-ybór pocztówek papiery fan- lle warunki poleca: Stanisław 
tezyjne albumy do kart, przy-| dobrzyński, iii Długa 4 d-42
óory szkolne, scyzoryki, no­
życzki, nożyki, brzytwy itp.
Swatać na firmę I nl365

WOJSKOWE
/prawy każdego rodzaju prze- _____  _ _ ______  _
Śrowadza Biuro Porad Wojskol,__, . *, ,
<rych Długa 5 Miernik. n.l034 r ai? skJ® bardzo gustowne, na J I gwiazdkę po zniżonych cenach

11 w wielkim wyborze u J. Krzy- 
żagórskiej Niedźwiedzia 4  

n.1547Obuwie ŚNIEGOWCE
kupuje się najkorzystniej u i reperacje wszelkiego obuwia 
Gabnelewicza Plac Piastów- gumowego. Przyrzecze 24 obok

Angielskie Matjasy
szabatki, matpul i inne gatunki 
sprzedaje najtaniej na Rybim 
Rynku i Placu Piastowskim, 
Jan Zamorowski uL Kujawska 
nr. 93. TeleŁ 985. d-807mm
to kulturalny podarek na 
gwiazdkę. Wielki wybór ksią­
żek już od kilku groszy w 
księgami N. Gieryna, Plac 
Teatralny. n-1546

RADJOAPARAT
3 Iampkowy bardzo tanio sprze 
da. Krakowska 2 b III piątr. 

n-1525

KAMIENICA
masywna, dwupiętrowa z elek- 
trycznem oświetleniem jest od 
zaraz do sprzedania w mieś­
cie powiatowem gdzie jest gim­
nazjom i wojsko za 28,000 zŁ 
na bardzo dogodnych warun­
kach. ZgŁ do Gazety Bydg. 
pod d-1729

6 FOTOGRAFJI
pocztówkowych 4 zł. poleca 
Wiol”, Marszałka Focha 40. 

d-829

(ki 3. d-3635lul. Długiej n-1524

Futra
kołnierze, czapki oraz wszel­
kie przeróbki wykonuje popu­
larny w Bydgoszczy fachowiec 
Stanisław Rndak, Dworcowa 64 
Tanio się sprzeda futro, ko­
żuch i kurtka na kotach bar­
dzo tanio. d-880

W ILLĘ
za 40,000 zł. sprzedam 
kupnie będzie wolne miesz­
kanie 3 pokojowe z kuchnią. 
OL do Gaz. Bydg. pod d-1748

JADALNIE
okazyjnie sprzeda, bufet i kre 
dens zŁ 650. Stolarnia Pomor­
ska 34 d-831

ROZLEWNIA
piw i fabryka wód mineral­
nych w Toruniu jedna z po­
ważnych, z powodu stosunków 
rodzinnych do sprzedania. Po­
trzebna gotówka ca. 25.000 zł. 
Zgłoszenia pod „Rozlewnia” 
do Biura Ogłoszeń „IRO”, 
Bydgoszcz, Herm. Frankiego 3. 

n-1548

PANNA
starsza, niedz siejszych poglaJ 
J! ; wypraj '

. , - tówki
umeblowane 3 pokojowe mie-l 
szkanie wyjdzie zamąż. Panol 
wie, którym zależy na miłej! 
wzorowej a gospodarnej żonie! 
zechcą złożyć oferty do Gazf 
Bydgoskiej pod nr. 1713.

PANI
lat 26, wdowa, ładna blondynka! 
właścicielkanieruehomości po-1 
zna pana w oelu matrymonjal-1 
nym. Zgłoszenia do Gazety I 
Bydgoskiej pod d-1726

ZIEMIANIN
właściciel większego majątku I 
minimalnie obciążonego pra-| 
gnie zapoznać w celu matry-l 
monjalnym zamożną starszą I 
pannę lub bezdzietną wdowę L 
Łaskawe szczegółowe ofert' I 
upraszam do Gaz. Bydg. poi I  
nr. 1705

ROŻNE

10 - 20 TYSIĘCY
poszukuję na pierwszą hipo 
tekę w Poznaniu. Oferty do I 
Gaz. Bydg. pod nr. 1687.

Chceszolrzymaćposadę?uboczny z a ^ k m a jd ą beZ|
narażenia godności stanu, pp. 
urzędnicy, emeryci wojskowi, 
itd. Fachowość zbyteczna.— j  
Gospodarczy Zakład Kredyto­
wy, Lwów, Wałowa lla. d!326 ]

Musisz ukończyć kursy facho 
we, korespondencyjne im. pro 
fesora Sekuiowicza, Warsza 
wa. Żórawia 42. Kursy wy 
uczają listownie buchalterii 
rachunkowości kupieckiej 
korespondencji handlowej 
stenografji, nauki handlu 
prawa, kaligrafji, pisania na 
maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego, francuskiego 
niemieckiego, pisowni, gra 
matyki polskiej, oraz eko 
nomji Po ukończeniu świa 
dectwo. Żądajcie prospektów 

4 W |q 430

GOSPODARSTWO
100 mórg ziemi pszennej dre­
nowanej, budynki masywne 
dom 6 pokoi, inwentarze kom­
pletne sprzedam z powodów 
rodzinnych przy wpłacie 35 000 
lub wydzierżawię Oferty do 
Gaz. Bydg. pod n r  1703.

Film !
Każdy kto się interesuje fil­
mem bez względu na wiek 
i zawód niech poda zaraz swó 
adres i znaczek nn odpowiedi 
„Empefilm” Kraków. Poszu­
kujemy zdolnych, odpowie­
dzialnych osób do uruchomie­
nia oddziałów w całej Polsce. 

n-1555

CIĘŻARÓWKĘ
Chevrolet w bardzo dobrym 
stanie okazyjnie sprzedam.— 
Oferty do Gaz. Bydg. pod 1723

SZOFER
kowal i ślusarz z praktyką 
warsztatową poszukuję posady 
prywatnej najchętniej budo­
wniczego lub większem przed­
siębiorstwie. Oferty do Gaz. 
Bydgoskiej pod d-I759

KAMIENICĘ
sprzedam 100 000 50000 wpła­
ty. OL do Gazety Bydg. pod 
nr. d-1734

POŻYCZKI
12—15.000 zł. na I. hipoteki 
nieruchomości miejskiej, mias 
to powiatowe. Zgłoszenia di 
Gazety Bydgoskiej pod d-175̂

GDZIE
kupuje się najtaniej towary 
na wyprawy i podarki gwiazd­
kowe? Na w yp rzedaży  li- 
kw idacy ne firmy: Siuch- 
niński & Stobiecki, Bławaty ' 
konfekcja, Bydgoszcz, Starj 
Rynek 3. n-I4O0

POSZUKUJE
wspólnika z kapitałem od 10 
do 15.000 złotych do mego 
młyna dobrze prosperującego 
Oferty do Gazety Bydgoskie' 

pod d-1758
POSZKODOWANI

wojenni uszkodzeni na zdro 
wiu mogą jeszcze wnioskowai 

ren'ę inwalidzką. Biuro Po 
rad Wojskowych Długa 5 Mier 
nik. n.1031

A b o n a m e n t  W Bydgoszczy w ekspedycji 1 agenturach wraz z dodatkami 
* *  . a  11 „ „  »P r l> Rodzinnym Stole”, „Gazeta Sportowa” l„Zycle”
wynosi miesięcznie 2,20 si. z odnoszeniem do domu przez listowego 2,59 ił. w agenturach 
prowincjonalnych miesięcznie 2,20 zł. z odnoszeniem do domu przez roznoalciell 
2,50 zł. — Kwar.alme 6,60 zł. na pocztach przez listowego w dom 7,76 zł. 
W razie wypadkńw spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków lub t-p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, prenumeratorzy nie maia 
prawa do odszkodowania. . Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zam aw ia:

T y tu ł Gazety Miejsce
w ydania Czas przedpłaty Cena Oproc.

i'manip. Raze •"

„Uazeta bydgoska1 Bydgoszcz miesiąc
styczeń 2,20 0,39 2,59

( I n r ł r y c n r g n i «  25 grosay wiersz milim. na stronie 6 lam. Reklamy na stronie 
. 4 łam. szerokości 67 milim.: za tekstem milim 60 groszy, 

w tekście Da drugiej i trzeciej stronie 1 złoty, na dalszych stronach 85 groszy. 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 groszy, każde dalsze 15 groszy, dla poszu­
kujących pracy 20 °/0 zniżki. Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy kon­
kursach i dochodzeniach sadowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszen-a na ten sam 
_  , dzień przyimuie s e tylko do godziny 9-tej przed południem.
Skrzynka pocztowa nr. 54. "  Konto czekowe: P. K. O. Poznan nr. 203 644.

Kwit Kwartalny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zam aw ia:

imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego! 
Pokwitowanie uraędu pocztowego

"  odebrania powyższej sum y kw itujem y. 
------ ------------ -—  dnia------ --------------

T ytuł Gazety Miejsce
w ydania Czas przedpłaty Cena Oproc. 

i manip. Razem

„liazeta Bydgoska" Bydgoszcz miesiące

styczeń, loty, marzec 6 ,6 0 1,16 7,76

Imi% nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego

Z odebrania powyższej sum y kw itujem y.
----------------— ------------ -------  dnia, -----------------------------


